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Życiorys W . I .  Len ina  po polsku
N akładem  „K s ią ż k i i W ie -  

i z y ‘ ‘ ukazał się „ K ró tk i za
rys życia i dz ia ła lności W ło 
dzim ierza Iljicza  Le n ina ". W y  
danie to s tanow i przekład z 
ostatniego w ydan ia  rosy jsk ie 
go 1945 r., przygotow anego 
przez In s ty tu t M arksa -E nge l-

sa - Lenina p rzy  K C  
W K P ( b ) .

Książka ta, w ydana w  na
kładzie 250.000 egz., s tan ow i 
382-s tron icow y tom, bogate 
ilustrowany', w  całop łócien- 
nej opraw ie. Cena egzempla
rza ■— 200 zł.

C złonkow ie  Francuskie j U n ii 
U n i wersy teckie j protestują przeciw  
w ysiedlaniu nauczycieli polskich

Wychowywanie ofiarnych bojowników 
o socjalizm wielkim zadaniem nauczycielstwa

O brady P lenum  Zarządu Głównego ZINP

PARYŻ (P A P ). Francuska 
Unia Uniwersytecka p rzy ję ła  
rezolucję protestującą przeciw 
wysiedleniom nauczycieli pol
skich z F ranc ji. Rezolucja 
stwierdza m. in .:

„Członkow ie Francuskie j
y n ii U n iw ersyteck ie j p ro testu
ją energicznie przeciw tym  za
rządzeniom ta k  szkodliwym  dla 
Przyjaźni obu narodów, które 
n!ejednokrotnie prowadziły 
Wspólną walkę o spraw ied li
wość i wolność, a w czasie oku 
Pacji —  przeciwko h itlerow skie 
m,J uciskowi.

Członkowie F rancuskie j U n ii 
U n iw e rsy tec l/e j oświadczają, 

so lidaryzu ją się ze swymi 
kolegami po lskim i oraz, że dolo 
?ą wszelkich starań, aby w 
'mię p rzy jaźn i polsko - francu-

skiej przeciwstaw ić się tak im  
zarządzeniom“ .

*
Rezolucje protestacyjne prze 

ciw wysiedleniom Polaków z 
F ra n c ji oraz aresztowaniu w i- 
cekonsula Szczerbińskiego nade 
szły również od szeregu orga
nizacji wychodźczych, m. in. od 
TU R -u z Avion, Zw iązku K o
biet im . M a rii Konopnickie j z 
Lourches i Denain.

Sprawa Szczerbińskiego
PARYŻ (P A P ). W ładze fran  

cuskie zaw iadom iły obrońcę are 
sztowanego wićekonsula po l
skiego w L ille  — Szczerbińskie 
go, że sprawę jego k lien ta  roz 
patryw ać będzie sąd wojskow y 
w Metzu, k tó ry  —  według 
oświadczenia tych w ładz —  
jest kom petentny te ry to ria ln ie .

R obotn icy  portow i we F ra n c ji 
odm aw ia ją  w yładunku  b ro n i
Strajk i protestacyjne przeciw wojnie 

w Yietnam ie
PAR YŻ (P A P ). A kc ja  ro 

botników francuskich prze
ciw p rodukcji i przewozowi 
sprzętu wojennego rozw ija  
Sl? ze wzmożoną siłą.

Zw. zaw. robotn ików  po r
towych w  Nantes i  Rouen od
n o w iły  wyładowania sprzę- 
tu  wojennego, zaś pracowni- 
cy stoczni w  Tulonie w s trz y 
ma». się od pracy nad załado- 

anięm bron i na statek „ I le  
ńe France“ , odpływający do
indochin.

S tra jk  robotn ików  fa b ry k i 
sprzętu radiowego „C har- 
im  ‘ w  M ont Rouge pod P ary- 
zem zm usił dyrekcję do złoże
nia zapewnienia, że nie będzie

przyjm ować zamówień dla ce
lów  wojskowych.

W  M a rs y lii odbył się we 
w torek z in ic ja ty w y  CGT dzień 
w a lk i przeciw  w ojn ie  w  V ie t- 
namie, połączony z 24-godzin- 
nym  s tra jk iem  ko le ja rzy  i  48- 
godzinnym s tra jk iem  m ary 
narzy ze s ta tku  „P asteur“  
k tó ry  m ia ł odpłynąć do Indo- 
chin z trzem a tysiącam i żoł
n ierzy i  o ficerów  francuskich.

Robotnicy szeregu fa b ryk  
oraz kole jarze w  N icei zapo
w iedzieli przyłączenie się do 
s tra jku .

M arynarze po rtu  w  M arsy
l i i  odbyli ostatn io pó łdniowy 
s tra jk , domagając się zakoń
czenia w o jny w  Y ietnam ie.

2 0  rocznica u tw orzen ia  
A utonom icznej R e p u b lik i 

M ordow skiej
M O S K W A  (P A P ). 10 bm. 

naród m ordowski czci 20 rocz
nicę powstania Autonom icznej 
Republiki M ordowskiej.

Przewodniczący Prezydium  
Rady Najwyższe j Autonom icz
nej Republik i M ordowskiej — 
Seliukin —  pisze w dzienniku 
„Izw ie s tia “ :

„D z ięk i zwycięstwu W ie lk ie j 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej naród m ordowski 
Po nsz pierwszy w  swej histo- 
l u Pod k ierownictwem  p a rti i 
,enina — Stalina, p rzy  b ra te r 

SKlej  pomocy w ielkiego narodu 
no^yjskiego, uzyskał swą pań
stwowość i o trzym a ł szerokie 
niożliwości politycznego, ekono 
^lucznegt i ku ltu ra lnego rozwo

, W  okresie sta linowskich 5-la 
■ . zbudowano w M ordow ii set 
1 Przedsiębiorstw przem ysło- 
yc»- Globalna produkcja prze 

rysiu  ciężkiego w  roku 1940 
Większyta się w porównaniu z

r °siem 1913 o 995 proc. W ie l

kie przem iany zaszły również 
na wsi m ordowskiej, gdzie pow 
stało przeszło 1.600 kołcho
zów.

D aw nie j M ordwinow ie by li 
narodem niepiśm iennym, obec
nie M ordow ia stała się Repu
bliką, gdzie nie ma analfabe
tów. Is tn ie je  tam  ponad 1.300 
szkół, 3 wyższe uczelnie, 8 
szkół technicznych i  w iele in 
nych szkół zawodowych. W  
M ordow ii wychodzi 36 dzienni
ków. Is tn ie ją  tam  te a try , F i l 
harm onia i opera. Sieć b ib lio 
tek i czytelń rozw ija  się coraz 
bardziej. W  ciągu 20 la t w 
M ordow ii w y ro s ły  kad ry  in te li 
gencji —  inżynierów , nauczy
cieli, lekarzy, agronomów, a r
ch itektów  itd .

W  dniu 20-ej rocznicy pow
stania Autonom icznej Republi
k i M ordowskie j —  pracujący 
Republiki obiecują P a r t ii B o l
szewickiej i towarzyszow i S ta
linow i, że osiągną nowe sukce
sy w walce o zwycięstwo komu 
nizmu.

W  dalszym ciągu obrad Plenum Zarządu Głównego Z N P  
po referacie prezesa Z N P  tow. Pokory rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos zarówno czołowi aktywiści 
Związku jak i nauczyciele przodownicy pracy. W e  wszech
stronnej, krytycznej i samokrytycznej analizie dotychczaso
wej działalności Z N P  mówcy poruszyli wszystkie najważ
niejsze sprawy zmierzające do dalszego rozwinięcia i pogłę* 
bienia pracy związkowej. W  dyskusji zabrali głos: przewod
niczący C R Z Z  tow, Aleksander Zawadzki, sekretarz C R Z Z  
tow. Kratko i minister Oświaty tow. dr St. Skrzeszewski,

Przemówien:e waną pracę wychowawczą
tow. A. Zawadzkiego wśród m łodzieży, za ksz ta ł

cenie młodego pokolenia na 
świadomych budowniczych Pol
ski Socjalistycznej.

Trzeba przezwyciężyć, tk w ią 
ce jeszcze u n iektórych nauczy
cie li, różne opory wynikające 
z nienaukowych nawyków m y
ślenia, uaktyw niać ich, w łą 
czać do pozytyw nej pracy, po
móc im  w  zajęciu zdecydowa
nej, jasne j postawy ideowo- 
pc lityczne j.

M ówiąc o zadaniach nauczy-

Zw. Nauczycie lstwa Polskie
go —  s tw ie rdz ił tow. A l. Za
wadzki —  w in ien m obilizować 
masy członkowskie do ja k  n a j
pełniejszego udzia łu  w budowle 
ustro ju  socjalistycznego w Pol
sce, w inien być dobrą szkolą 
współrządzenia państwem. A k 
tyw  zw iązkowy musi dokonać 
poważnego w ys iłku  i  przyswo
ić masom nauczycielskim  um ie
jętność wszechstronnej, rzeczo
wej k ry tyczne j i  sam okrytycz
nej analizy w łasne j dzia ła lno
ści, jako napędowej s iły  pozwa
la jące j posuwać pracę szybko 
naprzód.

Rola i zadania 
zakładowych organizacji 

związkowych
Przewodniczący CRZZ pod

kreśla dalej, że ogromną ro lę  w 
rea lizac ji tych zadań m a ją  do 
spełnienia zakładowe organ iza
cje związkowe przy  szkołach i 
zakładach naukowych. W inny 
one wiązać ściśle nauczyciel
stwo z masami pracu jącym i Pol 
ski Ludowej, pogłębiać jego 
odpowiedzialność za w ykony-

Dania uznała  
Chińską R epublikę  

Ludową
K O P E N H A G A  (P A P ). Duń

ski m in is te r spraw  zagranicz
nych Rasmussen wystosował 
do m in is tra  spraw zagranicz
nych C hińskie j R epub lik i L u 
dowej Czou E n -la j telegram , 
w k tó rym  stw ierdza, że rząd 
duński uznał de ju rę  Chińską 
Republikę Ludową i  pragnie 
nawiązać z n ią  stosunki dyplo
matyczne.

cieli w -zw iązku z rozpoczęciem 
rea lizac ji planu 6-letniego, prze 
wodniczący CRZZ podkreślił 
ogromną rolę, jaką  ma w  tym  
zakresie do spełnienia polskie 
nauczycielstwo. O lbrzym ie dzie
ło, jakiego ma dokonać klasa 
robotnicza i  pracujące chłop
stwo budując nowe gigantycz- 
ne huty, fa b ry k i,  nowoczesne 
w a rsz ta ty  produkc ji ro lne j, 
musi ja k  na jpe łn ie j wiązać się 
z pracą nauczycieli nad wycho
waniem młodego pokolenia — 
budowniczych lepszego ju tra . 
Tak ja k  załog i fa b ry k  podej
m ują walkę o podniesienie p ro 
dukcji, ta k  nauczycielstwo m u
si podjąć walkę o coraz lepsze 
w yn ik i nauczania, musi dążyć 
do stałego zwiększania w yd a j
ności swej pracy. M usi wzmóc 
czujność rew olucyjną, prow a
dzić bezwzględną walkę klaso
wą z w ro g im i agenturam i 
tkw ią cym i w  szkolnictw ie, m u

si w  pe łn i żyć problem am i n u r
tu jącym i życie całego narodu.

Wielkie zadania kadry 
nauczycielskiej

W  dalszym ciągu swego re 
fe ra tu  przewodniczący CRZZ 
stw ierdza, że:

Realizacja planu 6-letniego 
dokonywać się bowiem będzie 
w trudn e j walce i pracy. D la
tego też na wychowaniu m ło 
dzieży na o fia rnych  bo jow ni
ków w a lk i o socjalizm , skoneen 
trowana w inna być uwaga 
wszystkich. W śród m łodzieży 
należy rozbudzać zapał i entuz
jazm  dla w ie lk ich  zadań sto ją
cych przed całym  narodem. W 
m łodzieży tk w ią  niewyczerpane 
źródła ofiarności i  poświęcenia. 
Do tych źródeł trzeba um ie ję t 
nie tra fić , trzeba tę młodzież 
nauczyć odczuwania dumy z o- 
siągnięć Polski Ludowej.

DOKOŃCZENIE NA STR 2

Nowa fala strajków we Włoszech
w odpowiedzi na bestialskie ataki policji

»». _ _
W łoska CGT wzywa do akcji solidarnościowej

R Z Y M  (P A P ) Mnożą się bestialskie ataki policji na robot
ników. Wskutek masakry w Modenie sześciu robotników zo
stało zabitych, 50 robotników zostało rannych, w  tej liczbie 
6-ciu walczy ze śmiercią. Przeszło 60 robotników odniosło 
lżejsze rany, 4 robotników zostało ciężko rannych w  Medica, 
na Sycylii,

Lista zbrodniarzy  
wojennych 

ukrywanych  
przez władze fińskie

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS ogłosiła  lis tę  zbrodnia
rzy  wojennych, przebywających 
w F in lan d ii, wręczoną dnia 31 
grudn ia ub. roku  przez wice
m in is tra  spraw zagranicznych
ZSRR Gromyko posłow i f iń 
skiemu.

4 0  tys. górników  
zastrajkowało w USA

N O W Y  JO R K (P A P ). Prze
szło 40 tysięcy górn ików  porzu 
ciło 10 bm. pracę w  6 wschod
nich i środkowych stanach 
USA, domagając się zawarcia 
umów zbiorowych.

Święto Ludowej R epub lik i A lbm U kie j

d a rd a  a lb a ń sk i, obch.oazi dziś sw o je  św ię to  narodow e C z te ry  la ta  tem u u tw ó rz  u 
to s tub j L u do w a  R e pu b lika  A lb a ń s k a . N a zd jęc iu  m ieszkańcy  T ira n y  w  lu do w ych  s tro 

ja c h  a lbańsk ich .

Zajścia w  Modenie rozegra
ły  się podczas s tra jk u  general
nego, ogłoszonego na znak 
protestu przeciwko masowym 
redukcjom  robotn ików , inży
nierów i  urzędn ików  w  sta
lowniach „O rs i M asera ti“  oraz 
przeciwko zam knięciu tych  za
kładów  pracy.

Od wczesnych godzin ra n 
nych dnia 9 bm., silnę oddzia
ły  po licy jne  obsadziły wejścia 
do wszystk ich fa b ry k  w  Mo
denie ustaw ia jąc karab iny  ma
szynowe, gotowe do strzału . 
M iejscowe s iły  po licy jne  zo
s ta ły  następnie wzmocnione po 
s iłkam i przys łanym i z innych 
m iast. Tymczasem robotnicy 
zaczęli się zbierać na głównej 
u licy  Modeny, by wziąć udzia ł 
w wiecu pro testacyjnym . Po
lic ja  bez żadnego ostrzeżenia 
o tw orzy ła  ogień do zb iera ją
cych się robotników . M an ife 
stanci nie cofnęli się, lecz 
zw arłszy szeregi, m aszerowali 
naprzód, zmuszając po lic jan
tów  do cofnięcia się na teren 
fab ryk . P o lic ja  k ilk a k ro tn ie  o- 
s trze liw a ła  z fa b ry k  m an ife 
stujące g rupy  robotników.

K rw aw a m asakra robotn ików  
przez po lic ję w yw o ła ła  o lb rzy
mie oburzenie. N a na jw ięk 
szym placu Modeny odbył się 
ogrom ny wiec pro testacyjny. 
Izba P racy w  Modenie og ło
s iła  kom unikat, w  k tó rym  pod
k reś liła  prow okacyjny charak
te r rep res ji po licy jnych . Izba 
Pracy zaznacza, że po lic ja  
strze la ła  do robotn ików  na
wet wówczas, gdy m an ifestan
ci zaczęli się ju ż  rozchodzić.

Akcja solidarnościowa
Na znak solidarności z ro 

bo tn ikam i Modeny, robotn icy 
na teren ie całego k ra ju  p rz y 
s tą p ili do s tra jku . W  p ro w in 
c ji E m ilia , we F lo renc ji, w 
Mediolanie, Genui, W enecji i 
innych m iastach proklam ow a
no s tra jk  generalny. Nadto w 
całych Włoszech ogłoszono 
s tra jk  metalowców.

S ekre ta ria t W łosk ie j Kon fe
deracji P racy og łos ił kom uni
kat, p ię tnu jący prowokację po
lic ji.  K om un ika t stw ierdza, że 
rząd system atycznie używa s ił 
zbro jnych podczas ko n flik tó w

m iędzy robo tn ikam i a praco
dawcami w  celu obrony p rzy 
w ile jów  pracodawców. Sekre
ta r ia t  domaga się, aby po ło
żono kres k rw aw ym  masakrom 
robotników , k tó re  pow tarza ją  
się raz po raz i  p rzy jm u ją  nie 
spotykane w  dziejach W łoch 
rozm iary . W łoska Konfedera
cja P racy domaga się zm iany 
dotychczasowej p o lity k i spo
łecznej i  surowego ukaran ia 
funkc jonariuszy po licy jnych , 
ponoszących odpowiedzialność 
za bestialską masakrę. K on fe 
deracja P racy wzywa w  koń - 
cu wszystkie organizacje za
wodowe, aby w y ra z iły  swą peł 
ną solidarność p ro le ta ria tow i 
Modeny w  ta k i sposób, ja k i 
uważają za wskazany.

K om ite t porozumiewawczy 
W łosk ie j P a r t ii Kom unistycz
nej i  W łosk ie j P a r t ii S ocja li
stycznej zebrał się, bezpośred
nio po zajściach w  Modenie, 
na nadzwyczajne posiedzenie. 
Postanowiono delegować po
słów i  senatorów obu p a r ti i do 
Modeny, gdzie rozpatrzona bę
dzie sprawa podjęcia akc ji po
lityczn e j w  zw iązku z wyda
rzeniam i w  Modenie.

O rganizacja w łosk ie j m ło 
dzieży dem okratycznej p rzy łą 
czyła się do ruchu p ro testacy j
nego i  zwoła ła  zebranie egze
ku tyw y  w  Modenie.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 
będą wielką manifestacją jedności 

narodu radzieckiego
„Praw da“ , „Izwiestia“ i „T ru d “ o nadchodząc, ch wyborach 

M O S K W A  (P A P ) —• „Izwiestia“, „Prawda“, „Trud“ i in- 
ne dzienniki radzieckie poświęcają artykuły wstępne wybo
rom do Rady Najwyższej ZSR R  rozpisanym na 12 marca br.

„ Iz w ie s tia “  s tw ierdza ją, że | siągnięć ZSRR na polu gospo- 
Zw. Radziecki wkracza w  okres da rk i i k u ltu ry  oraz w  dziedzi- 
niezm iernie doniosłej kam panii 
po lityczne j, k tó ra  posiada ogro 
mne znaczenie dla dalszego roz 
wo ju dem okracji socja listycz
nej i dla wzmocnienia wszyst
kich s ił u s tro ju  radzieckiego.

Podkreśla jąc następnie rolę 
p a r ti i Lenina - S ta lina  jako 
kierownicze j s iły  narodu ra 
dzieckiego w walce o wszystkie 
jego historyczne zwycięstwa 
dziennik przypom ina, że przed 
czterema la ty , w  okresie po
przednich wyborów do Rady 
N ajwyższej obywatele radziec
cy, tworząc zwycięski blok ko
m unistów  i bezparty jnych, zjed 
noczyli się jednom yśln ie wokół 
program u KC  W K P  (b ).

D z is ia j —  pisze dalej dzien
nik —  każdy pa trio ta  radziec
ki z uczuciem najgłębszej saty
s fakc ji i wdzięczności dla pa r
t i i  bolszewickiej może powie
dzieć, że ten program  wybor
czy został urzeczyw istn iony.
W szystko, co zapowiadała naro 
dowi p a rtia  Lenina - S ta lina, 
zostało wprowadzone w życie.

D ziennik przypom ina, że his
toryczna mowa S ta iina , wygło
szona przed wyborcami dnia 9 
lutego 1946 roku, nakreśliła  
dalszą drogę rozw oju państwa 
socjalistycznego. Naród ra 
dziecki p rz y ją ł tę mowę z ol
brzym im  entuzjazmem, jako 
swój p rogram  bejowy.

Po wym ienien iu głównych o-

nie wzm acniania potęgi pań
stwa „Iz w ie s tia “  piszą:

Zw. Radziecki prowadzi n ie
zachwianie po litykę  pokoju. 
W okół Zw. Radzieckiego zespa 
ła ją  się potężne s iły  demokra
c ji i socjalizm u. N igdy  jeszcze 
nasza ojczyzna nie była  otoczo
na tak  p rzy jaznym i wobec na
szego państwa sąsiednimi k ra 
jam i.

Naród radziecki pod k ie row 
nictwem p a r t i i komunistycznej 
będzie nadal walczył o zacieś
nienie bra te rsk ich  stosunków z 
k ra ja m i dem okracji ludowej, o 
zespolenie i wzmocnienie obozu 
dem okracji i socjalizmu, o po
kój na całym świecie i o bez
pieczeństwo narodów przeciwko 
im peria lis tycznym  podżega
czom do nowej wojny.

W szystkie swe historyczne 
zwycięstwa, posiadające donio
słość światową, naród radziec
k i zawdzięcza p a r ti i kom uni
stycznej oraz W ielkiem u W o
dzowi i Nauczycielowi Józefowi 
S ta linow i, którego masy pracu
jące ZSRR nazywają z m iło 
ścią swym pierwszym  delega
tem ogólno - narodowym.

Pewny zwycięstwa swej sM-

swego Wodza i Nauczyciela —  
W ielkiego Stalina.

Dzienn ik „P raw da “  s tw ie r
dza również, że w ybory tego
roczne odbędą się w  atm osfe
rze jeszcze większego zaufania 
mas ¡udowych do p a r t i i bolsze
w ick ie j, ja ko  kierowniczej s iły  
narodu radzieckiego.

O rganizacje p a rty jn e  —  p i
sze dale j m. in. „P ra w d a “  —  
pow inny w  toku kam panii w y
borczej um ie ję tn ie  organizować 
i propagować daisze zacieśnie
nie łączności z masami pracu- 
cującym i.

Pow inny one walczyć o da l
szy  ̂ potężny wzrost aktywności 
po litycznej i wytwórczej mas 
pracujących —  w dążeniu do 
przedterm inowego wykonania 
5 -la tk i powojennej, do rea liza
c ji w ie lk ich  zadań nakreślo
nych przez Józefa S ta lina  w 
jego historycznej mowie z dnia 
9 lutego 1946 roku.

Dziennik „T ru d “  podkreśla, 
że kam pan ii wyborczej tow arzy 
szyć będzie n iew ą tp liw ie  nowa 
fa la  współzawodnictwa socja
listycznego o przedterm inowe 
wykonanie planu na rok J950, 
o dalsze sukcesy na wszystkich 
odcinkach gospodarki narodo
w e j.! k u ltu ry .

Pod wodzą p a r ti i bolszewic
k ie j, pod przewodem W ie lk ie 
go S ta lina — pisze „T ru d “  — 
naród nasz w obecnych wybo
rach wykażę znów swą jedność 
oraz zademonstruje niewzruszo

Robotnicy u trw a la ją  osiągnięcia  
,Dni Pracy S ta linow skie j“

Tow. Z b ig n ie w  B in d e r, to k a rz  z Z a k ła d ó w  M echan icz
nych  „U rs u s “ , ja k o  je de n  z p ie rw szych  p o d ją ł w ezwanie  
tow . M a te li,  k tó r y  d la  uczczen ia  70-lec ia  u ro d z in  to w a 
rzysza  S ta lin a  zw ię k s z y ł szybko ść  s k ra w a n ia  m e ta li. 
Tow . B in d e r  os iąg ną ł szyb k  ość s k ra w a n ia  Jf07, Ą08 m  

na m in u tę  i  szybkość  tę  n a d a l u trz y m u je
F o to  AR

Uroczysta sesja 
p arlam en tu  albańskiego

T IR A N A  (P A P ). W e w to 
rek o tw a rta  została V I I I  zw y
czajna sesja Zgrom adzenia L u  
dowego. Na o tw arc iu  obecni 
b y li członkowie rządu z p re 
m ierem Enverem  Hodżą na 
czele, oraz przedstaw icie le ko r 
pusu dyplom. t^Cznego.**- 

W  godzinach popołudniowych

odbyło się uroczyste posiedze
nie, poświęcone IV  rocznicy 
proklam owania A lbańsk ie j Re
pu b lik i Ludowej. Podczas tego 
posiedzenia uchwalono przez 
aklam ację rezolucję w  spra
wie wzniesienia w T iran ie  pom 
n ika k u  czci Generalissimusa 
S talina, w ie lk iego przy jac ie la  
narodu albańskiego.

r-

Śląskie zakłady przem ysłow e  
walczą o szybsze skraw anie m e ta li

W  walce o postęp techniczny 
oraz ja k  najszersze wprowadzę 
nie metod szybkiego skraw an ia 
s ta li, zorganizowano dnia 9 
stycznia br. w  hucie „G liw ice “  
konferencję m is trzów  szybkie
go skraw ania, toka rzy  i  k ie
row ników  w ydzia łów  mecha
nicznych śląskich zakładów ob 
róbk i m etali. K on fe renc ja  potą 
czona była  z p raktycznym  poka 
zem nowoczesnych sposobów ob 
róbki.

W ynalazca i rac jona liza to r, 
inż. W rzosek, ob jaśn ia jąc szcze 
gółowo techniczną stronę budo
wy i  dzia łania nowego typu 
narzędzi do obróbki s ta li, omó
w ił dotychczasowy postęp, do
konany w  te j dziedzinie. G rupa 
rac jona liza torska G liw ick ich  
Zakładów H utn iczych, ro z w ija 
ła systematycznie postęp w  us
praw n ien iu  metod skraw ania.

Zastosowanie noży , nowego 
pomysłu przyczyn iło  się do o- 
siągnięcia pomyślnych rezu lta 
tów w  podniesieniu tempa .ob
róbki oraz oszczędności w  zuży 
ciu m ateria łów  i narzędzi.

Szybkość p rzy  zdzieraniu 
(tzw . skorowaniu) podwyższo
no z 16 m. na m inu tę  do- 110

m. na m inutę, p rzy  wykańcza
n iu  —  z dotychczasowo osią
gn ię tych 150 m. na 260 m. na 
m inutę, tempo obróbki na to 
karn iach pionowych, tzw . ka- 
ruzelówkach, podniesiono ze 
130 m. na m inu tę  do 320 m. 
Oddział mechaniczny h u ty  „G ii 
wice“  w  w yn iku  zastosowania 
metod szybkościowego skraw a
nia, no tu je  w  la tach 1948 i 
1949 przeszło dw ukro tny 
wzrost p rodukc ji.

W yrazem  dalszego postępu w 
te j dziedzinie je s t nowy w yna
lazek noża obrotowego do to
czenia szybkościowego. P rzew i
duje się, że zastosowanie tego 
noża pozwoli na osiąganie szyb 
kości 1.300 m etrów  na m inutę.

Skonstruowano również ostat 
nió nowy, specja lny nóż to ka r
ski z zastosowaniem nowego 
typu łamacza w iórów . Nóż ten 
jes t bardzo ła tw y  do p rodukc ji 
i wykonać go można w ie lokro t
nie szybciej, niż noże stosowa
ne uprzednio.

Zebrani szczegółowo zapoz
na li się w warsztatach z tech
niczną stroną nowych narzędzi 
i p raktycznym  ich zastosowa
niem w  szybkościowej obróbce.

K u ria  biskupia w Łom ży odm ów iła  
podpisania um ow y zb iorow ej 

z ro b o tn ikam i

sznej sprawy, naród radziecki ną siłę stalinowskiego bloku ko-
przystępuje do wyborów Rady 
Najwyższej ZSRR, zespolony 
mocno wokół p a r ti i kom unisty
cznej, rządu radzieckiego i

murtistów i bezparty jnych i o- 
siągnie nowe zwycięstwa w 
dziele budownictwa kom uniz
mu.

K u ria  biskupia w Łom ży zer 
wala rozm owy ze Związkiem  
Zawodowj-m Robotników i Pra 
cowników Rolnych i odmówiła 
uregulowania na zasadach u- 
kładu zbiorowego warunków 
pracy i płacy robotn ików  ro l
nych, zatrudnionych w m a ją t
kach kościelnych na obszarze 
diecezji łom żyńskie j.

W  czasie czterech konferen
c ji, przeprowadzonych z przed
staw icie lam i Zw iązku, pełno
mocny przedstaw icie l k u r ii b i
skupiej w Łom ży —  ks. Olszew 
k i kwestionował zasadnicze 

punkty umowy zbiorowej, unie 
m ożliw ia jąc je j zawarcie.

P rzedstaw icie l k u r i i odmó
w ił uznania m. in. punktu  u- 
mowy o świadczeniach na cele 
socjalne, k tóre um ożliw ia ją  ro 
botnikom  i ich rodzinom korzy 
stanie z wczasów pracow ni
czych, roztoczenie opieki nad 
m atką i dzieckiem, stworzenie 
urządzeń ku ltu ra lno  - , oświato 
wych itp . Kwestionował on rów 
nież przy ję te  powszechnie staw 
ki płac i odm ów ił podwyższe
nia uposażeń robotn ików  ro l
nych.

rom vtn i
Stanowisko k u r i i b iskun ie j 

w Łom ży jes t tym  bardziej 
dziwne, że kurie  biskupie: 
gnieźnieńska, krakowska, w ło 
cławska, warszawska i inne 
podpisały już  w listopadzie ub. 
roku um owy zbiorowe dla ro 
botników, zatrudnionych w ma 
ją tkach  kościelnych na tych sa 
mych warunkach jak ie  zapropo 
nowano k u r i i b iskup ie j w 
Łomży.

S. L U D  W i t t  S K  A , In s t r u k 
to r  W y d z ia łu  K a d r  K C  
P Z P R  — p o d s ta w o w e  o r 
g a n iza c je  p a r ty jn e  w  t r o 
sce o w y c h o w a n ie  k a d r .

A N A T O L  L IS T O W S K I, p ro 
fe s o r U n iw e rs y te tu  J a g ie l
lo ń s k ie g o  — N a u k a  M ic z u 
r in a  - Ł y s e n k i w  p r a k ty 
ce p o ls k ic h  a g ro b io lo g ó w .

W . S K U L S K A  — o  w ła ś c i
w ą ro lg  k o m ite tó w  w s p ó ł
z a w o d n ic tw a  w  k o p a l
n ia c h .

J. D A W ID O W IC Z  — Z !a  
wola. czy bezm yś lność?

A . SOLO W IE W  — W  k ra ju  
p rz o d u ją c e j k u l t u r y .  35
m ilio n ó w  m ło d z ie ż y  uczy 
się w  szko ła ch  ra d z ie c 
k ic h .
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0  czym w Colombo 

się nie mówi
N ie  u le g a  n a jm n ie js z e j w ą tp l i 

w o śc i, że o d b y w a ją c a  s ię  w  Co
lo m b o , n a  C e jlo n ie , p o d  p rz e w ó d  
n ic tw e m  b ry ty js k ie g o  m in is t ra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , k o n fe re n 
c ja  w ła d c ó w  k o lo n i i  b r y ty js k ic h  
m a  ce le  \y y b iU iie  im p e r ia l is ty c z 
ne. Ju ż  z p ie rw s z y c h  w y p o w ie 
d z i B e v in a  P a n d it  N e h iu  i  in . 
u c z e s tn ik ó w  te j  k o n fe r e n c j i  w y 
n ik a , że c h o d z i o u s ta le n ie  p la 
n u  w a łk i  z d ą ż e n ia m i w y z w o le ń 
c z y m i lu d ó w  k o lo n ia ln y c h ,  p ed  
t r a d y c y jn y m  h as łe m  im p e r ia l iz 
m u : „ w a lk i  z k o m u n iz m e m “ .

K o n fe re n c ja  m a p o trw a ć  10 d n i
1 w y p a d n ie  p ocze ka ć  z oceną  do 
c h w i l i  je j  za koń cze n ia . N a to 
m ia s t w a r to  p o d k re ś lić  n ie k tó re  * 
fa k ty  z ż y c ia  k r a jó w  k o lo n ia l
n y c h , o  k tó r y c h  n a  k o n fe re n c j i  
w  C c lo m b o  n a  p e w n o  n i e  b o 
d z i e  m  o 'w  y .

n ie d a w n o  o d b y te j w  P e k i
n ie  k o n fe r e n c j i  k o b ie t  a z ja ty c 
k ic h ,  d e le g a tk a  I n d i i  A m iia  D e- 
w i,  p rz y to c z y ła  s tra s z liw e  dane 
odnoszące się do p o ło ż e n ia  d z ie 
c i w  ’ k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h . 
C z w a rta  czę ć d z ie c i u ro d z o n y c h  
w  In d ia c h  u m ie ra  w  p ie rw s z y m  
ro k u  ż y c ia . P o ło w a  lu d n o ś c i w  
In d ia c h  u m ie ra  n ie  o s ią g n ąw szy  
15 ro k u  ż y c ia . 230 ty s ię c y  k o b ie t 
w  In d ia c h  g in ie  c o ro czn ie  p rz y  
p o ło g u  — n a  4S0 m ilio n ó w  lu d n o 
ś c i w  In d ia c h  is tn ie je  ty lk o  600 
z a k ła d ó w  p o ło ż n ic z y c h , n ie d o s te p  
n y c h  z re sz tą  z u p e łn ie  d la  ż y ją 
c e j w  n ę d z y  o lb r z y m ie j części 
lu d n o ś c i.

W  In d o n e z ji p rz y p a d a  j e d e n  
le k a rz  n a  100.000 lu d n o ś c i. Ś m ie r
te ln o ś ć  w ś ró d  d z ie c i w  In d o n e 
z j i  w y n o s i .40 p ro c ., a w  B a ta w ii 
d o c h o d z i do 80 p ro c .

W  Ira n ie  99 p ro c . d z ie c i c h o ru 
je  na  g ru ź lic ę . T y lk o  7 p ro c . dzie  
c i c h o d z i do sz k ó ł p ow sze ch 
n y c h , a w y d a tk i  n a  o ś w ia tę  w y 
noszą t y lk o  10 p ro c . b u d ż e tu  p ań  
s tw o w e g o . N a  C e jle n ie  ta m  w ła 
ś n ie , gdz ie  o d b y w a  się  s ła w e tn a  
k o n fe re n c ja  im p e r ia l iz m u  b r y t y j 
s k ie g o , 55 p re c . o g ó ln e j l ic z b y  
zg on ó w  s ta n o w ią  d z ie c i.

T e n  o k ro p n y  s ta n  je s t w y n i
k ie m  n ie s ły c h a n e j n ę d z y , ggłodu 
i  n ie w o ln ic z e j p ra c y , w  ja k ic h  
ż y je  lu d n o ś ć  k r a jó w  k o lo n ia l 
n y c h  p o d  rz ą d a m i im p e r ia l is tó w  
b r y ty js k ic h  i  ic h  w s p ó ln ik ó w  spo 
ś ró d  b u rż u a z ji m ie js c o w e j. W y 
cze rpa n e  nędzą  u m ie ra ją c e  z g ło  
d a , trz y m a n e  w  c ie m n o c ie  (p ra 
w ie  w s z y s tk ie  k o b ie ty  ty c h  k r a 
jó w  są a n a lfa b e tk a m i)  m a tk i  n ie 
k ie d y  same zm uszone  są sp rzed a 
w a ć  sw e d z ie c i w  n ie w o lę  o b 
s z a rn ik o m , fa b ry k a n to m  lu b  w ła  
ś c ic ie lo m  d o m ó w  p u b lic z n y c h .

0  t y m  w s z y s tk im  w y tw o r n i  
d ż e n te lm e n i w  C o lo m b o  n ie  b ę 
d ą  o cz y w iś c ie  m ó w ić . N a to m ia s t 
v / o b lic z u  n a ra s ta ją c y c h  ru c h ó w  
w o ln o ś c io w y c h  i  w a lk  o w y z w o 
le n ie  ze s tra s z liw e g o  u c is k u , 
k tó re  lu d y  k o lo n ia ln e  p o d ję ły ,  
w  o b lic z u  z a c h w ia n e g o  p rzez  
w s p a n ia łe  z w y c ię s tw o  lu d u  c h iń 
sk ieg o  w ła d z tw a  k o lo n ia ln e g o  — 
p a n o w ie  im p e r ia l iś c i  b ęd ą  w  Co
lo m b o  ra d z ić  n a d  ty m ,  co z ro 
b ić  a b y  d o ty c h c z a s o w y  u c is k  lu 
d ó w  k o lo n ia ln y c h  u trz y m a ć  ja k  
n a jd łu ż e j i  w  ja k i  sposób zacho
w a ć  z y s k i w y c is k a n e  z ic h  n ę 
d z y , c ie m n o ty  i  k rw a w e g o  p o tu .

1 to  je s t is to tn y  sens k o n fe re n 
c j i  w  C o lo m b o , bez w z g lę d u  na  
to  w  ja k ie  fra z e s y  d y p lo m a ty c ż -  
n o - im p e r ia l is ty c z n e  d ż e n te lm e n i 
z e b ra n i w  C o lo m bo  p rz y s tro ją  
sw e u c h w a ły .  J .W .

Wystawa sztuki 
fińskiej w Muzeum  

Narodowym
D nia  10 bm. odbyło się w 

Muzeum Narodowym  otwarcie 
w ystaw y sztuk i f iń s k ie j, zo r
ganizowanej z in ic ja ty w y  f iń 
skiego M in is te rs tw a  O św ia ty 
oraz A kadem ii Sztuk P ięknych 
w Hęlslnkach, pod p ro te k to ra 
tem  m in is tra  k u ltu ry  i  sztuki 
S. Dybowskiego oraz posła f iń 
skiego w  W arszaw ie E. Ją r- 
ne fe lta .

N a  uroczystość ę tw are ią  
p rz y b y li: m in is te r Dybowski, 
poseł f iń s k i w  W arszaw ie —  E. 
J iirn e fe lt oraz przedstaw icie le 
św iata ku ltu ra lnego  stolicy.

Obecny b y ł również I  sekre
ta rz  Am basady Radzieckiej I .  
S. Kuzniecow oraz przedsta

w ic ie le  placówek dyp lom atycz
nych państw  skandynawskich.

N a całość w ystaw y składa 
się 116 obrazów oraz IGO 
rzeźb czołowych p lastyków  f iń 
skich. Obok dziel a rtys tów  
współczesnych, zna jdu jem y tu 
również prace, reprezentujące 
ostatn ie dwudziestolecie ub.
W iG iiU .

Narada wytwórcza 
znlogi kuty „Zabrze“

N a naradzie w ytw órcze j za
ło g i h u ty  „Zabrze“  w  dniu 9 
bm. omówiono w y n ik i p ro 
dukcyjne uzyskane w  r. ub. 
craz przedyskutowano zada
nia, ja k ie  staw ia zakładom hu 
ty  plan p rodukcy jny  na 
r . 1950.

Podczas narady podkreślono, 
iż dzięki rozw o jow i współza
w odnictwa pracy, k tó re  w  c ią
gu r. ub. objęło ponad 84 
proc. załogi, poszczególne w y 
dz ia ły  h u ty  osiągnęły nad
w yżk i produkcyjne, s ięga ją
ce 29 proc. p rodukc ji p lano
wanej w  r . 1949, zaś na jw yż 
sze przekroczenie norm  w y 
konywanych indyw idualn ie  
przez pracow ników  w zrosły  
ze 161 proc. w  styczniu do 
255 proc. w  osta tn im  kw arta le  
roku  ubiegłego.

Plenarne posiedzenia 
Zarządów Głównych  

Z w. Zawodowych
W  dniu 10 bm. rozpoczęły się 

plenarne posiedzenia zarządów 
głównych, Zw. Zaw. Pracowni
ków In s ty tu c ji W ojskow ych i 
Zw. Zaw. P racowników  Pań
stwowych.

Tematem posiedzeń je s t rea
lizac ja  uchwał listopadowego 
Plenum ICC PZPR i I I I  Plenum 
CRZZ.

562 tys. osób skorzysta w roku bieżącym 
z akcji wczasów pracowniczych

Z k o n fe ren c ji prasowej w C R ZZ
W czasy pracownicze ogar

n ia ją  swym  zasięgiem coraz 
większą ilość osób. Punktem  
zw ro tnym  w  rozw oju akc ji 
wczasów byłp  utworzenie Fun
duszu Wczasów Pracowniczych 
i przejęcie 1.928 domów, zna j
dujących się w  posiadaniu po
szczególnych zw iązków zawo
dowych przez naczelną dyrek
cję tego funduszu.

Na w y n ik i cen tra lizac ji nie 
trzeba by ło  czekać zbyt d łu 
go, bo je ś li w  r . 1948, a więc 
w roku  swego rodzaju „p a r 
ty z a n tk i“  w  dziędzinie wcza
sów, prowadzonych przez po
szczególne zw iązki zawodowe, 
skorzysta ło z n ich 316.820 o- 
sób, to w  r . 1949 domy wypo
czynkowe odwiedziło już 
451.720 osób. W  przeciągu 
więc jednego ty lk o  roku  zano
towano w zrost liczby wczaso
wiczów o 42,5%.

Nie było najlepiej
W zrost liczby wczasowi

czów to w ie lk ie  osiągnięcie, 
z którego możemy być słusz
nie dumni. N ie  świądczy ono 
jednak o tym , że nie mogło 
być lep ie j, że nie popełniono 
w o rgan izacji wczasów licz 
nych, poważnych błędów, k tó 
rych  usunięcie będzie należało 
do g łównych zadań w  r . 1950.

O tym , że w  roku  ub ieg łym  
popełniono w iele błędów, może 
świadczyć fa k t  n iewykonania 
planu, k tó ry  przew idyw a ł lic z 
bę 500 tys. wczasowiczów. Plan 
ten wykonano w  91% , a więc 
około 48 tys. skierowań do do
mów wypoczynkowych nie zo
stało wykorzystanych. W inę 
za ten stan rzeczy ponoszą 
zw iązk i zawodowe, konkre tn ie  
ich zarządy główne i oddzia

łowe, k tó re  za m ało uw ag i po
św ięc iły  sprawie w łaściwego 
rozprowadzenia skierowań. N i
czym innym  bowiem nie moż
na w ytłum aczyć w łaściwego 
w ykorzystan ia  przyznanych 
m iejsc zaledwie przez t rz y  
zw iązk i: pracow ników  handlo
wych i  b iurowych, dziennikarzy 
i  p o lig ra fikó w . Reszta zw iąz
ków przyznanych im  m iejsc 
nie ty lk o  nie w yko rzys ta ła  w  
pełn i, ale n iektóre  z n ich nie 
osiągnęły nawet połowy.

Najbliższe zadania
Bogate perspektyw y rozw oju 

m ają wczasy pracownicze w  
planie 6-letn im . W ysta rczy 
wspomnieć, że na same inw e
stycje  w  tym  okresie przezna
cza się w  te j dziedzinie 8 
m ild . z ł, a r .  1955 powinien 
się zamknąć liczbą 1 m iln . 
wczasowiczów.

A b y  te zam ierzenia z rea li
zować, trzeba wziąć dobry i 
w łaśc iw y s ta rt od samego po
czątku, od roku  bieżącego. Do 
pracy te j p rzygo tow u ją  się in 
tensywnie zarówno zw iązki, 
FW P , ja k  i  k ie row n ic tw a po
szczególnych ośrodków w ypo
czynkowych.

P lan je s t dość duży —  ogó
łem 562.576 osób m usi skorzy
stać z wszelkich typów  wcza
sów w  roku  bieżącym. Rozdział 
m iejsc jes t ju ż  dokonany i od 
zw iązków zawodowych będzie 
zależało ca łkow ite  ich w yko 
rzystanie.

W  tym  celu zmieniono sy
stem rozprowadzania skiero
wań, k tó re  w  roku  bieżącym 
będą rozdaw ały dołowe kom ór
k i związkowe oraz rady zak ła
dowe, ą nie, ja k  dotychczas —  
zarządy główne zw iązków i

ich oddziałów. Sprawę o trz y 
mania skierowania będzie za
ła tw ia ł każdy robo tn ik  bezpo
średnio ze swą radą zakłado
wą, bezpośrednio w  zakładzie 
pracy zostanie dokonany w ła 
ściwy ich rozdzia ł. Konieczna 
jes t p rzy  ty m  ścisła współ
pracą rad y  z adm in is trac ją  za
kładu, konieczny je s t odpo
w iedni p lan urlopów  i  co n a j
ważniejsze —  w łaśc iw y roz
dz ia ł skierowań. Dotychczas 
bowiem popełniano ten niedo
puszczalny błąd, że p rzy  p rzy 
dzielaniu skierowań, fa w o ry 
zowani b y li pracownicy um y
słow i. Świadczą o ty m  c y fry . 
Oto w  roku  ub ieg łym  wśród 
wszystkich wczasowiczów b y 
ło 66 proc. pracow ników  um y
słowych i  34 proc. fiz ycz 
nych, co się nie może pow tó
rzyć w  ty m  roku.

Fundusz Wczasów Pracow
niczych dołoży ze swej strony 
wszelkich starań, aby polep
szyć znacznie w a run k i w  do
mach wypoczynkowych. W  tym  
celu kszta łc i się na kursach 
personel tych  domów i  ich no
w i k ie row n icy, urządza się 
św ietlicę, uzupełn ia się b i
b lio te k i i  sprzęt sportowy. 
Koszt dziennego w yżyw ien ia 
został podniesiony z 218 z ł w  
r. 1949 do 2Ę7 z ł w  roku  bie
żącym.

Wczasy specjalne
Poza norm alnym i, 14-dnio- 

w ym i wczasami wypoczynko
w ym i, wprowadza się wczasy 
specjalne 21 i  28-dnioiye, z k tó  
rych skorzysta około 39 tys. 
robotnjków. Są to wczasy, pro 
vvądz:cnĘ w  ramach ząpo.hiegą- 
nia g ruź licy  i  chorobom zawo
dowym.

W 1950 i% przemysł maszynowy 
wvprodukuje nowe rodzaje maszyn

i narządzi
I)yre^ÍQr .Csiłirąlpęgo. Ząrząda Przemyciu Maszynowego, 

inż. Eugeniusz Lliciurewisz, udzielił red. gcrpcdbrczcm n PAP  
vvypowiedz-', w  l jtó re j omówił pjąn pracy te j gałęzi przem ysłu 
na rok 1950.

P z ia ły  przem ysłu, podległe 
CZ.PJ.I ppodąkują przeważnie 
dobra inw estycyjne. Od rozwor 
ju  tego przem ysłu w  dużym 
stopniu uzależniona je s t rozbu
dowa wszystkich innych dzia
łów  gospodarki narodowej, dla
tego też produkcja globalna 
przem ysłu maszynowego wzro
śnie w  roku  1950 w  stosunku 
do roku  ubiegłego o koło 25 
proc.

P rzem ysł obrab iarkow y w y 
produkuje w  tym  roku  nowe ty  
py obrabiarek, pozwalające na 
stosowanie w  p rodukc ji nowo
czesnych, wysoko w ydajnych 
metod pbróbki oraz na autom a
tyzację procesów produkcy j
nych.

P rzem ysł p recyzy jny  i  op
tyczny poza ilościowym  zw ięk
szeniem wytwórczości urządzeń 
pom iarowych ja k : gazomierze, 
wodomierze, m anom etry itp . o- 
raz sprzętu przemysłowego i 
urządzeń optycznych, rozszerzy 
również asortym ent, a zw łasz
cza powiększy poważnie p ro 
dukcję szeregu wyrobów  pow
szechnego użytku . W  roku 1950 
zakłady tego przem ysłu roz
poczną produkcję nowego ty 
pu zegarka-budzika, odznacza
jącego się nowoczesną kon
s trukc ją  i  n iską ceną, co czyni 
go dostępnym dla mas pracu
jących. Rozpoczęta zostanie 
również produkcja  'term om e

tró w  lekarskich . Produkcja na
rzędzi i  sprzętu lekarskiego 
wzrośpię w  stosunku do roku 
ubiegłego o b lisko 100 proc. Po 
ważnie podniesie się również 
produkcja oku larów  i szkieł o- 
kularowyeh.

P rzem ysł narzędziowy rozpo
cznie w  r. 1950 w ie lko -sery jną 
produkcję nowych typów  na
rzędzi i przyrządów  pom iaro
wych. P rzem ysł budowy m a
szyn w łókienniczych wyprpduku 
je w  r. 1950 nowe ty p y  maszyn 
i  urządzeń dla fa b ry k  w łók ien
niczych.

P rzem ysł maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych powiększy znacznie 
produkcję nowoczesnych m a
szyn i narzędzi, w ytw arzanych 
już  dotychczas. Będą to ż n i
w ia rk i, kopaczki do buraków  i 
sprzęt ro ln iczo - trak to ro w y . 
Ponadto na ry n k u  ukaże się sze 
reg  nowych, dotychczas nie- 
produkowanych maszyn i  na
rzędzi, u ła tw ia ją c y c h  i  uspraw 
n ia jących pracę w  ro ln ic tw ie  
ja k  np.: sadzarki do ziem nia
ków, nowy model kopaczki do 
ziem niaków, brony talerzowe, 
nowe ty p y  m łocarn i czyszczą
cych i  w iele innych.

Zak łady pracy przem ysłu ma 
szynowego opierać się będą 
p rzy  rea liza c ji p lanu przede 
w szystk im  na wprowadzaniu w  
życie nowoczesnych metod p ro
dukcyjnych, stosowanych przez

K atastro fa lny  spadek stopy 
życiow ej mas pracujących w A n g lii

L O N D Y N  (P A P ). M in is te r 
Cripps og łos ił na kon ferencji 
prasowej sprawozdanie o sy
tu a c ji gospodarczej W . B ry ta 
nii.

Z danych statystycznych, o- 
głoszonych przez Grippsa w y 
nika, że poziom życia ludności 
pracującej A n g lii obniżył się 
w ciągu ostatniego roku, cho
ciaż Cripps us iłow a ł przedsta
wić w  różowych kolorach sy
tuację ludności A n g lii.

Cripps przyzna ł, że ceny de 
taliczne podniosły się trz y k ro t
nie szybciej, niż płace.

W  przeciwstaw ieniu do obni
żenia stopy życiowej i realnej 
wartości płac ludności pracu
jącej, -— dyw idendy przedsię
b io rs tw  przem ysłowych A n g lii 
podniosły się.

Sprawozdanie Crippsa stw ie r 
dza, że de ficy t W . B ry ta n ii w 
handlu zagranicznym  nie zo
s ta ł usunięty m im o drakoń
skich zarządzeń.

Co więcej, podczas gdy do
tąd W . B ry ta n ią  posiadała 
u jem ny bilans handlowy ze 
St. Zjednoczonymi, —  to  w  dru 
g ie j połowie 1949 r. stosunki 
handlowe W . B ry ta n ii z kon ty 

nentem E uropy Zachodniej rów  
nież 2/tczęły się rozw ijać  w  S‘Po 
sób niepom yślny dla A n g lii.

W  ciągu I I I  k w a rta łu  1949 
roku de ficy t W . B ry ta n ii w  je j 
handlu z Europą Zachodnią 
w ynos ił przeszło 25 m iln . fu n 
tów.

Górnicy odrzucają 
politykę TUC

L O N D Y N  (P A P ). Jedno po 
drug im  zagłębia górnicze od
rzucają d y re k tyw y  k ie row 
nictw a b ry ty js k ic h  związków 
zawodowych (T U C ) w  sprawie 
zamrożenia płac. Dotychcza
sowe rezu lta ty  głosowania 
wskazują, że na konferencji 
czw artkow ej egzekutyw bry-

Rzdzie

te legra fów , urzędnicy pań
stwow i, robotn icy  budowlani 
i robotn icy przem ysłu szews
kiego.

ty  jakich Z W. zaw.
górników• złoży swych
głosów przeć iwko
Głównej TUC.

Oprócz górn ikpw
k i zż.ro b’-CYV rloinag
obecnie mechanicy, I;
personel techniczny

technikę rętćLiegką. Szeroki Roz
wój ruchu racjonalizatorskiego 
w przpmyśle maszynowym praż 
ożywioną dziąłąjnpść klubóy^ 
rac jona liza to rsk ie j! g w a ra n t" - 
ją , że zam ierzenia ną odcinku 
usprawnienia rnetod p rodukc ji 
będą przez rac jonalizatorów  
znacznie rozszerzone.

K P  rek a potępia 
politykę  

rąąttu F ra iit j i
P A R Y Ż (P A P ). B iuro P p lity  

czne Kom unistycznej P a r t ii 
M uraka w ystąp iło  z energicz
nym protestem  przeciw  n ies ły
chanym przyw ile jom , przyzna
nym  przez rząd francusk i ame
rykańskim  kap ita lis tom  ,y ich 
stosunkach handlowych z M a
rokiem . P rzyw ile je  te um ożli
w ia ją  Am erykanom  swobodny 
eksport do M aroka szeregu to 
warów bpz licenc ji i zezwoleń 
dewizowych, k tó re  obowiązują 
kupców innych narodowości.

K om un ika f wskazuje na ka 
tastro fa lne  sku tk i gospodąrcze 
powyższych uk ładów  dla lu d 
ności M aroka.

P a rtia  kom unistyczna p ro te 
stuje również przeciw  im peria 
listycznem u p ro je k to w i u tw o
rzenia „w o lnych s tre f“  w  po r
tach Casablanca i K en itra , 
wskazując, że te „wo lne s tre 
fy “  m ają być wykorzystane m. 
in. dla celów m ilita rnych .
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L A K Ę  SUCCESS. R ozp o czę ły  się 
tu  o b ra d y  p o d k o m is ji  O N Z  d la  o- 
c h ro n y  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h  i  
ra s o w y c h . D e le g a t P o ls k i am ba  a- 
d o r W in ie w ic z  z ło ż y ł ośw ia d czen ie  
w  k tó r y m  p o d k re ś li ł ,  że P o lska  n ie  
u zna je  d e le g a ta  k l i k i  k u o m in ta n -  
g o w s k ię j w  p o d k o m is ji  — Czanga, 
ja k o  re p re z e n ta n ta  C h in .

P R A G A . N a  n a d z w y c z a jn y m  p o 
s ie d ze n iu  M ię d z y n a ro d o w e j O rga 
n iz a c ji  R a d io w e j, k tó re  o d b y ło  sic 
w  P radze , p o s ta n o w io n o  p rzen ie ść  
s iedz ibę  te j  o rg a n iz a c ji z B ru k s e li 
do s to l ic y  C z e c h o s ło w a c ji.

S Z T O K H O L M . D z ie n n ik  „ N y  
D ag “  don o s i z L o n d y n u , że w  o- 
s ta tn ic h  czasach z r a c h u n k i  do 
s taw  m ayG hallQ \y$kich  d oko n a no  
p rz e le w u  1.CG0 ty s . fu n tó w  na ra 
c h u n e k .b ie ż ą c y  Ć O M IS C O  (k o m ite 
tu  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n fe re n c y j 
p raw ippA yych  p a r t i i  s o c ja lis ty c z 
n y c h ).

Ta  o p e ra c ja  f in a n s o w a  b y ła  o- 
w oco m  ro z m ó w  m ię d z y  d y p lo m a ta 
m i a m e ry k a ń s k im i w  k ra ja c h  E u 
ro p y  z a c h o d n ie j a p rz y w ó d c a m i 
C O M lS C p . Podczas ty c h  ro z m ó w  
A m e ry k a n ie  żą d a li y .zm ożen ie  cjzią 
ła ln o ic i  C O M IS C O , o b ie c u ją c  w  
za m ia n  „p o m o c  f in a n s o w ą “ .

P A R Y Ż . — Sękc<e C G T ę h —e 
ś c ija n s k ic h  zv /. zaw . i  F / O .  ż a k i a 
d ó w  lo tn ic z y  eh w  Issy  les M o n  i 
n ? u x  o c lD s lly  w s p ó ln y  *k b iń u rF k a K  
s tw ie rd z a ją c y  że m in io  w y s  łk ó w  
p ra c o w n ic z y c h  d la  u trz y m a n ia  zą- 
k łą r tó w  w  ru c h u , są one d ż i» ia j 
p ra k ty c z n ie  b io rą c  z a m k n ię te . W 
o k re s ie  ś w ią te c z n y m  z w o l . io  10 
w ię kszo ść  ro b o tn ik ó w  ty c h  z a k ła 
d ó w .

O statn ią wreszcie fo rm ą 
wczasów pracowniczych, są 
zapoczątkowane w  ub. roku 
wczasy ruchome.

(a r)

2 3  lutego wybory 
do parlam entu  

w Anglii
L O N D Y N . (P A P ). Ogłoszo

no tu  o fic ja ln y  kom unikat, w y 
znaczający na dzień 23 lutego 
w ybory do .parlamentu b ry ty j
skiego.

Obecny pa rlam ent zostanie 
rozw iązany w  dn iu 3 lutego, 
zaś pierwsze posiedzenie nowe
go parlam entu nastąp i w  dniu 
1 marca.

Ciężka sytuacja 
finansowa mas 

pracujących 

w F in land ii
H E L S IN K I (P A P ). Odbył 

się tu  nadzwyczajny zjazd de
legatów zw iązku zawodowego 
pracowników państwowych. Ną 
zjeźclzie uchwalono rezolucję 
żądającą niezwłocznego pod
wyższenia uposażeń. Rezolu
cja stw ierdza, że uposażenia 
fińsk ich  pracow ników  państwo 
wych pozostają znacznie w  
ty le  za zwiększonym i koszta
m i u trzym an ia . Uczestnicy 
zjazdu domagają się również 
podwyższenia em erytur.

N aw et prasa reakcyjna przy 
znaje, że w  osta tn im  okresie 
pó łtorarocznym , t j .  od chw ili 
Objęcia w ładzy przez rząd p ra 
w icowych c c ęjal-d snsckrr.tów, 
pogorszyła się znacznie sy
tuacja  ro ln ic tw a  fińskiego. 
Dziennik „U u s i Suomi“  s tw ie r 
dzą, że w  la tach 1948— 1949 
g lobalny dochód ro ln ic tw a  
spadł o 13 m ilia rd ów  marek.

Drugi dzień pbrąd 
Plenum  Zarządu 

Głównego ZN F  

r rw T W T ?o u k o ń c m u m

Mówca stw ierdza, że przeży
wam y okres o fia rne j pracy i 
w y s iłk u , by zbudować us tró j 
socja listyczny. W iele zależy od 
pełnej oddania postawy nauczy
c ie li —  aktyw is tów  zw iązko
wych. Oni pow inni pociągnąć 
za sobą całą przeszło lÓ p-ty- 
sięczną rzeszę nauczycielską, 
rozbudzić w  n ie j głęboki, lądo
w y pa trio tyzm , pełen świado
mości, że rozbudowuje się, ro 
śnie noiya, w spania ła Socja li
styczna O jczyzna —  ząkpńczył 
swe przejpó>yienie tpw . A l. Za
wadzki.

Przemówienie 
t«\v. mii}. Skrzeszewskiego

W  dyskusji przem aw ia ł ró w 
nież tow. m in is te r Skrzeszew
ski, k tó ry  podkreś lił koniecz
ność prowadzenia przez nau
czycielstwo polskie s ta łe j kon
sekwentnej w a lk i o nową socja 
lis tyczną metodę i treść pracy 
wychowawczej, o nowe p rog ra 
m y i  podręczniki, odpowiadają
ce potrzebom społeczeństwa bu 
dującego socjalizm  w  Polsce. 
W  1 tym  zakresie dokonane są 
jp ż  poważne osiągnięcia, nip 
brak jednak jeszcze i  niedoma
gam Dlatego też w  pracy nań 
tworzeniem  nowych program ów 
i podręczników w inno wziąć u- 
dz ia ł całe nauczycielstwo, dzie
ląc się z k ie row n ictw em  pracy 
ośw iatowej swym i spostrzeże
n iam i i  doświadczeniami.

Poruszając następnie zagad
nienie kształcenia nowego na
rybku  nauczycielskiego tow. 
m in. Skrzeszewski podkreślił 
konieczność wzbudzania wśród 
słuchaczy liceów pedagogicz
nych ja k  największego ząpału 
do pracy w  zawodzie nauczy
cie lskim .

M ówiąc o starszej generacji 
nauczycie lskie j, tow . m in. zw ró
c ił uwagę na znaczenie w yko rzy 
stan ia  je j doświadczenia peda
gogicznego. Równolegle trzeba 
jednak walczyć z tkw ią cym i w 
te j generacji p rzesta rza łym i 
tpetodanii i  teo riąm i pedagogi
cznym i, prowadzić wśród nich 
sta łą  akcję dokształceniową. 
Poważną ro lę  w  pracy nad pod 
noszeniem poziomu ideowego i 
fachowego nauczycieli m ają do 
odegrania zakładowe organiza
cje związkowe.

Podkreślając ro lę nauczyciel
stwa w  dziadzinie podnosze
nia poziomu ośw iaty i życia 
ku ltu ra lnego w  okresie re a li
zac ji planu 6-letniego, tow. 
m in. Skrzeszewski stw ierdza, 
iż jednocześnie z walką o po
głębianie świadomości ideolo
gicznej, praca Zw iązku Nauczy 
cie lstwa Polskiego w inna byc 
przepojona sta łą  troską o po
prawę warunków  by tu  m ate 
ria lnego i  ku ltu ra lnego nauczy
cieli.

W przęgnięcie całego nauczy
cie lstwa do w ie lk ie j pracy i 
w a lk i nad wychowaniem roio- 

I depo pokolenia, nad ppglę łiia- 
! n:cm metod pracy wychów.,w- 
| czej —  powiedział w zakończe

niu tow . m in. Skrzeszewski —  
pozwoli na dokonanie w życiu 
naszego szkolnictwa znsądui- 

1 czego przełomu.

R ys. B O R . J E F IM O W

71°|0 w ydatków  państwowych USA  

na cele wojenne
W A S ZY N G TO N  (P A P ). Pre

zydent T rum an przedłożył Kon 
gresow i pre lim ina rz  budżetowy 
na ro k  1950 - 1951. W yda tk i, 
przewidziane budżetem, wyno
szą przeszło 42 m ilia rd y  dola
rów.

Rzecz znamienna, że w yd a tk i 
na zbrojenia oraz na ta k  zwa
ną „pomoc“  wojskową i gospo
darczą dla sa te litów  USA w y
noszą 43 proc. budżetu.

Łączne w yd a tk i na zbro je
nia, organizowanie agresyw
nych bloków w raz z tzw . w y 
datkam i, zw iązanym i z m in io 
nym i w o jnam i ( ja k  np. pomoc 
dla weteranów itd ) ,  stanowią 
71 proc. b.udżetu.

W  przeciwstaw ieniu do o- 
grom nyćh w ydatków  na ko n ty 
nuowanie zim nej w o jny, —  bud 
żet T rum sna przeznacza za
ledwie 6 proc. na opiekę społe
czną i ochronę zdrow ia oraz 
około 1 proc. ną oświatę.

Trum an bez ogródek zapo
wiada ograniczenie w ydatków  
na finansowanie planu M ars lia l 
lą o 20 proc. p rzy  równocze
snym przerzuceniu uzyskanej 
stąd k w o ty  1,1 m ild . doi. na 
„pomoc“  wojskową.

W iele miejsca poświęcił T ru - 
m ąn t. z w. a rty k u ło w i 4 s\ve- 
go program u, dotyczącemu in 
w estyc ji am erykańskich w  k ra 
jach kolon ia lnych i pó łko lon ia l- 
nvch. Budżet am erykański prze 
w iduje gwarancje państwa dla 
tego rodzaju inw estyc ji am ery
kańskich. Gwarancja ta  doty
czy zarówno kap ita łów , jak ie  
m ają być inwestowane, ja k  i

— 1°|0 na oświatę
zysków, ja k ich  ka p ita liśc i się 
spodziewają. W  ten sposób bud 
żet am erykański kosztem po
datn ika zabezpiecza daleko idą 
ce gwarancje inwestycjom  za
granicznym  m onopoli am ery
kańskich.

P re lim inarz  budżetu prze
w iduje prem ie dla m onopoli
stów również yf fo rm ie  u lg  po
datkowych. Podatki, nakładane 
na przedsiębiorstwa przem ysło
we, zostaną obniżone o 617 m i
lionów dolarów, podczas gdy 
w p ływ y od ogółu ludności m a
ją  być podwyższone o 275 m i
lionów dolarów.

P rzew idyw any w  p re lim ina 
rzu de ficy t wyniesie przeszło 
5 m ild . dolarów.

P re lim inarz  przedłożony 
przez Trum ana je s t przedm io
tem ostre j k ry ty k i ze strony 
przywódców p a r t i i repub likań
sk ie j oraz n iektórych kongre- 
smanów z p a r t i i dem okratycz
nej.

Wzrost bezrobocia w USA
N. JO R K  (P A P ). Zw. zaw. 

robotn ików  przem ysłu e lek tro 
technicznego og ło s ił dane doty 
czące sy tuac ji na ry n k u  pracy 
w St. Zjednoczonych. W  osta t
nim  kw a rta le  ubiegłego roku 
ilość bezrobotnych wzrosła  o 
27 proc. Z początkiem 1950* ro 
ku ilość bezrobotnych przekro
czyła cy frę  5 m iln .

Na leży zaznaczyć, że s ta ty 
styka związku robotn ików  prze 
rpysłu elektrotechnicznego nie 
obejmuje c z ę "  — ' ' - - ’-obot- 
nych.

Nowa fala stra jków  we W ioszeeli 
w odpow iedzi na bestialskie  

atak i po lic ji
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T rze j sekretarze Generalnej 
Konfederacji P racy Santi, di 
V itto r io  i_Cacciatorc, uda li się 
do m in is tra  spraw wewnętrz
nych Scelby i  z ło ży li na jegp 
ręce ostry  p ro test przeciwko 
te rro ro w i po licyjnem u, stoso
wanemu wobec ludności p ra 
cującej. D p ipaga lj się oni ró w 
nocześnie surowego ukarania 
osób odpowiedzialnych za krw a 
we wydarzenia w  Modenię.
Brutalne napaści policji
na Sycylii i w Neapolu
4 robotn ików  ro lnych zosta

ło ciężko rannych przez po li - 
cję w  Medica na S ycy lii. T ło 
ząjścią przedstaw ia się nastę
pująco:

Robotnicy ro ln i zebra li się 
pr^ed budynkiem  zarządu gm in 
nego, żądając podw yżki płac. 
Zgromadzeni' w y s ła li następnie 
delegację do bu rm is trza  dla 
omówienia z n im  sytuac ji, o- 
czekując na w y n ik i rozm owy. 
W  pewnej chw ili po lic ja  p rzy 
s tąp iła  w  b ru ta ln y  sposób do 
rozpędzania robotników/, ąży- 
wając bomb łzaw iących i  pa
łek gumowych. 4 robotn ików  
odnjosło ciężkie rany, zaś w ie 
lu  poważne kontuzję .

Do zajść doszło również w  
Neapolu, gdzie w iele osób do
znało ran i  ko n tu z ji podczas 
rozpędzania przez po lic jan
tów  pochodu bezrobotnych. U - 
czestnicy pochodu zam ierzali 
udać się do p re fe k tu ry  dla 
przedstaw ienia władzom  po
s tu la tów  bezrobotnych. B ru 
ta lna napaść p o lic ji w yw o ła ła  
powszechne oburzenie W m ie
ście.

Strajk marynarzy
A kc ja  m arynarzy  w łoskich 

o wypłacenie przyznanych im  
w lipcu ub. roku  em erytu r —  
trw a . D la podkreślenia swego 
nieugiętego ' stanowiska, Fede
rac ja  M arynarzy  przeprowa
dziła  szereg s tra jków . W  C iv i
tavecchia, Neapolu i  Palermo 
zosta ły unieruchomione s ta tk i. 
Pasażerowie, wyjeżdżający z 
Palermo do Neapolu, dowie
dziawszy się o przyczynach 
przerwania ruchu, w y ra z ili so
lidarność z żądaniam i załóg). 
W śród pasażerów znajdował 
się również b. p rem ier O r
lando, k tó ry  w ys ła ł te legram  
do m in is tra  kom unikacji, do
magając s)g uwzględnienia po
s tu la tów  m arynarzy.

D ru g i dzień  k o n feren c ji 
służby w odno-m elioracyjnej

Uczestnicy ogólnokra jowej 
konferencji służby wodno-me
lio racy jne j w  Poznaniu, za ję li 
się w drug im  dniu obrad spra 
wa upowszechnienia współza- 
wodnictwa pracy.

Dzięki współzawodnictwu w 
okresie ub. trzy lec ia , plan 
prdc p rzy  ofawałowywdniu 
rzek wykonano ogółem w  113 
proc., p rzy  kopanip row ów w 
157 p+oc'., zaś r-rzy odwadnia
niu  Żuław W iślanych w  204 
proc.

OJ wrześnią do grudn ia ub. 
roku objęto akcją współzawo
dnictwu 52Q zespołów. Najle-
psze w:yniíi'i lisíysúftía Snip»

[r\\ ko-'.v'-pTuli! i •wy eh jOptp]:
RpU '.we! w  re j '!:ę k ra 1,CQW -
skim > któ rzy osiągnęli 427
proc. norm y.

W:3 Avspólzaw’odnictw ie in 
dywidućil iiy m w yró żn ili si?:
robo tn i k Stefan K a lkun z; Rżc
szowa, k tó ry w ykona ł 207

proc. no rm y p rzy  układaniu 
dren i  robotn ik  W ładys ław  A - 
dampsik z Hpdzi osiągający 
r;rzv  robotach ziemnych 170 
proc. norm y.

W oparciu o wspólzawodni- 
ęt—- - -.•..■.•••ml nie ruch rac jo 
na liza c ji pracy, nowatorstw o 
i ic,.ości. Vv re fera tach
wskazano na konieczność oto
czenia w łaściw ą opieką rac jo 
na liza torów  i nowatorów. O- 
mówipno także zagadnienie 
wprowadzenia nowych fo rm  
organizacyjnych, koniecznych 
dla dalszego upowszechnienia 
niebu współzawodnictwa i  u- 
.prąwniepia metod pracy.

Zrjuerr-iąę głos w dyskusji 
•'•uristfu' Dęb - K ocio ł s tw ie r
dził, iż  pogłębienie w łasnej 
świadomości społecznej stano
w i d]u każdego inżyn ie ra  i 
techniką wodno - m e lio racy j - 
nego is to tn y  warunek w ykona
nia zadań p lanu 6-letniego.

U kład  handlowy
między CSR 
a N iem cam i 

D em okratycznym i
B E R L IN  (P A P ). W  dniu 

9 stycznia podpisany został 
w  B erlin ie  uk ład handlowy 
m iędzy N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną a Republiką 
Czechosłowacką. N a mocy te
go układu w ym iana handlowa 
m iędzy obu k ra ja m i zwiększy 
się o przeszło 50 proc. w  po
rów naniu z rok iem  ubiegłym .

W  ram ach Układu Czecho
s łow acji ma dostarczyć N ie
m ieckie j Republice Demokra
tycznej koksu, opon samocH 
dowych, w yrobów  walcowa
nych, produktów  żywnościo
wych i  tę k s ty iii wzam ian za 
maszyny, p roduk ty  przem yj 
słu chemicznego, w yroby  pre
cyzyjne i  optyczne oraz nawo* 
zy sztuczne.

W yw iad radia  
berlińskiego  

z M axem  Heimannem
B E R L IN . (P A P ). W  związ; 

ku z w ie lk im i m anifestacjam i 
klasy robotniczej Zagłębia Ru- 
h ry  przeciwko polityce anglo • 
am erykańskie j i  przeciwko ma
rionetkowem u rządow i z BonD 
przewodniczący K P D  M ax Rei- 
mann udz ie lił w yw iadu rozgło
śni rad ia  berlińskiego.

Przewodniczący K P D  zazna
czył, że p o lityka  Adenauera wy 
wołuje głębokie niezadowolenie 
narodu niemieckiego, co znajdu 
je w yraz w  masowych i sponta 
nicznych protestach mas pra
cujących N iem iec Zachodnich. 
S tw ie rdz ił on, że po lityka  mię* 
dzynarodowej k l ik i  kap ita lis 
tycznej Zagłębia R u h ry  zmie* 
rza m. in . do obniżenia płac_ł 
pogorszenia w arunków  życia 
mas pracujących całej Europy 
Zachodniej, a w  szczególność-1 
F ra n c ji i  A n g lii.

Sukcesy komunistów  
w wTyborach  

samorządowych 
we Francji

P A R Y Ż . (P A P ). W  wybo
rach uzupe łn ia jących do Rady 
M ie jsk ie j w  St. F loren te na 
Korsyce w ybrano na stanowiS' 
ko radnego kandydata komuni; 
stycznego, k tó ry  osiągnął pi?c 
razy w ięcej głosów, n iż  kon tr' 
kandydat pozostałych p a r ti i.

W  St. A y  (L o ire ) lis ta  jed
ności z udziałem kom unisto^ 
otrzym ała 5 m andatów i  o 45 
proc. więcej głosów, n iż lista 
gauilistowska.

WIADOMOŚCI
E . S .B U R .JrI

S ERD ECZNA PRZYJAŹŃ 
K O ŁC H O ŹN IK Ó W  R A D ZIE C ' 
K IC H  I  CHŁOPÓW  POL

S K IC H
K IJÓ W . Pobyt delegacji 

chłopów polskich na U k ra in ie 
pozostaw ił serdeczne wspom
nienia u kołchoźników Republi
k i U kra ińsk ie j.

M iesięcznik lite ra c k i „W it" 
czyzną“  w  n r  10 zam' .szcza 
w iersz -pt. „P o lsk im  przyj®' 
cia łom “  ułożony przez człon
ków h Qł chozu „Czerwona Sł°' 
bodą“  re jonu  czerkąskiegc< 
w  k tó rym  wiosną 1949 r . goś
c ili ch łop i polscy.

Inne czasopismo donosi, W 
członkowię kołchozu im . Sts" 
lina  w  re jon ie  Szpolańskinn 
pragnąc upam iętnić poby* 
chłopów polskich w  ich WS* 
zam ów ili u k ijow sk ich  a rty 
stów m a la rzy obraz pt. „C h i° ' 
p i polscy w  gościnie u kołchot 
n ików  szpolańskich“ . ObraZ- 
k tó ry  będzie wykończony f  
na jb liższym  czasie zostań'8 
umieszczony w  nowowybud®' 
wanym  kołchozowym  Pałac® 
K u ltu ry .

N O W A
W Y T W Ó R N IA  F IL M O W A  
rO W S T Ą J E  W  M O S K W IE  

M O S K W A . W  M oskwie roz
poczęto pracę p rzy  budowie n® 
wej w y tw ó rn i film o w e j tztf- 
„W ie lk iego  M osfilm u“ .

Nowa w y tw ó rn ia  film ow a u- 
m ożliw i nakręcanie 40 pełno
m etrażowych f ilm ó w  kolorO1 
wych rocznie. Poszczególne za
budowania rozmieszczone b?d< 
zgodnie z kolejnością procesó'® 
technologicznych. U m oż liw i t® 
m. in. budowę dekoracji meto
dą taśmową i rów noleg łą pra
cę nad kilkunastom a film a m 1. 

W y tw ó rn ia  wyposażona bę
dzie w  najnowocześniejsze u 
rządzenia techniczne. P rzy wy
tw ó rn i czynne będą laborato
ria  naukowo-badawcze.

NO W E T Y P Y  M A S Z Y N
M O SKW A. Z akłady przemy

słowe Leningradu, U ra lu  i Za
głębia Donieckiego, przystąp i
ły  do produkc ji nowych ma
szyn, agregatów  i obrabiarek 

Poludniowo-uralskię zakłady 
maszynowe im. K a lin ina  wy
produkowały nowy dźw ig, któ
rego nośność wynosi 100 to»- 
Wysokość dźw igu wynosi 4® 
Ul,- a długość ram ienia 40 m- 

W  lcn irtgradzkieh zakłada®11 
maszynowych „E le k tr i t “  prz®' 
nrowadzpno z pom yślnym  
nik iem  próby nowoskonstru®" 
w moi potężnej maszyny sp9' 
walnjpzoj. _

W  Leningradzie rozpoczęć 
predi!’ cję kopaczek nowego ty
mi, k tó rych  wydajność jest 0 
30 proc. wyższą w porównani® 
z produkowanym i dptychcz®8 
kopaczkami o ta k ie j samej P®” 
jemności czerpaka.
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N a wysokiej ścianie

D n : t  ~~t T.pca 1 9 )7  ro k u  rębacz  k o p a ln i „ J a d w ig a " ,  W in c e n ty  P s tro w s k i o g ło s ił Ust 
o tw a r ty  do w s z y s tk ic h  g ó rn ik ó w . L is t  ko ń c z y ł się w e zw an ie m  do tuspó łza ioodn ic tw a
—  „ k t o  w y rą b ie  w ię ce j odem nie “ . N a  z d ję c iu  g ó rn ik  z ko p a ln i „ M y s ło w ic e “  p ra c u ją
- cy  na w y s o k ie j śc ian ie  —  je d e n  z ty s ię c y , k tó rz y  p o d ję li w ezw an ie  P s tro w s k ie g o .
k F o to  A . B ogusz

W  dniu  świętsi
J. 11 stycznia 1946 roku  K onsty tuan ta  albań
ska prok lam ow ała utworzenie A lbańsk ie j Re

p u b l ik i  Ludowej. Uchwalona przez to samo 
'Zgrom adzenie K onsty tuc ja , u trw a liła  ludową 
fo rm ę w ładzy i  s tw orzy ła  ram y dla szybkiego 

'ro zw o ju  narodu albańskiego, u trw a len ia  jego 
r niepodległości i  budowy podstaw socjalizmu.
S  P racą nad odbudową i  rozbudową k ra ju , 
^rozw ija jącą się wspaniale po wzięciu w ładzy 
'przez lud, k ie ru je  A lbańska P a rtia  Pracy, 
awangarda mas pracujących k ra ju . Pod wo- 

■ dzą P a r t i i P racy naród albański p o tra f ił 
przeciwstaw ić się wsze lk im  in tryg o m  anglo
saskich k ó ł im peria lis tycznych, usiłu jących 
podważyć suwerenność m łodej repub lik i. Pod 

; wodzą P a r t i i P racy naród albański pokrzy- 
 ̂to w a ł wszelkie prowokacje m onarćho-faszy- 
s tów  greckich, zdemaskował i  zdusił titow ską  
agenturę us iłu jącą opanować k ra j,  zaprzedać 

i go w  niewolę tito w s k ie j k l ik i  renegatów, a 
'z a  je j pośrednictwem  k a p ita ło w i anglosaskie- 

[nra. ■ i
"Wyzwolenie swe zawdzięcza A lban ia  wspa

n ia ły m  zwycięstwom  bohaterskie j A rm ii Ra- 
tdzieckie j. Również i  po w o jn ie  Związek Ra
d z ie c k i stale okazuje pomoc Republice A l
b a ń s k ie j zarówno na po lu gospodarczym, ja k  
i  k u ltu ra ln ym . W raz z n im  bra te rską współ
pracę i  p rzy jaźń  okazują je j k ra je  dem okracji 
ludowej, a wśród n ich Polska, 
i W  ciągu 4 la t  is tn ien ia  Ludowa Republika 
A lbańska dokonała ca łkow ite j przebudowy 
swej s tru k tu ry  gospodarczej. Reform a ro lna  
obję ła ca ły k ra j.

;i Cały przem ysł k ra ju  zosta ł upaństw ow io
ny. V / ciągu czterech ub ieg łych la t  produk

cja wzrosła w  poszczególnych gałęziach prze
m ysłu od 2— 3 razy  w  stosunku do poziomu 
przedwojennego. Szybki je j rozw ój trw a  na
dal.

La ta  1949— 1950, to la ta  rea liza c ji albań
skiego planu gospodarczego —  planu 2 - le t - 
niego. Podczas gdy ogólna suma , inw estyc ji 
wyniosła w  1946 roku 373 m ilion y  leków, to 
inwestycje planu 2-letniego wynoszą 3.497,9 
m ilionów  leków.

Jednocześnie szybko wzrasta poziom k u ltu 
ra ln y  ludności. Już w  ch w ili obecnej 93 proc. 
dzieci w  w ieku szkolnym uczęszcza do szkół. 
W  końcu planu 2-letniego liczba dzieci uczę
szczających do szkół wyniesie 107,2 proc. w  
stosunku do r . 1948^49, a 337 proc. w  sto
sunku do poziomu przedwojennego.

Szeroko rozw ija  się sieć szp ita li i  sanato
riów . Do końca planu 2-letniego liczba łóżek 
w  porównaniu z okresem przedwojennym  
osiągnie 672 proc. Rozw ija się również nowa 
albańska lite ra tu ra  i  sztuka.

W yzw olony dzięki zaciekłe j walce narodu 
albańskiego i  pomocy bohaterskie j A rm ii Ra
dzieckiej k ra j,  dokonuje obecnie wspaniałego 
dzieła odbudowy. D zięk i szybkiemu rozw ojo
w i staje się on mocnym ogniwem światowego 
fro n tu  postępu i  pokoju, jednym  z członków 
rodziny wolnych, szczęśliwych narodów, k ro 
czących drogą w y tkn ię tą  przez M arksa, E n 
gelsa, Lenina, S ta lina do socjalizmu.

W  dniu św ięta A lb a n ii ca ły naród polski, 
polska klasa robotnicza, p rzesyła ją  je j n a j
serdeczniejsze życzenia ja k  najw iększych 
osiągnięć na te j drodze.

Podstawowe 
w trosce o

Zadanie wzmożenia czujności 
rew olucyjne j zostało przez I I I  
P le n u m  postawione w na jśc i
ś le js z e j  łączności z w a lką o 
ideologiczno-polityczne wycho
w a n ie  kadr, o opiekę i  kon tro 
le  n a d  m oralno-politycznym  ob
liczem kad r p a rty jn ych  i pań
stwowych, . z zadaniem w łaści
wej i wszechstronnej pracy 
p a rty jn e j w  dziedzinie przygo
towania nowej k a d ry  robotn i
czo-chłopskiej.

„ Trzeba pam iętać  —  m ów ił 
tow. B ie ru t —  że w a lka  z sa
botażem, szkodnictwem, dyw er
s ją  w rogich, zamaskowanych 
agentu r —  m usi iść w parze 
ze szkoleniem i  wychowaniem  
kadry  odpowiednio wysoko w y
kw a lifikow anych  technicznie 
ludzi spośród robotników  i  chło 
pów pracujących, oddanych ca
łym  sercem sprawie budownic- 
ttva socjalistycznego, m usi iść 
również w parze z w ys iłkam i 
w k ie run ku  trwałego pozyska
n ia  dla naszej spraw y n a jle p 
szej kad ry  s ta re j in te lig e n c ji“ .

Organizacje pa rty jne  w  za
kładach pracy, W ydz ia ły  K ad r 
W ojewódzkich i  Pow iatowych 
K om ite tów  P a rty jnych , pomo
g ły  adm in is trac ji przem ysło
wej wysunąć dotychczas około 
20.000 robotn ików  na k ie row n i 
cze stanowiska. Jednakże na 
skutek b raku  dostatecznej op:t- 
k i ze strony k ie row n ictw a Org. 
Podstawowych, Zw iązków Za
wodowych i  A d m in is tra c ji Go
spodarczej —  nie zapewniono 
m ożliwości zdobycia pełnych 
k w a lif ik a c ji nowowysuniętyrn 
spośród robotn ików , m ajstrom , 
sztygarom , technikom, dyrekto 
rom  i w icedyrektorom  zak ła 
dów.

Jednym z ^najp iln ie jszych i 
centra lnych zadań w roku 
1950, p ierwszym  roku  rea liza 
c ji planu 6-letniego je s t zapew 
nienie w łaściw ych kad r wszyst 
k im  gałęziom naszego życia 
gospodarczego i  państwowego.

P rak tyka  budownictwa ubieg 
łych  la t, wykonany przeciterm i 
nowo Plan T rzy le tn k  wykaza
ły , że g łów nym i nosicielami 
pestępu technicznego udosko
naleń w  organ izacji p iacy i u- 
sprawnień adm in is trac ji, są 
przodujący robotn icy. Licząca 
dziś dziesią tk i tysięcy, arm ia 
przodowników pracy, tysiące 
nowatorów, rac jona liza torów  i 
wynalazców w  przemyśle i  ro l

n ic tw ie  —  oto na tura lna rezer
. wa kad r socjalistycznych in 
żyn ierów  i  techników, p lan i
stów i  technologów.

Budownictwo socjalistyczne 
w yzw oliło  nie ty lko  twórcze si 
ły  i  zdolności produkcyjne. 
Jesteśmy św iadkam i n'ebywa- 
łegc wzniesienia aktywności po 
’ ityczne j i  społeczno - p a r ty j
nej. Przebieg wyborów  do 
władz p a rty jnych  w podstawo- 
wych organizacjach p a r ty j
nych —  wykazuje że rośnie i 
rozw ija  się nowy, świadomy 
ak tyw  robotniczy.

Zadanie wszechstronnego wy 
suwania robotn ików  m usi być 
wykonane przede w szystk im  w 
m iejscu pracy robotn ika , tam, 
gdzie podstawą oceny zdolno
ści i  postawy m oralno - p o li
tycznej jes t stosunek do za
dań produkcyjnych, a więc do 
budownictwa socjalistycznego.

A  zatem punkt ciężkości pra 
cy p a rty jn e j nad kadram i znaj 
duje się w  zakładzie pracy, a 
przede w szystk im  w  zakładzie 
produkcyjnym . Jakież więc wy 
n ika ją  zadania w  te j dziedzi
nie dla podstawowych o rgan i
zacji p a rty jn ych  i  egzekutyw 
oddziałowych organ izacji ?

P ierwszym  podstawowym  za 
daniem jes t dokładna znajo
mość zakładu, „anatom iczne“  
rozpracowanie zakładu zarów
no od strony techniczno - p ro 
dukcyjne j, ja k  i  składu załogi. 
O rganizacja p a rty jn a  i je j kie 
row nictw o pow inny znać zało
gę, a przede w szystkim  wykw a 
lifikow a ną  część załogi oraz 
personel techniczno - adm in i
s tracy jny , a zwłaszcza średni 
(m a js te rsk l) dozór techniczny. 
Znajomość najlepszych robot
n ików  —  rac jona liza to rów  i 
przodowników pracy, a z d ru 
g ie j s trony dokładne zoriento
wanie się w technicznej obsa
dzie oddziałów produkcyjnych, 
warsztatów , urządzeń energe
tycznych, b iu ra  ruchu itd ., (wy 
czuwanie „chorych m ie jsc“  ob
sady technicznej), pomaga k ie 
row nictw u pa rty jnem u i adm i
n istracyjnem u zabezpieczyć 
planowy bieg produkcji. Na le
ży pamiętać, że w łaściwe roz
mieszczenie ludzi zapobiega 
możliwościom sabotażu, aw arii,
zryw ania tempa pracy ito . A  

X \
Doświadczenie przodujących 

zakładów, ja k  kopa ln i .. im. 
S talina , H u ty  Kościuszko lub

O właściwą rolę komitetów 
współzawodnictwa w kopalniach

—  Najgorsze są tzw . zlecenia 
specjalne —  skarżą się re feren 
ci współzawodnictwa kopalń 
śląskich. W  sobotę —  telefono- 
gram  z Głównego K om ite tu  
W spółzawodnictwa, z Katow ic. 
„P ro s im y  podać 32 współzawod 
niczących, k tó rzy  dotychczas 
nie b y li p rem m w ani“ . Jest go
dzina 12-ta. W  poniedziałek ra  
no trzeba te le fonicznie podać 
nazwiska. Skąd wziąć lis tę  
współzawodniczących? Jak  ich 
zakw alifikow ać? Należałoby 
zwołać kom ite t (p racu jem y po
noć ko lek tyw n ie ), rozważyć 
kandyda tu ry  według obowiązu
jących m ie rn ików . W ziąć pod 
uwagę zarówno wydajność, ja k  
i dyscyplinę pracy, dbałość o 
sprzęt. A le  na to nie ma czasu.

—  No i  ja k  sobie radzicie?
—  T ypu jem y tych, co „z  

grubsza“  na jle p ie j p racu ją .
Autom atyczne prem iowanie, 

w yn ika jące z pośpiesznych zle
ceń, zaskakujących te rm inów —  
w yw o łu je  rozgoryczenie u po
krzywdzonych uczestników 
Współzawodnictwa. Niezadowo
lenie w  w ie lu  wypadkach uza
sadnione. Szczególnie, że ja k  
na złość większość zleceń p rzy 
chodzi z b iu r Głównego K om i
te tu  dla Spraw  Współzawod
n ic tw a, in s ty tu c ji,  k tó ra  w inna 
być specjalnie zainteresowana 
we w łaściw ym , celowym prem io 
w an iu  przodowników pracy.

Oszczędzajmy czas i... 
papier

...W ankiecie, k tó rą  co m ie
siąc w ype łn ia  re fe re n t współ- 
Sawodnictwa kopalnianego na 
kląsku znalazłam m iędzy in n y 
m i następujące p y ta n ia :

P ierwsze: Podać pracę i  n ie

dociągnięcia po l in i i  sportowej.
D ru g ie : Co zrobiono w spra

wie a k c ji łączności m iasta ze 
wsią ?

Obie ru b ry k i budzą z m iejsca 
pewne zastrzeżenia. Co ma 
wspólnego rozwój sportu  i  ak
c ja  łączności m iasta ze wsią —  
ze wzrostem wydobycia, akor
dem, brygadam i zespołowymi? 
Można by n a tu ra ln ie  udowod
nić, że bram karz  z drużyny  p ił 
ka rsk ie j sp raw n ie j ła du je  wę
gie l od indolenta sportowego 
(rozumowanie to nie będzie na 
wet pozbawione pewnej ra c j i) .  
Można także z pewnością zało
żyć, że przodownik p racy jes t 
często aktyw nym  uczestnikiem 
akc ji łączności —  w iele prze
cież zagadnień życia załogi ko
pa ln iane j zazębia się o siebie 
w  m niejszym , czy większym 
stopniu.

N ie  należy się ty lko  dziw ić, 
że w yw ody te nie przekonu
ją , nie u ła tw ia ją  pracy... towa 
rzyszowi K ub icy  —  re fe ren to 
w i współzawodnictwa pracy w 
kopaln i „S iem ianow ieie“ .

Tow. K ub ica o trzym uje  m ie
sięcznie do w ypełn ien ia  siedem, 
osiem ankiet. Każda ma 20, 30 
ru b ryk . W iele pytań  i pozycji., 
zaw artych w  statystyce nie 
wiąże się bezpośrednio z akcją 
współzawodnictwa, n iem niej 
jednak każda liczba, jeżeli ma 
mieć pokrycie ' w  fak tycznym  
stanie rzeczy —  za jm uje  k ilk a  
godzin (w  tym  wypadku „s tra - 
togodzin“ ).

Choćby dla przykładu ankie 
ta ew idencyjna N r. 2. Trzeba 
ją  wypełn ić w  4-ech egzempla
rzach. K a lk i użyć nie można. 
Z byt małe k ra tk i zamazują cy
f r y  ( i tą  „d robną“  okoliczność

W. Skulska I
można było przewidzieć). A  
więc cztery razy  należy przep i
sać k ilkadz ies ią t pozycji, liczb, 
wyliczeń.

—  Ile  czasu zajm uje wam 
wypełnienie ank ie ty  N r. 2? —  
pytam y tow . Ha jk iew icza, re 
fe ren ta  współzawodnictwa ko
pa ln i Zjednoczenia K a tow ick ie
go —  „M ysłow ice“ .

—  Solidnie?
—  N a tu ra ln ie .
—  Około 10 dni.
Tow. H a jk iew icz, technik 

z wykształcenia, sztygar z za
wodu zna się dobrze na organi 
zacji w  kopaln i. Zgodnie z obo
w iązkam i re fe ren ta  powinien 
zjeżdżać 14 ra zy  w  miesiącu 
na dół, kontro low ać w yn ik i 
współzawodnictwa, udzielać 
konsu ltac ji, wskazówek przo
downikom pracy. Tymczasem...

—  A lbo zostanę buchalterem, 
albo nauczycielem k a lig ra f ii —  
skarży się re fe re n t współza
wodnictwa. —  Zawala nas pa
pierkowa robota.

Właściwe zadania
W  rezultacie systematyczne

go atakowania terenu ładun- 
, k iem  papierkow ej roboty, w w y 
n iku  słabej in ic ja ty w y  i  pomo
cy k ie row n ic tw a akc ji (G łówny 
K om ite t do Spraw Współzawod 
nictwa, u tw orzony jesienią ub. 
roku p rzy  Zw iązku Zawodo
wym G órników ) —  praca ko
m ite tów  W spółzawodnictwa w 
kopalniach i  ich referentów  
sprowadza się do ree jstrow a- 
nia w yn ików , decydowania o 
rozdziale prem ii, prowadzenia 
m niej czy więcej (raczej wię-

cej) skom plikowanej sprawo
zdawczości.

Ten b ra k  propo rc ji m iędzy 
szerokim , żyw io łow ym  pędem 
do współzawodnictwa, a słabą 
pracą kom ite tów  jes t tym  groź
niejszy, że no tu jem y go w  o- 
kresie, k iedy p lan 6-letn i, m o
dernizacja i  mechanizacja ko
palń związana jes t z nową, 
wyższą i  bardzie j masową fo r 
mą współzawodnictwa —  p ra 
cą brygad zespołowych.

Zespół decyduje
Praca maszyn, wrębówek, 

ładowarek mechanicznych, tra n  
sporterów  pancernych —  pe ł
na eksploatacja m echanizacji 
wydobycia wym aga cyklicznej 
pracy, zespołowej obsługi:

Jeżeli gó rn ik  ładu je węgiel 
łopatą, może wym ierzyć sobie 
dowolnie swój odcinek na ścia
nie —  „ ja  ty le , d ru g i ty le , trze 
ci kolega załaduje ty le  ile  zdą
ży“ .

Inaczej rzecz się ma przy 
pracy maszyny. Powiedzmy, że 
każdy ładowacz w yb iera sobie 
określony odcinek. Jeden 5 me
trów , d rug i 10. Zgodnie z oce
ną swoich m ożliwości. Czasem 
wyliczenie zawodzi. Ładowacz 
nie nadążył na czas (maszyna 
nie czeka). Kolega mu nie po
może. Każdy pracuje indyw idu 
alnie. Pozostał n iew ybrany wę
g ie l, skrzyw iona ściana, ocios 
uciekający od brzegu (oko licz
ność, k tó ra  un iem ożliw ia p ra 
w id łową zabudowę transporte 
ra ).

K iedy zaś grupa pracuje ze
społowo, koledzy w yrów nu ją  
b ra k i opóźniających się —  zain
teresowani ogólnym i w yn ika-

m i, rac jona lnym  w yko rzysta 
niem maszyny dla dobra całej 
drużyny. Stąd też na szybie 
„P rezydent B ie ru t“  w kopalni 
Jaworzno ściana rów niu tka , 
ja kb y  pociągnięta sznurkiem 
(na ścianie pracuje zespół). 
D latego w  „M ysłow icach“  zo
baczymy nierówności i  k rz y 
w izny (słaba aktywność zespo
łów ).

Możliwość pełnego- eksploa
towania maszyn, m aksym alne
go w yko rzystan ia  mechaniza
c ji —  zależy w  poważnym stop 
n iu  od pracy zespołu, od 
harm onijnego zgrania się całej 
obsługi, wspólnego zaintereso
wania się ochroną, konserwa
cją, cykliczną pracą ładowa
rek czy transporterów .

P rzy  m echanizacji decyduje 
zespół. Ta konieczność wzmoże
nia ruchu zespołowego w spół
zawodnictwa w  okresie rekon
s tru k c ji technicznej przem ysłu 
węglowego —  wym aga u a k ty w 
nienia się, przestaw ienia na 
szersze to ry  czynników powo
łanych do k ie row ania tym  ru 
chem.

Dotychczas kom ite ty  w spół
zawodnictwa pozostaw iały in i
c ja tyw ę, koncepcję i  k ie row 
nictwo współzawodnictwem  dy
rekc ji, o rgan izacji p a rty jn e j, 
przodownikom  pracy.

W ie lk i czas, by  kom ite ty  
współzawodnictwa odciążone 
od zbytn ie j fo rm a lis ty k i m ogły 
przystąp ić do w łaściw ej pracy 
nad ujęciem  organizacyjnym  
nowych fo rm  współzawodnic
tw a —  przede wszystk im  nad 
upowszechnieniem i  rozszerze
niem idei systemu brygad ze
społowych.

organizacje partyjne 
wychowanie kadr
S. Liidwińska
In s t r u k to r  W y d z ia łu  K a d r  

K C  P Z P R

Pafawagu —  m ówią o tym , że 
ich osiągnięcia produkcyjne 
poprzedzała w łaściwa obsada 
dzia łów  produkcyjnych.

P unkt zw ro tny w  wykonywa 
niu  i przekraczaniu planu p ro 
dukcyjnego —  m ów ił tow . So
k ó ł —  sekretarz organ izacji 
p a rty jn e j kopa ln i im . S talina 
—  łączy się z fak tem  obsady 
na jważnie jszych urządzeń teeh 
nicznych, maszyn wyciągowych 
i  innych, przez sprawdzonych, 
oddanych tow arzyszy, członków 
P a r t ii i  bezparty jnych. P o d a 
nie na PZPB N r  1 i  3 prze ła
mano dłuższe niewykonywanie 
planu jakościowego dzięki z re
w idow aniu obsady oddziałów 
produkcyjnych.

Rzecz jasna, że p ierwszym  
źródłem znajomości ludz i po
w inna być oddziałowa o rgan i
zacja p a rty jn a , egzekutywa pć 
działowej o rgan izac ji, p racu ją 
ca ściśle z grupam i p a r ty jn y 
m i i  zw iązkow ym i. Pow inny 
one sygnalizować i  in fo rm o
wać kom ite t, staw iać wnioski 
o wysuwanie ludzi, opiekę nad 
wysunię tym i, rozmieszczanie 
ich itd . K o m ite t i egzekutywy 
oddziałowych o rgan izacji w in 
ny ściśle współpracować, w  po 
rozum ien iu z kierownictwem  
techniczno - adm in is tracy jnym , 
z Radą Zakładową w  oparciu 
o ak tyw  p a rty jn y  i be zpa rty j
ny.

D rugie węzłowe zadanie pod 
stawowych organ izacji w  za
kładach produkcyjnych —  to 
wysuwanie robotn ików  na k ie 
rownicze stanowiska, zarówno 
w swoim zakładzie, ja k  i dla 
potrzeb ogólno - p a rty jn ych  i 
państwowych.

W  te j dziedzinie m am y po
ważne zaniedbania i  opóźn ie
nia. N a po lityce kad r ciążyło 
w  ubiegłych la tach istn ien ie 
dwu p a r t i i w  k lasie robotniczej, 
socjaldem okratyzm  i praw ico- 
wo - nacjonalistyczne odchyle

nie. W  klasowo i  po lityczn ie 
słusznym kszta łtow an iu  nowej 
robotniczej kad ry  kierowniczej 
— główną przeszkodę stanowi 
ły :  niedostateczna czujność re
w olucyjna, bierność i  b ra k  od 
powiedzialności, wygodnictwo i  
samouspokojenie w  niektórych 
ogniwach k ie row n ic tw a p a r ty j 
nego i  a d m in is tra c ji zakładąw. 
Jednym z poważniejszych b ra 
ków organ izacyjnych w  pracy 
p a rty jn e j, b y ł fa k t,  że zagad
nieniem kad r nie zajm ow ały 
się podstawowe organizacje i 
ich k ie row n ictw a, lecz n iem al 
wyłącznie b iu ra  personalne i 
k ie row n icy  personaln i zakła - 
dów pracy. K o m ite ty  pa rty jne  
nie rozum ia ły , że sprawy w y 
konywania planów produkcyj - 
nych, inw estycyjnych, oszczęd
nościowych itp ., bezpieczeń
stwo i  rozw ój zakładu, praca 
po lityczna wśród załog i, p rzy 
gotowanie nowego na rybku  fa 
chowego —  ja k  na jśc iś le j uza
leżnione je s t od właściwego do 
boru, rozstaw ienia i  wychowa 
nia ludzi. Zajmowano się za
zwyczaj ciasnym kręg iem  lu 
dzi ju ż  znanych, nie in tereso
wano się dostatecznie rob o tn i
kam i —  nie było  bowiem p la 
nowej, przem yślanej systema
tycznej p racy z kadram i, nie 
było  dostatecznej o nie trosk i. 
W  w ysuw aniu ludzi na k ie 
rownicze stanowiska było  dużo 
żyw iołowości.

B ierność k ie row n ic tw a nie - 
k tó rych  zakładów w  dziedzinie 
w ysuwania i  rozmieszczania 
kad r, pozw oliła  na przen ikn ię
cie różnych elementów drobno 
mieszczańskich i  karierow iczów 
skich do organów państwo
wych, a nawet pa rty jnych , na 
ograniczenie d rog i do awansu 
społecznego dla robo tn ików  i 
pracujących in te ligen tów .

Przed organ izacjam i p a r ty j
nym i i  ich kom ite tam i na za
kładach stanęła konieczność 
prze łam ania bierności w  dzie
dzinie wychowywania i  wysu
wania kadr, zerwania z „cha
łupn iczym i“  sposobami pracy.

W  ciągu pokongresowego ro  
ku, a zwłaszcza w  drug im  jego 
półroczu —  zaszły poważno 
zm iany w  s ty lu  pracy p a r ty j
nej nad kadram i. K om ite ty  
w ie lk ich  przodujących zak ła  - 
dów ja k  PZPB N r. 1 i  3, PZPW  
N r. 6, h u t: „P o kó j“ ,  „Kościusz
ko“  i  „B a ildon“ , P F Z A  „A zo 
ty “ , kopalń „W ieczorek“  i  im . 
S talina, fa b ry k i S trzelczyk i  
szeregu innych— uw zględnia ją 
zagadnienia pracy z kadram i 
w swych miesięcznych planach 
pracy i  rozp a tru ją  je  "jako 
punk t porządku dziennego na 
co drug im  lub co trzecim  posie 
dzeniu egzekutywy kom ite tu . 
Zakłady te m ają  ju ż  pokaźną 
liczbę robotniczej kad ry  k ie 
row nicze j.

Przytoczyć można by jako 
p rzyk ład  hutę „P okó j“ , k tó ra  
ma 111 m istrzów , 29 asysten
tów  i  7 techników —  wysunię
tych spośród robotn ików , oraz 
3 najw iększe zakłady m iasta 
K atow ic , gdzie wysunięto bez
pośrednio na kierownicze sta
nowiska (w  ciągu ostatniego 
k w a rta łu  ub. ro ku ) 86-ciu r o 
botn ików  (41 członków P a rt ii 
i  45 bezparty jnych), skierowa
no do szkół 113 robotn ików , a 
w planach egzekutyw  f ig u ru ją  
do wysunięcia dalszych 139 ro  
botników. Doświadczenie przo
dujących zakładów powinno być 
przeniesione na wszystkie za
k łady  produkcyjne. Zagadnie
nie kad r m usi zająć czołowe 
miejsce w  codziennej pracy ko 
m ite tów  pa rty jnych .

Nasze organizacje p a rty jn e  
i  dyrekcje zakładów p racy w in 
ny n ieustannie mobilizować 
wszystkie s iły  oddane spraw ie  
budownictwa socjalizmu, ca ły  
aktyw  p a r ty jn y , do wykonania  
postawionych przez I I I  P lenum  
zadań w  dziedzinie urychowa- 
n ia  nowych kad r robotniczo  •  
chłopskich. W inny one pam ię
tać, że „w łaściw a, rozumna, 
trosk liw a  p o lityka  kad r —  to  
najlepszy oręż w  walce p a r t i i  
o czujność rew o lucy jną“  (B ie 
r u t ) .

Nauka Miczurina-Łysenki
w praktyce polskich agrobiologów

Teoria agrobiologiczna M i
czurina i  Łysenki jes t n iew ą t
p liw ą  rew olucją . W ie lk i, na
prawdę w ie lk i spór na tem at 
czy cechy nabyte przez orga
nizm  w  ciągu życia mogą prze
nosić się na następne pokole
nia, zosta ł rozs trzygn ię ty  po
zytyw nie.

*

B y ło  ju ż  rzeczą dawno w ia 
domą, że roś liny  ozime w ys ia 
ne wiosną, rosną, ale nie k ło 
szą się. Na to, aby m og ły  się 
wykłosić, konieczne jes t, aby 
na początku swego rozw oju  zna 
la z ły  się w  warunkach obniżo
nej tem pera tu ry  przez pewien 
okres czasu; np. u pszenic ozi
m ych zależnie od odm iany od 
20 do 60 dni. W idoczne jest, 
że proces ten nazwany proce
sem ja row izac ji, nie ty lk o  prze
biega w  niższej tem peraturze, 
ale również wym aga odpowied
niego okresu czasu. Otóż prze
konano się, że okres ten można 
nieco skrócić, że można pod ko
niec okresu przechodzenia ja 
row izac ji tem peraturę podwyż
szyć, a m imo tego roś lina  ozi
ma z ja row izu je  się i  w  swoim 
czasie w yk łos i się, zakw itn ie  i 
wyda ziarno. A le  —  i  to  jes t 
najważniejsze —  przytem  prze
sta je  ona być roś liną  ozimą, a 
zaczyna zachowywać się ja k  ja  
ra. Zebrane z tych ro ś lin  n ie li
czne na ogół zia rna mogą już  
być w  następnym roku  w ys ia 
ne wiosną bez ja ro w iza c ji, a 
m imo tego, późno wprawdzie i 
nierówno, ale n iem n ie j się 
wykłoszą. W  trzecim  ro 
ku  to po jaw ianie się kłosów bę
dzie następować coraz wcześ
n ie j, w  czw artym  jeszcze wcze
śniej —  czy li ro ś lin y  w  naszym 
doświadczeniu będą coraz ba r
dziej ja ry m i. Widoczne więc 
jest, że początkowo zm ieniony 
kie runek rozw o ju  u trw a la  się.

W  innych wypadkach może
m y dokonać przem iany od
w ro tne j roś lin  ja rych  na ozime, 
mogą też ulegać przemianom 
inne cechy roślin .

*

Dziedzina, k tó rą  zajm uje się 
niżej podpisany w raz z zespo
łem współpracowników , obejmu 
je dz ia ły  związane z hodowlą i 
upraw ą roś lin . Zadaniem na
szym je s t hodowanie nowych i 
lepszych odmian roś lin  up raw 
nych i  badanie warunków , od 
k tó rych  zależy ich najlepszy 
rozw ój, a więc i wyższy plon. 
Zakładów tak ich  jes t w  na
szym k ra ju  więcej. Pracujem y 
nad tym  w  Zakładzie U p raw y 
R o li i Roślin U . J. i  na k ilk u  
Stacjach Doświadczalnych Ho-

A n a to l Listotvski
p r o f .  U . J.

dow li Roślin na Śląsku, czy w  
K rakowskiem .

Jęczmień ozim y je s t bardzo 
wartościową roś liną  uprawną— 
myślę, że jedną z ro ś lin  p rzy 
szłości. Daje wyższe plony od 
jarego. Wcześnie dojrzewa i 
stąd u ła tw ia  rozk ład prac w 
gospodarstwie. Ma wyższy pro
cent b ia łka , a więc jego w a r
tość pokarm owa je s t większa. 
Ma jednak dużą wadę —  w y 
marza.

Chodzi więc o wyhodowanie 
nowych odmian, bardzie j od 
dotychczasowych zim otrw ałych . 
Zagadnienie to je s t nie do roz
w iązania w  ram ach dawnych 
metod, opartych o genetykę 
morganowską czy mendlowską.

Zagadnienie może być roz
wiązane dopiero w  ram ach a- 
grob io log ii, w  ram ach twórczej 
teo rii M iczurina  - Łysenki. Je
żeli weźm iem y szereg odmian 
zwykłego jęczm ienia ja rego i 
będziemy je  jarow izow ać, ob
niżając s iln ie j tem peraturę pod 
koniec okresu ja row izac ji, to 
należy przypuszczać, że jęcz- 
m iona te zaczną przestawiać się 
na ozime. Co więcej, ponieważ 
świadomie obniży liśm y tem pe
ra tu rę  s iln ie j, n iż  to ma m ie j
sce tam , gdzie pow staw ały do
tychczasowe jęczm iona ozime, 
można więc otrzym ać na te j 
drodze fo rm y  bardzie j zimo- 
trw a łe  od ju ż  istniejących.

Za łożyliśm y więc w  roku  u- 
b ieg łym  pierwsze up raw y do
świadczalne i  m am y ju ż  p ie rw 
sze jęczm iona ja re , k tó re  za
częły stawać się ozim ym i. N ie 
które  z n ich nawet zm ien iły  się 
na oko —  m ają  nieco in ny  typ  
kłosa. W  tym  roku  doświadcze
nia  znacznie rozszerzyliśm y, 
wysiewając dużą ilość na jró ż
norodniejszych odmian jęczmie 
nia jarego w  różnych porach 
roku, s tw arza jąc dla n ich róż-' 
ne w a run k i p rzy  przechodzeniu 
stad ium  ja row izac ji.

Przeprowadzam y również do
świadczenia z owsem. Jaro w i
zowaliśm y owies przenosząc z 
tem pera tu ry  wyższej do niższej 
i  siejąc go w  różnych te rm i
nach. Różnice w  rozw oju, w zro
ście i plonie b y ły  dość duże.

♦
Jednocześnie badaliśm y za

leżność innych cech od w a run 
ków  czasu siewu, oraz ich 
w p ływ  na wartość zia rna i  za
wartość b ia łka . Z z im o trw a ło - 
ścią łączy się sprawa nawoże
nia. Dostarczenie roś lin ie  w ła 
ściwego pokarm u we w łaściw ym  
czasie ma ścisły związek z o-

siąganym  plonem. In teresu je
nas tu  sprawa, czy i  ja k  dzia
ła  dodatkowe nawożenie w  róż
nych okresach rozw oju roś lin .

W  kołchozach radzieckich 
szeroko stosowany je s t system  
podkarm iania roś lin  —  a więc 
dodatkowych dawek nawo
zów sztucznych. Specjalnie ko
rzystne w y n ik i o trzym yw a liś 
m y p rzy  stosowaniu te j m eto
dy z owsem, u  jęczm ienia zaś 
w p ływ a ło  to dodatnio na 
w zrost b ia łka .

W  selekcji i  upraw ie zasto
sowaliśm y na szeroką skalę 
analizę chemiczną o trzym a
nego ziarna. Dawnie j brano 
p rzy  selekcji zbóż pod uwagę 
plon, ale ograniczano się do 
badania jedyn ie zewnętrznych 
cech roś lin .

*
Jeszcze na koniec o innej 

g rup ie  prowadzonych doś
wiadczeń. Tworząc nowe od
m iany roś lin  czy też up raw ia 
jąc daw n ie j wyhodowane, sta
ram y się osiągnąć w ysoki 
plon, u legający m ałym  w a
haniom. To osta tn ie je s t szcze 
goln ie ważne w  planow ej go
spodarce socjalistycznej.

Roślina potrzebuje do swe
go rozw ąju  św ia tła , ciepła, 
wody i  pokarm u. A le  na to, 
aby w yda ła  wysoki plon m usi 
ona wszystko co je s t je j do 
życia potrzebne otrzym ać w  
ilościach m aksym alnych i  w  
określonym  czasie.

Przede w szystk im  ma tu  po
ważne znaczenie norm alny 
dopływ  wody. Dotychczasowe 
ro ln ic tw o oparte na kap ita - 

i lis tyczne j zasadzie in d y w i
dualnego dochodu ż ziem i —  
zwracało g łówną uwagę na 
nawożenie, zapominając o in 
nych czynnikach w a run ku ją 
cych plon. Zapomniano ró w 
nież o tym , że gleba z k tó re j 
roślina czerpie i  pokarm  i  wo
dę, nie jes t czymś s ta łym , ale 
ulega zmianom.

Gleba w  dobre j ku ltu rze  
m agazynuje w  sobie wodę i  za
w iera w ięcej dostępnego po
karm u. A le  gleba w  dobrej 
ku ltu rze  je s t czymś, co w ym a
ga ciąg łych starań i  zagłoso
wania właściwego systemu 
upraw y i  płodozmianu. K a p ita 
listyczne system y upraw y re li, 
zwracające główną uwagę na 
sprawę bezpośredniej opła
calności p rodukc ji, nie po tra 
f i ły  u trzym ać żyzności gleby 
na dostatecznie wysokim  po
ziomie. Żyzność ta wcześniej 
czy później spadała, a z n ią  
i p lony upraw ianych roś lin .

(Dokończenie na str. 4)
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Tatrzańskie Pogotowie Ratunkowe

ta t r z a ń s k ie  P og o tow ie  R a tu n k o w e  czuica nad bezpieczeń
s tw em  tu ry s tó w . N a  zd ję c iu  cz ło ne k  p o g o to w ia  Jaku b  

W a w ry tk o  ze sprzę tem  ra to w n ic z y m
F ó to  A R

K T H  —  Legia 8 :1  (2 :0 ,  3 :1 , 3 :0 )
T u rn ie j k ryn ick i przerwany z powOtln 

złych warunków atmosferycznych
W  dalszym ciągu tu rn ie ju  ho

kejowego w  K ry n ic y  rozegra
no mecz K T H  —  Legia (W a r
szawa). Spotkanie zakończyło 
śid żx¥vćięitWem K T H  8:1 (2:0, 
Ś : ł,  3 :0 ).

B ram ki dla zwycięzców zdo
b y li:  Jeżak —  4, Lewacki, Ja- 
ńiczko, D re izer i  Nowak, dla 
L ś g ii —  Świóafż.

Legia g ra ła  w  pe łńyni Skła
dzie z Doleckim , świcarzerh i 
Brom erem . Mecz ten b y ł osta t
n i w tu rn ie ju  k ryn ick im . Po- 
zóstałe mecze tu rn ie jow e cd-

będa się poza K ryn icą . O zw y
cięstw ie w  tu rn ie ju  zadecyduje 
mecz: Cracovia —  K T H , k tó 
ry  rozegrany zostanie w  K ra 
kowie z chw ilą  popraw y w arun
ków lodowych (prawdopodobnie 
W czwartek w ieczorem ).

A k tua lna  tabela tu rn ie jü  krV 
nickiego przedstaw ia się nasf-ę. 
pująco: g ie r p k t stos br.
1) K T H 3 6 23:5
2) Cracovia 2 4 29:2
3) Legia 4 3 13:36
4) G wardia 2 1 4:12
5) ŁK S 3 0 7:21

Przygotow ania do łyżw iarsk ich  
m istrzostw  P o lsk i

9 hm. rozpoczął się w  Zako
panem obóz kondycy jny dla 
najlepszych ły żw ia rzy  polskich. 
N a obóz przyby ło  już  30 za
wodników i  5 zawodniczek. Spo 
dziewany je s t p rzy jazd  k ilk u  
źaw cańików delegowanych 
przez ĆHŻĘ ta k , że liczba u- 
czestn ików  przekroczy 40 o- 
śóB. K ie row n ik iem  Obozu i  t re 
nerem jćs t w ie lo k ro tny  m is trz  
1 'olśki —  inż. K a lbarczyk.

15 stycznia odbędą się b ieg i 
e lim inacyjne, przed m is trzo 
stwam i Polski w  jeździe szyb
k ie j. E lim inac je  dla kob ie t na 
dystansie 500 i 3.000 m. i  dla 
mężczyzn 500 i  5.000 m.

13— 19 biri. odbędą się W Za
kopanem m is trzostw a Polski 
jun io rów , a 21— 22 bm. m istrzo 
stwa Polski seniorów. Na za
kończenie m is trzostw  odbędzie 
się rew ia  na lodzie.

D w a występy ogólnopolskiej 
re w ii lodow ej w W arszaw ie

Ogólnopolska Réwia na Lo 
dzić, k tó re j prem iera Odbędzie 
śię 11 bm. W KátO w liacb, p rzy 
jeżdża ria dwa występy dc 
V/aráí&W y.

W ystępy odbędą śię 14 i lo  
Bńi., o godz. 20-te j na kortach 
Vv’KS Legia. M ieszkańcy sto
lic y  będą n iiS li ńiożriość ujrzeć 
p5 raz p iirW śźy  tśgó fodżaju 
iftiprezę, k tó ra  n iew ątp liw ie

przyczyn i się do spopu lary
zowania sportu ły żw ia rsk ie 
go w  Polscó. W  R ew ii Lodo
wej wezmą udzia ł czołow i ły ż 
w iarze polscy w  jeździe f ig u 
row ej, ze Staniszewskim , B ur- 
sche-Lindnerową i  W roc ław 
skim  na czele. Reżyserem Re
w ii jes t S ławom ir L indner. 
K on feransje rkę prow adzi K a 
zim ierz Rudzki.

ÍNDICA prow adzi w m istrzostwach  
hokejow ych Zw iązku R adzieckiego

RierWśza część hokejowych
ih iiż d ś fw  ŻWiążku Rádziéc- 
isgó dobiega końca. Dó ró- 
é f r iá lá  pozostały jészéze 
Wie fundy.
Po 9 c iii rundach ńa czele

o b ili zna jduje się C D K A  —  
H yca  d fliży riś , k tó ra  ńie pó-

r.iośła do te j po ry po rażk i — 
18 pk t. Na drugie m iejsce w y 
sunął śię zespół Dynamo 
(M oskw a) —  15 pkt., D yna
mo (ŚW ierd łowsk), k tó re  d łuż
szy czas znajdowało się w  ta 
beli na 2-g im  m iejscu, spadło 
obecnie ha p ią tą  pozycję.

52 re ko rd y  ustanow ili w 1 9 4 9  1*. 
pływacy radzieccy

P iy w i jy  radzieccy po b ili w 
t f '9 roku 33 wsżećhzwiązhdwe 
rekordy pływackie. Do stałego 
rozw oju te j gałęzi sportu p fzy  
Czyniła się w ie lka popularność 
p ływ an ia  w ZSRR oraz stała

rozbudowa odpowiednich obiek
tów sportowych: 404 tys. Czyn
nych zawodników i ZaWodńi- 
:zeł; ma w  ŻŚRR do dyspozy
c ji 3,000 basenów p ływackich.

3 1 5 . tys. czynnych sportowców  
R adzieckie j R epublice  

B ia ło ru sk ie j
w

W  Radzieckiej Rspuftiifcé B:a 
ió ruák ié j rók  1849 b y ł ckrśśsm 
dalszego Wzrostu uniaséwiénia 
k u ltu ry  fizyczne j i sportu  na 
Wsi i w  m iastach, 6.500 kó ł i 
k lubów sportowych zrzesza 6-

fcécriié S45 tyś. záwodftików i 
zawodniczek-. W  roku  1949 po- 
práwióno ponad 150 rekordów 
Republiki w  w iélü dźiedzifiaćh 
śpórtu.

P rze d  mistrzośtwarUi świata
w tenisie

Przygo tow u jąc śię do m i- 
s tv ío s iw  św iata w tenisie sto
łow ym  (w  Budapeszcie), p ing- 
p o n g iic i czechosłowaccy ro 
zegra li tu rn ie j e iim iń r.Ły jfiy , 
k tó ry  w yłon i reprezentantów 
CSR na m iatraostwa.

W tu rn ie ju  najlepszą ’ fo r 
mę w ykaza li Vana i Tereba. 
Śłabo natom iast w ypad li rć- 
prezŁatanci CSR Andreadis i 
S lipek. Pierwsze fliiejsCC w 
tu rn ie ju  za ją ł Vana, przed Te-

stołowyin
relia. T rzecim  i czw artym  
miejscem podz ie lili się Má- 
r in ko  i Tokar. P ią ty  b y ł A n 
dreadis, szósty —  Stipćk.

*
Reprezentacja R um un ii na 

m istrzostw a św iata W teniśiC 
M olowym  ustalona została na- 
otgpujęCo:

Rózeanu, KoTószvári, Slaves- 
iú , Żeller, g ra  pddWójná — 
Rozeanu —  Slavescu.

Zła wola czy bezmyślność? N auka M iczu rin a  —  Ł ysenk i 
w praktyce polskich  agrob io logów

J. Da wiclowiczOb. Jerzy Jojnow icz w  1945 
roku  p rzy jecha ł do W roc ław ia  
i  na tychm iast zg łos ił się do 
pracy w  Pafawagu. W  tym  sa
m ym  roku  p rzyb y ł do W roc ła 
w ia  ob. Kaczor i... zainsta lował iI
sobie pa larn ię  kaw y. P ierwszy 
ży ł z pracy rą k  w łasnych, d ru
g i z w yzysku najem nych robot
n ików . Podczas gdy Jojnow icz 
w ytęża ł s iły  i  pracow ał w yd a j
nie dla dobra Polski Ludowej, 
zadowalając się ciemnym, cia
snym m ieszkankiem na podda
szu —  pan Kaczor p o tra f ił za- 
krzątńąć się koło swoich in te 
resów i  o trzym a ł 4-pokojowe 
mieszkanie w  dzieln icy w illo 
w e j. *

Jako jedną z nagród za w y 
dajną i  sumienną pracę (już  w 
m arcu 1948 r., w  pierwszym  
miesiącu po rozpoczęciu w spó ł
zawodnictwa p facy w  Pafaw a
gu Zdobył t y tu ł przodownika 
pracy) Jojnow icz o trzym a ł 
mieszkanie, w  k tó rym  upfzed- 
nio m ieszkał Kaczor. Powsta
ła  z in ic ja ty w y  p a r ti i kom isja  
lokalowa zbadała w a runk i 
m ieszkaniowe przodowników 
pracy i  słusznie orzekła, że 
nie pasożyt, ale człowiek p ra 
cujący p roduktyw nie  dla no
wego społeczeństwa —  w i
nien zajmować duże, słonecz
ne pokoje.

Jesięnią 1948 r . w ie lu  p rzo 
downików pracy o trzym ało we 
■Wrocławiu m ieszkania, odebra
ne spekulantom i  paskarżom. 
Ci, rzecz prosta, sa rka li, z ło
rzeczyli, ale nie wszyscy zdo
b y li się na taką bezczelność ja k  
Kaczor. Kaczor zaś...

„ N ie  b ę d ę  K a c z o re m " . . .
Ob. Kaczor opuścił m ieszka

nie, ale...
—  N ie będę Kaczorem, jeś li 

cię nie usunę z „m ego“  miesz
kania —  pow iedzia ł do JojUo- 
Wićza, gdy ten W listopadzie 
1948 r . W prowadzał się do no
wego m ieszkania.

Prawem  kaduka Kaczor zam
kną ł Wejście do p iw n icy, gdzie 
znajdował się gazomierz i  na 
k ilka k ro tn e  —  nawet m il ic y j
ne —  upomnienia p iw n icy  nie 
o tw o rzy ł. Przez 3 miesiące J o j
nowicz nie m óg ł używać kuchen 
k i gazowej —- kon tro le r z ga
zowni nie m óg ł sprawdzić sta
nu liczn ika . Gdy Jojnowiczcm  
urodziło  się dziecko i  nie mo
g li ju ż  obejść się bez gazu, o- 
de rw a li kłódkę w  obecności pra 
coWnika gazowni Za zgodą M O. 
Kaczor widocznie ty lk o  na to 
czekał. N ie up łynęło 2 dni, gdy 
p fz y b y ł na u l. U je jską , by za
grozić fob b tn iko w i p ro ku ra to 
rem.

Kaczor realizuje
s w ó j p la n

Pan K aczor pozwał Jo jnów i- 
cza do sądu rejonowego za „n ie

prawne używanie jego mieszka 
n ia “ . P rzy pomocy różnych krę  
tackich sztuczek o trzym a ł róż- 

i ne zaświadczenia. Uwieńcze
niem  w szystkich tych zaświad
czeń było  orzeczenie w ydzia łu  
kwaterunkowego Zarządu M ie j
skiego m. W roc ław ia  L. dz. 
3341/4 z dnia 5.V.49 r.... o w y 
łączeniu spod kw a te runku m ie
szkania, w  k tó rym  Jojnowicz 
m ieszkał ju ż  7 miesięcy.

W idocznie jednak Kaczor nie 
b y ł zbyt pewny siebie i  tych 
wszystkich zaświadczeń, w ys ta 
w ianych jak im ś „cudow nym “  
sposobem, ale ze zby t już  w ie l
k im  opóźnieniem. I  oto pewne
go dnia —  jeszcze przed roz
prawą sądową —  z ja w ił się u 
ob. Jojnow icza ja k iś  nieznany 
mu osobnik, k tó ry  zapropono
w a ł mu w  im ien iu  Kaczora mie 
szkanie p rzy  u l. K a ro la  M a rk 
sa, zw ro t kosztów przewozu, 
oraz zrzeczenie się wszelkich 
pre tens ji, byleby ty lk o  Jojr.o- 
wicz zgodził się na opuszczenie 
m ieszkania.

A le  Jojnow icz n ie  zgodził 
się. Sąd Rejonowy również 
p rze jrza ł grę przem ysłowca, po 
zew o eksm isję zosta ł oddalo
ny. A le  Kaczor s ta ł się jesz
cze bardzie j bezczelny i  podał 
do p ro ku ra tu ry  Sądu Rejono
wego spis rzeczy na sumę 
122.625 zł., k tó re  rzekomo zg i
nę ły  z pokoju i  z o tw a rte j p i
wn icy, a k tó re  wedle słów

Poradn ia rac jona liza torska 
p rzy  Politechnice Ś ląskie j, w 
G liw icach ma ju ż  w  swojej 
działalności poważne osiągnię
cia.

N aw iązała orta łączność z 37 
k lubam i rac jona liza to rsk im i, u- 
dziela jąc robotnikom  sta łe j fa 
chowej pomocy. Naukowcy i 
robotn icy om aw ia ją  wspólnie 
tem aty związane ze stosowa
niem uspraw nień w  zakładach 
pracy.

Poradn ia rac jona liza torska 
rozp a tru je  obecnie 26 pomy-

„ Jłe lem  um ożliw ien ia  studen
to m  racjonalnego w yko rzys ta 
nia prze rw y m iędzysem estral
nej (od 1 do 12 lu tego b r.) Fe
deracja Polskich O rgan izacji 
Studenckich przygo tow u je  d ru 
g i tu rnus zim owych wczasów 
akademickich, z k tó rych  skorzy 
sta około 1.500 studentów z ca
łe j Polski.

Turnus ten ma cha rakter wy 
pcczynkowy i  obejm uje ty lk o  
wczasy w  Domach W ypoczynko

Kaczora m ia ł sobie p rzyw ła 
szczyć Jojnowicz.

Sąd feruje wyrok
W  spisie rzeczy zagin ionych 

—  s ło ik i z k o n fitu ra m i (w  licz 
bie 80), ga rn k i z marm oladą, 
butle soków .owocowych i 5 l i 
tró w  soku cytrynow ego (* ) , —  
Kaczor w ym ien ił nawet świe
cę grom niczną, „zapom inając“ , 
że ją  pożyczył sąsiadce. P ro
ku ra to r Balczeńiuk, zresztą 
członek p a r ti i,  w ykaza ł w ie l
ką naiwność i  nie spostrzegł, 
że sprawa ma cha rakter w y 
b itn ie  klasowy, a poza tym  
jes t bezczelnym, i to g rubym i 
n ićm i szytym , k łam stw em , i 
sporządził a k t oskarżenia, 
p rzy jm u jąc  „na  w ia rę “ , że 
Kaczor fak tyczn ie  zostaw ił 
w szystkie te rzeczy i  że J o j
nowicz mu je  zabrał.

Jeszcze w iększy błąd popeł
n ił Sąd Okręgowy na rozp ra 
wie w  dn iu 14. X . 1949 r . P ro 
tokó ł oględzin sporządzony 
przez M. O. s tw ie rdz ił, iż  Wie
le z wym ienionych rzeczy znaj 
duje się na m iejscu. Ob. J o j
nowicz zeznał: „zależało m i 
ty lk o  na gazie, dlatego otw o
rzyłem  piwnicę. Rzeczy tam  
pozostaw ionych nie ruszyłem . 
W ęgiel jest. Z iem niaki są. Ja 
kieś ga rn k i są również, ale ile  
ich jest, nie wiem, bo tego nie 
kontro lowałem . S toi duży g a r
nek p rz y k ry ty  żelatyną, parę 
b u tli pom idorów również

słów nowatorskich, z k tó rych  
50 proc. stanowią wynalazki.

W śród zgłoszonych pomy
słów na uwagę żasługuje wyna 
lazek inż. W łodzim ierza B ru - 
cy, k tó ry  opracował p ro je k t 
maszyny, samoczynnie k ładą
cej Cegły.

W yróżn ia  się również pomysł 
robotn ika F a b ry k i D ru tu  n r. 2 
—  K a ro la  F e liks iaka , k tó ry  Za
pro jek tow a ł s truga rkę  do me
ta li,  p racującą w  obydwie stro 
ny. Maszyna ta  przyspieszy 
tempo s trugan ia  o około 25 
proc.

wycb. FPOS w yznaczył około 
75 proc. m iejsc zupełnie bez
p ła tnych, z k tó rych  skorzysta
ją  niezamożni studenci pocho
dzenia robotniczego i  ch łop
skiego.

Uczestn icy wczasów zim o
wych poza Wypoczynkiem z a j
mą się pracą społeczną wśród 
Okolicznej ludności orśz samo
kształceniem  ideowo - po litycz 
nym.

W spółpraca śląskich naukow ców  

z ro b o tn ik a m i

W  okresie p rzerw y z im ow ej 
studenci jadą na wczasy

Z  życia P a rtii

Ożywiona dyskusja na zebraniu 
wyborczym w gromadzie Gumowo

W grom adzie Gumówó pow. 
P łońsk, zebranie wyborcze od
było Się z udzia łem  Wszyst
kich członków Podstawowej 
O rgan izacji P a rty jn e j.

Sprawozdanie złożone przez 
sekretarza tow . PilkowSkifego 
w yw oła ło  ożywioną dyskusję. 
łoW arzysże w  toku  dyskusji 
poruszali czołowe zagadnienia 
w s i: o rgan izac ji spółdzielni
produkcyjne j, w a lk i z boga
czem, lik w id a c ji ana lfabe tyz
mu, budowy św ie tlicy  itd .

Szczególnie ożywioną dy
skusję WyWcłała sprawa spół
dzielczości p rodukcy jne j, spra
wa, k tó ra  z n a tu ry  rzeczy znaj 
duje się dziś W c&ntrum uw a
gi całfej WSi. Uczestnicy ze
brania w y ja śn ia li sobie nawza
jem  istotę spółdzielczości p ro 
dukcyjne j i  zarazem om aw ia li 
Sposoby, ja k im i bogacze i  ca
ły  Obóz re a kc ji posługuje się 
w Walce z ideą Spółdzielczości. 
Echa WfOgieh argum entów, 
p ló tek i insynuac ji d o ta rły  do 
żeBffeftyćhywzeż usta n iew yro 
bionego" Cżłonka p a r ti i,  K uc iń 
skiego, k tó ry  na zebraniu pa r
ty jn y m  pow tó rzy ł to, co mu 
m ów ili bogacze wsiow i. Chło
pi, uczestnicy zebrania rozp ra 
w ili się z tą  argum entacją  i 
w y ja ś n ili Kucińskiem u, że po
w tarza jąc w rog ie  p lo tk i, sta
je się narzędziem reakc ji:

Kumotrzy umorzyli 
ałfe bogaci iaRiaeił

Jeden z towarzyszy b y ł zda
nia, że teraz r.ie mogą się po
w tórzyć w ypadki niesłusznego 
um arzania podatku, k tó re  zda
rza ły  się w 1948 r.

W k ró tk ich  słow&eh tow. A - 
daniiec wskazał na konkretny 
przyk ład w sw oje j gromadzie. 
M ianowicie ob. Konopka — bo
gacz w ie jsk i posiadający 
dwie w łó k i ziem i, uzyska ł w

r. 1948 umorzenie podatku na I
Sumę 90 tys. zł.

—  Ja —  m ów ił tow . A da
miec —  byłem  oburzony tym  
fak tem  i  zdawało m i się, że 
naprawdę spraw iedliwości nie 
ma. A le  okazało się, że Spra
wiedliwość is tn ie je , bo bogdez 
w tym  roku  m usia ł zapłacić 
podatek, k tó ry  m u w  zeszłym 
roku „k u m o trz y “  um orzy li.

I
Zorganizujmy kurs 

dla analfabetów
Jeszcze jedną bardzo ważną 

sprawę po ruszy ł tow . Adamiec, 
a m ianow icie —  zagadnienie 
kursu dla analfabetów. Spra - 
wa ta  s ta ła  się przedm iotem  
szerokie j i  żyw ej dyskusji. To
warzysze s tw ie rd z ili, że w  ich 
grom adzie je s t około 15 anal
fabetów, W sąsiednich grom a
dach również je s t ich spora 
liczba, a kursu nauczania do- 
tychczas nie uruchomiono. 
„Owszem —  m ó w ili ■—■ p rzy 
w ieź li nam do św ie tlicy  parę 
ławek i na tym  koniec. N ik t  
się do nas w ięcej nie pokazu
je, a m y nadal czekamy. Chce 
m y, aby w  naszej w s i b y ł kurs 
nie ty lk o  dla początkujących 
w  nauce, ale i  dla tak ich , k tó 
rzy  już  k iedyś-ukończyli 2 lub 
3 oddzia ły szkoły powszech
ne j“ .

B y  mieć c iep ły  i  m iły  k ą t do 
nauki członkowie Podstawowej 
O rgan izac ji P a rty jn e j w  Gumo 
Wie w yrem ontu ją  swoją świe
tlicę gromadzką. N apraw i się 
okna, podłogi, ściany, Zbuduje 
pice, zm ieni dekoracje i św ie
tlic?, będzie dobra.

Wyblcrajmy kobiety 
do egzekutywy

W  organ izacji p a rty jn e j gro 
mady Gumowo są dzielne to 
warzyszki i dobre gospodynie. 
M im o to towarzysze nife doce
n ili re li kob iet, a nawet s tw ie r.

I dz ili, że nie ma w  ich grom a
dzie kobiet, k tó re  można by w y 
brać do władz pa rty jnych .

W  rezu ltacie  w  składzie, w y 
branej w  ta jn ym  głosowanu 
egzekutywy, nie ma ani jednej 
kobiety, aczkolw iek na liście 
kandydatów zgłoszone by ły  
dwie tow arzyszki. Jedna z nich 
— M alanowska, m łoda, rozsąd 
na, wykazująca ty le  zapału do 
pracy p a r ty jn e j by łaby na
prawdę dobrym  i  aktyw nym  
członkiem  egzekutyw y. Trzeba, 
aby towarzysze z Gumowa 
zagadnienie to przem yśle li i  o- 
rtiów ili na zebraniu p a r ty j
nym. Muszą oni zająć słuszne 
stanowisko wobec kobiet, k tó 
re nie pow inny być odsuwane 
Od aktyw ne j p racy p a rty jn e j i 
społecznej.

Opłacanie składek
N ig d y  dotąd —  tn św fli to 

warzysze —  na naszych zebra
niach nie by ła  poruszana spra
wa regularnego opłacania skła 
dek cZłOnkdWśkicli. O rgan iza
cja p a rty jn a  w  stosunku do 
towarzyszy zaniedbujących o- 
bow iązki członka P a rt ii,  nie w y 
Ciągnęła na leżytych wniosków. 
Należało ty m  towarzyszom, 
k tó rzy  nie op łac ili regularn ie  
składek udzie lić upomnienia, 
lub nagany —  a tego nie zro
biono.

Zebranie wyborcze w  Gonio
wie p rzyczyn iło  się d-o w y ja 
śnienia w ie lu  spraw niezrozu
miałych dla tow arzyszy i po
zwoliło  członkom Podstawowej 
O rgan izacji P a rty jn e j zająć w 
toku szczerej, nieskrępowanej 
dyskusji, w łaściwe stanowisko 
Wobec poruszonych na zebraniu 
zagadnień.

Zebranie to p rzyczyn iło  się 
do połepsźenia Stylu p facy o r
ganizacji p a rty jn e j w  grom a
dzie ; p racy je j członków na 
różnych odcinkach życia pań
stwowego i gospodarczego.

J A N IN A  TR E JW A S Z

jest...“  A dw okat w yraźnie 
wskazał, że oskarżenie o p rz y 
właszczenie sobie sło ików  i  
świecy grom nicznej, to „ ty lk o  
jeden ze środków p res ji, k tó 
rą  usiłowano wywrzeć na o- 
skarżortym, by zmusić go do 
opdsżtzeńia m ieszkania“ . O- 
skarżyciel publiczny prok. K a 
sperski, nife poparł oskarże
nia. M im o to sędzia Sądu O- 
kręgowego, ob. S ikora, uznał 
Jerzego Jojnow icza w innym  
na mocy a rt. 262 K K  i  skażał 
go ria karę 10 miesięcy w ię 
zienia oraz zw ro t kosztów po
stępowania sądowego.

V / obszernym (może nawet 
źbyt obszernym) uzasadnieniu 
w yroku, w y ty k a  robotn ikow i 
„n ie  spisanie inw entarza zna
lezionych tan i ( t j .  w  p iw n icy) 
przedm iotów i ruchom ości".

Wbrew poczuciu 
sprawiedliwości

Ob. Jojnow icz opowiada m i
0 w yro ku  z w ie lk im  rozg o ry 
czeniem i  oburzeniem. N ie t y l 
ko dlatego, że on, dobry, su
m ienny robo tn ik , przodownik 
pracy, Został po raz p ierw szy 
W życiu i  to w łaśnie w  Ludo
w ej Polsce, skazany na areszt. 
Ob. Jojnow icz rozum ie dobrze, 
tak , ja k  rozum iem y to wszys
cy, żć cała ta  sprawa Sądowa 
by ła  jednym  z prze jaw ów  za
ostrzające j się w a lk i klasowej.
1 doprawdy nie je s t w  te j po
jedynczej sprawie istotne, czy 
sędzią lub prokura to rem  k ie 
row ała z ła  wola, czy też m a r
tw a, bezmyślna ru tyna . F a k 
tem jes t, że ani sędzia, ani 
p ro ku ra to r nie chcieli zrozu
mieć charakteru te j sprawy. 
Faktem  jest, że ław n icy  nie po 
t r a f i l i  w  te j spraw ie sprostać 
swoim zadaniom. Faktem  jest, 
ż0 w brew  elem entarnerini po
czuciu spraw iedliwości, W brew 
fak tom , wydano w yro k  ko rzys t 
ny  dla n iedobitka klas posia
dających.

Ob. Jojnow icz zaskarżył w y 
rok  do wyższej ins tanc ji. Roz
prawa odbędzie się niedługo. 
Jesteśmy pewni, że zapadnie 
spraw ied liw y Wyrok. A le  spra
wa Jojnowicza je s t pewnego 
rodza ju  sygnałom alarm ow ym , 
świadczącym, że nie je s t je 
szcze dobrze w  sądownictwie.

W łocław ski 
oddział SK R K  

przoduje
W łocław sk i oddział Społecz

nego K om ite tu  R adio fon izacji 
K ra ju  za ją ł w ub. r .  w  akbjl 
radm ^onizacji os:edii w iejskich 
pierwsze miejsce w  Polsce.

W  118 miejscowościach w  po 
wiecie w łocław skim  zainsta lo
wano do chw ili obecnej 3.346 
g łośn ików  oraz zrad iofonizowa 
no 12 św ie tlic  młodzieżowych. 
31 k ó ł m łodzieżowych S K R K  
skupia ogółem 4.395 członków.

41 listonoszy 
obejm ie stanowiska 

naczelników urzędów
(Kóresp. w ł.) .  W  Lub lin ie  

rozpoczął się pierwszy trzym ie  
sięczny kurs dla kandydatów 
na stanowiska naczelników u- 
rzędów pocztowo - te lekom uni
kacyjnych. W  kurs ie  bierze 
udzia ł 41 pocztowych pracow
n ików  fizycznych i  listonoszy, 
k tó rzy  swoją dotychczasową 
pracą dowiedli, że zasługują na 
powierzenie im  kierowniczych 
stanowisk. (dó)

Przed term inem  
ukończono UOwy 

most kolejowy
(Koresp. w ł.) .  N a tras ie  Re 

jow iec —  Zawada oddano do 
użytku  przedterm inowo nowy 
most ko le jow y, k tó ry  znacznie 
uspraw ni kom unikację na tym  
odcinku.

O sta tn ia  praca —  nasunię
cie k ra tow n icy  —  trw a ła  30 
godzin zam iast 8 dni. PrZy bu
dowie zaoszczędzono k ilk a  m i
lionów  złotych. Oszczędności i 
przyśpieszenie te rm in u , osiąg
nięto dzięki współzawodnictwu 
i zastosowaniu pom ysłów rac jo  
na liza torsk ich  robotn ików .

(do)

Nowi nauczyciele 
języka rosyjskiego 

w Bydgoszczy
W  Bydgoszczy zakończył się 

p ierwszy m i"sięcz,iy kurs dla 
nauczycieli języka rosyjskiego.

W  uroczystości zakończenia 
kursu Wzięli udzia ł przedstaw i
ciele p a f t i i  po litycznych, władz 
i społeczeństwa oraz delegatka 
M iń. O św iaty.

K u rs  ukończyło 96 słucha
czy. Absolwenci, k tó rzy  zdali 
egzamin z w yn ik iem  celującym, 
o trzym a li nagrody w  postaci 
dzieł Puszkina, Gorkiego i T o ł 
stoją.

(Dokończenie ze str. 3-ej)
Syśtem radźiećki p rd f. W i- 

liam sa —  prosty  i  jasny sy
stem, k tó ry  w y b itn y  nasz po l
sk i uczony pro f. świętochdw- 
sk i nazywa systemem zw ięk
szającej się żyzności gleb —  
daje dopiero pewhość sta łe
go -wzrostu plonów.

V/ Polsce ilbść gleb pozba
w ionych k u ltu ry , lub w  słabej 
ku ltu rze  jes t bardzo duża. Ża 
stosowanie systemu W iliam - 
sa w  naszym k ra ju  da silną 
podstawę dla zwiększania p lo 
nów.

W k ra ju  naszym dług ie  po
suchy są rzadkie, ale za to co
raz częstsze są krótsze okre
sy braku wody* występujące 
jesionią i  wiosną, a więc w te 
dy, k iedy rOśłihy wody te j n a j
bardzie j pbtrżebują. P row a
dzim y więc doświadczenia nad

w ahaniam i w ilgo c i glebowej 
na różnych typach gleb.

Jeden z naszych w spółp ra
cowników opracował m eto
dę szybkiego pom iaru  wahań 
w ilgotności. W  roku p rzy 
szłym  ła tw e w  użyciu apara
ty  zastosujemy do pom ia
rów  na w iększą skalę. Z d ru 
g ie j s trony należy w  różnych 
punktach prowadzić doświad
czenia nad system am i up ra 
w y i różnych płodozm ianów z 
punktu  w idzenia zdolności m a
gazynowania wody.

W  oparcih o w ie lk ie  osiąg
nięcia nauk i radzieckie j, z 
doświadczeń rozsianych po po
le tkach eksperym entalnych, 
analizowanych następnie
Skrzętnie w  pracowniach na
rasta  i  nasza wiedza o świe
cić i  postęp w  ro ln ic tw ie .

PROF. A . L IS T O W S K I

4 3 9  tys. nowych c z ło n k iń  
L ig i K o b ie t w ciągu o  m iesięcy
Sekretarz Żarz. Gł. L ig i Ko- 

b iet, tow. Zawadecka, udzie
li ła  przedstaw icie lce P A P  w y 
powiedzi na tem at w yn ików  
I I I  etapu współzawodnictwa 
rtiiędzy w o jew ódzkim i organ i
zacjam i L K .

Trzeci etap współzawodnic
twa, k tó ry  obejm ował w szyst
k ie  dziedziny pracy L K , trw a ł 
od 1 m aja do końca ub. roku 
—■ m ówi tow . Zawadecka. 
W zm ocnił on L igę liczebnie, 
organizacyjn ie , wzbogacił p ra 
cę 0 nbwe fo rm y  i  metody. Na 
kreślenie konkre tnych zadań 
na oznaczony przeciąg czasu 
oraz kon tro la  ich wykonania —  
niezbędne w a runk i współza
wodnictwa —  s p rzy ja ły  p r z e j- 
sciu naszej o rgan izacji na to 
ry  pracy p lanowej i  systema
tycznej. W  toku rea liza c ji po
wziętych zobowiązań u ja w n i
ły  się poważne niedociągnięcia 
i b ra k i w  naszej p rac j', k tóre 
ła tw ie j będzie w  r . 1950 usu
nąć, gdyż zdajem y sobie spra
wę z ich źródeł.

W  ciągu 8 m iesięcy uh. ro 
ku L ig a  K ob ie t wzrosła  o 
439.000 nowych członkiń . W y 
łoniono nowy ak tyw , tzw . przo 
dowńiće społeczne, liczący ok. 
70 tys. kobiet.

klasową pracę uśw iadam ia
jącą prow adziła  L i f  pod ką
tem m ob ilizac ji szerokich rzesz 
kobiecych do w a lk i o trw a ły  
pokój. W  okresie sprawozdaw
czym zorganizowano w  zakła
dach pracy ,14.508 nowych ze
społów współzawodnictwa o 
wyższą wydajność i  jakość pra 
cy, zaś na w si objęto współ

zawodnictwem niem al 90 t y 
sięcy kobiet. O rganizacje L K  
w I I I  etapie współzawodnic
twa przepracow ały ponad 18 
m ilionów  godzin p rzy  odgru
zowaniu m iast, napraw ie dróg, 
remoncie m ieszkań itd .

Obok masowej pracy p o li- 
tyczno-wychowawczej, p row a
dzona by ła  ożyw iona d z ia ła l
ność ku ltu ra lno-ośw ia tow a.

Dużę osiągnięcia no tu je  L K  
na po iu pogłębienia p rz y ja ź 
n i po lsko-radzieckie j. 116.465 
nowych członkiń w raz z ty s ią 
cam i zrzeszonych w  TPP-R, za 
poznaje się z życiem narodów 
Zw iązku Radzieckiego.

K u rsy  fachowe przygotow a
ły  tysiące kob ie t m ie jsk ich  i  
w ie jsk ich  do p racy zawodo
wej.

I I I  etap współzawodnictwa 
w ykaza ł rów nież i  poważna 
b raki. L K  nie otaczała dosta
teczną opieką nowych człon
kiń , ja k  również nie okazywa
ła pomocy kobietom  w ysunię
tym  na odpowiedzialne Stano
wiska. Często także niepotrzeb 
nie dublowałyśm y w  naszej 
p racy in s ty tu c je  państwowe, 
samorządowe, zw iązk i zawo
dowe czy ZSCh. Sam okrytycz- 
ny stosunek naszych kad r do 
naszej pracy, trzeźw a analiza 
przyczyn niedociągnięć —  koń
czy tow . Zawadecka —  da ją 
gwarancję, że w  roku  1950 po
tra f im y  popraw ić s ty l naozej 
pracy i  poprowadzić organ iza
cję we w łaściw ym  k ie runku , 
wzm agając w k ład  kob ie t po l
skich do rea liza c ji zadań 
pierwszego roku  planu 6-le t- 
r.iego.

Jeleniogórscy rob o tn icy  
uspraw niają pracę warsztatów P K P

W  w arszta tach P K P  w  Jele
nie j Górze duże postępy czyni 
rac jona lizac ja  pracy.

W ładysław  S iem iński, robot
n ik , usp ra w n ił pracę tzw . smo
czka parowozowego, osiągając 
poważne oszczędności. Przodow 
n ik  pracy w  w a rszta tach  wago 
nowych, P io tr  Dodot, w ykonał 
rdzeń do w y lew ania  panewek 
kó ł wagonowych, da jący znacz
ne oszczędności na zużyciu bia 
łego m etalu.

Jan Jędrzejewski, k a lk u la to r 
parowozowni, skonstruow ał a- 
p a ra t do regulow ania panewek

smarowych, k tó ry  pozwala na 
w ydatną oszczędność ole ju  sma 
rowego.

W śród pracow ników  w arszta  
tów  P K P  w  Jelen ie j Górze roz 
w ija  się także pom yślnie współ 
zawodnictwo pracy. W  ostat
n im  etapie w yróżn ien i zos ta li: 
śiusarz Leon D u rsk i, pięciokro
tn y  przodownik p racy  —  mon
te r A lb in  K ra je w sk i, k tó ry  o- 
siągnął 258 proc. norm y, m a
la rz  Józef M azu r —  (247 
proc.) oraz m łodociany przo
dow nik p racy A lfon s  Skowron, 
k tó ry  uzyskał 236 proc. norm y.

M ro zy  n ie  przeszkadzają  
w odbudow ie Starego Gdańska
Coraz częściej p rzy  odbudo

wie Gdańska robotn icy budow
la n i i inżyn ierow ie s ięgają do 
doświadczeń radzieckich, k tóre 
w  poważnym stopniu przyśp ie
szają tempo robót i pozwalają 
na ciągłość pracy bez względu 
na w a ru n k i atmosferyczne.

M im o silnego mrozu, ja k i pa 
nu je  od k ilk u  dn i nad morzem, 
tempo prac budowlanych nie o- 
słabło. O sta tn io  p rzy  rozbiórce 
ru in  w  S ta rym  Gdańsku zasto
sowano przysłane że Zw iązku 
Radzieckiego spychacze i  ko

paczki. P rzyśpieszają one p ra 
cę i czynią ją  m ożliwą nawet 
podczas mrozów.

N ie  zaprzestano także wzno
szenia ścian nowych budynków. 
Radziecki sposób przyrządza
n ia  m rozoodpom ej zapraw y zo 
s ta ł ju ż  zastosowany p rzy  w ięk 
szóści robót.

Prace p rzy  odbudowie S tare
go Gdańska usp raw n iła  także 
wybudowana niedawno boczni
ca kolejowa, służąca do w yw o
żenia gruzu.

*  K E A J Ü  .  
K IB JW J  W U m S Z M S i

7 N O W Y C H  B lB IT O T E it  
W  P O W . P IO T R K O W S K IM  

(K o re s p . w ł. ) .  W  p o w ie c ie  p io t r 
k o w s k im  o tw a r to  7 n o w y c h  h ib i io -  
tefc g m in n y c h , a m ia n o w ic ie :  w  
B u jn a c h  S z la c h e c k ic h , K la k a c h , 
L c k a w ie , U szczyn ie , S u le jo w ie , 
G ra b ic y  i R o z p rz y . W  c h w il i  obec
n e j p o w ia t p io t r k o w s k i pos iada  b i
b l io te k i  w e w s z y s tk ic h  g m in a c h  o- 
ra z  podla ł! i 00 p u n k tó w  W y m ia n y  
k s ią że k , (k r ) .

C O R A Z  W IĘ C E J
S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  

(K o re s p . w !.) .  N a  te re n ie  w o j.  lu  
b e łsk ie g o  is tn ie ją  te j  c h w i l i  ¡ii 
s p ó łd z ie ln ie  p ra c y  s k u p ia ją c e  31*200 
p ra c o w n ik ó w  z 12 b ra n ż . W  ‘c h w il i  
o be ch o j o rg a n iz u je  s ię  17 da lszych  
s p ó łd z ie ln i.

b ió rz e  ró w n ie ż  u d z ia ł L ig a  K o 
b ie t. ( jk ) .

T U C Z N IK  O R E K O R D O W E J
W A D Z E

W  ra m a c h  a k c j i  ,,H «  d be titrcżon ó  
do s p ó łd z ie ln i p ra c y  cechu  rzzź - 
n ik ó w  w  K r y n ic y  z a k o n tra k to w a 
nego tu c z n ik a  o re k o rd o w e j w adze 
294 k g . D o s ta rc z y ła  go g o i-p o d yn i 
P iszow a, k tó ra  o trz y m a ła  za to  z 
C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y ś lu  
M ięsńego  w y s o k ą  p re m ię .

P R Z O D U J Ą C Y  M Ł Y N  
(K o re s p . w ł. ) .  P rz o d u ją c y m  m ły 

nem  na  te re n ie  p o w . ra do m szcza ń 
sk ie  go a za razem  je d n y m  z c z o ło 
w y c h  w  w o j.  łć d z k im , je s t  m ły n  
g m in n e j s p ó łd z ie ln i w  B rz e ź n ic y , 
k tó r y  p la n  p rz e m ia łu  nn ro k  1919 
w y k o n a ł w  159 p ro c . (k r ) .

G D Y N IA  W Y P O W IA D A  
W A L K Ę  A L K O H O lIZ M O W t 

(K o re s p . w ł. ) .  U tw o rz o n y  p rz y  
M ie js k ie j  R adzie  Z vv ią zkó iv  Z a w o 
d o w y c h  w  G d y n i S p o łe czn y  K o m i
te t  do W a lk i z A lk o h o liz m e m  ro z 
w ija  o ż y w io n ą  dz ia ła lność-. N a  te* 
te n ie  C8 z a k ła d ó w  p ra c y  l. k a ln c  
k o m ite ty  p o u c z a ją  ro b o tn ik ó w  o 
s z k o d liw o ś c i p ija ń s tw a  o raz  p ro 
w adzą  akfcję  k ie ro w a n ia  n o to ry c z 
n y c h  p ija k ó w  na p rz y m u s o w e  l i r z e  
n ie . W  a k c j i  z w a lc z a n ia  p ija ń s tw a

„ M A R Y Ś K A “  P R Z E  J E C H A Ł A  
129 T Y S . K M  R E Z  R E M O N T ? / 
P rz o d u ją c ą  w  D O K P —P oznań  za 

łog a  m a s z y n is tó w  F e lik s  Z y d e ro -  
w ic z , F ra n c is z e k  N o w a k , S y lw e s te r 
D łu ż y ń s k i i  p o m o c n ik  B o g u s ła w  
G rz y b o w ic z  p rz e b y l i  na  s w y m  p a 
ro w o z ie  P T -47 z w a n y m  „M a ry ś k a “  
129 ty s . k m  bez n a p ra w y . D z ie ln a  
z i ło g a  p o s ta n o w iła  p rz e je c h a ć  d o 
datkow a) jeszcze 30 ty s . k m  i p a ro -  
w óz oddać do p rz e g lą d u  oraz n a 
p ra w y  d o p ie ro  w  m a rc u  b r .
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U nowatorów produkcji 
w fabryce urządzeń telefonicznych

W  Z a k ła d a ch  W y tw ó rc z y c h  U rządzeń T e le fo n iczn ych  w  
m iejsca, w id o czn ym , w  m ie js c u  przez k tó re  w iększość  
ro b o tn ik ó w  m u s i p rzechodz ić  id ąc  do p ra c y , w is i w ie lk a  
ta b lic a , na k tó r e j w id n ie ją  icyp isan e  k re d ą  na zw iska  ra 
c jo n a liz a to ró w , op is zg łoszonego p o m y s łu  ra c jo n a liz a to r 
sk ie g o , d a ta  zg łoszen ia  oraz w yso kość  p rz y z n a n e j p re 
m ii.  N a z w is k a  są w yp isa n e  k re d ą , b y  ła tw o  je  b y ło  ze
trz e ć  i  w p isać  nowe. T a b lica  bo w iem  in fo rm u je  o w n io 
skach  p rz y ję ty c h  w  o s ta tn ic h  dw óch ty g o d n ia c h . P rócz te 
go na p rz e c iw le g łe j śc ian ie  w yw ieszo no  k ró tk ie  i  tre ś c i
we sp ra w o zdan ie  z o s ta tn ie g o  pos iedzen ia  k lu b u  ra c jo n a 

liz a to ró w

W  sprawie świetlic 
po raz drugi

Problem om  św ie tlic  p rzy 
warszawskich zakładach pra 
cy poświęciliśm y jeden z o- 
s ta tn ich  „n o ta tn ikó w “ . B y 
ła  w nim  wówczas mowa o 
konieczności szybkiego wpro 
wadzenia w życie okóln ika 
CRZZ, na mocy którego 
członek zw iązku zawodowe
go jes t upraw niony do wstę 
pu na teren każdej ś w ie tli
cy zw iązkowej, nie ty lk o  
przy  „w łasnym “  zakładzie 
pracy.

A kc ja  przekształcania 
św ie tlic  p rzy fabrykach i  in 
s ty tuc jach  w św ietlice o cha 
rakte rze  m iędzyzwiązkowym  
na terenie sto licy ju ż  się 
rozpoczęła.

Czy jednak udostępnienie 
wszystk ich św ie tlic  p rzy  za
kładach p.acy ogółow i związ 
kowców rozw iązuje problem 
uaktyw n ien ia  życia ś w ie tli
cowego? Nie. Jest to zaled
wie pierwszy krok.

R obotn ikow i czy pracow
n ikow i biurowem u św ietlica 
musi dać w a run k i wypoczyn
ku, ro z ry w k i i  nauki. Życie 
św ietlicowe posiada ta k  sze
ro k i w achlarz fo rm , że re 
alizacja  tych  postula tów  
jes t zupełnie realna. Chodzi 
ty lk o  o to, aby k ie row n ictw a 
św ie tlic  warszawskich za
kładów  pracy zdały sobie 
sprawę z doniosłości i ko
nieczności rozw oju  wszelkich 
fo rm  życia świetlicowego.

Sytuacja na tym  odcinku 
W c h w ili obecnej pozosta
w ia  w iele do życzenia. N is 
ka frekw encja  w  w ie lu  
św ietlicach związkowych jes t 
w  znacznej mierze spowo
dowana tym , że życie św ie
tlicow e ro zw ija  się tam  
fragm e n tam i —  tu  ś w ie tli
ca je s t ty lk o  lokalem  do 
tańca, gdzie indzie j ty lk o  
areną ze.ciętych spotkań sza
chowych, czy lokalnych 
„gw iazd “  p ing  - pongowych. 
Cóż w tak ich  św ietlicach 
m ają rob ić  ludzie, k tó rych  
in te resu je nauka języka ro 
syjskiego, k tó rzy  chcieliby 
podyskutować na tem at no
wego f i lm u  czy ks iążk i?

*
Są w W arszaw ie ś w ie tli

ce, k tó re  p o tra f iły  stać się 
„m agnesem “  zarówno dla 
pracow ników  m acierzystego 
zakładu pracy, ja k  ich ro 
dzin, czy znajomych. W 
św ie tlicy  „S ch ich ta “ , L — 3, 
czy ZZK W arszawa —  
Wschodnia nie należą do 
w yją tkow ych  dni, kiedy ścia 
ny lokalu okazują się sta - 
nowcze zbyt ciasne. 1 te 
w łaśnie św ietlice mogą być 
wzorem dla innych.

Przekształcanie św ie tlic  
w  „m iędzyzw iązkowe“  musi 
przebiegać równoleg le z 
akcją a k tyw iza c ji życia 
świetlicowego.

Inaczej będą to  ty lk o  pó ł
środki, k tó re  nie przyniosą 
na pewno tak ich  rezu lta tów , 
jak ich  oczekujemy.

K iu b  rac jona liza to rów  — 
„K lu b  R acjona lizac ji i  Techni
k i“ , ja k  go tu ta j towarzysze 
nazywają, pow sta ł we w rze
śniu ub. r. i  liczy  już  około §0 
członków. Ilość zgłaszanych 
wniosków jes t pokaźna. W  gru 
dniu np. zgłoszono ich 41. K lub 
odbywa regu la rn ie  dwa razy 
w miesiącu zebrania, na k tó 
rych dysku tu ję  się poszczegól
ne wnioski. W śród członków 
k lubu jes t w ie lu  techników i 
inżynierów .

Po pobieżnym prze jrzeniu 
sprawozdań i  c y fr  odnosimy 
w  ażenie, że k lub  ten można 
zaliczyć do klubów wzoro
wych. Uwagę tę zapisujemy W 
notesie.

—  N ie róbcie tego —  pro te
stuje sekretarz podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j. —  Nie 
chwalcie nas.

—  Z pochwałam i można jesz
cze poczekać —  dodaje członek 
zarządu k lubu, tow . P io tr  J u r
kowski. —  W  naszym klubie 
należy jeszcze dużo zmienić, 
należy dużo jeszcze ulepszyć w 
naszej pracy.

Jakież zastrzeżenia m ają to 
warzysze do swego k lubu? Z 
czego są jeszcze niezadowo
leni?

W yw iązu je  się ożywiona dy
skusja, zupełnie ja k  na zebra
niu. Każdy ma ty le  wniosków 
i  p ro jek tów  usprawniających... 
uspraw nia jących tym  razem pra 
cę samego klubu. M ów i członek 
kom is ji usprawnień W ik to r 
M azur, m ów i tow . P io tr  J u r
kow ski, m ów i sekretarz orga
n izac ji p a rty jn e j tow. Charasi- 
mowski i  doradca techniczny 
inż. Szychulski.

A  więc rac ja , żę zebrania od
byw ają  się regu larn ie , racja,

szawie liczy  zaledwie l f  proc. 
ogólnej sumy sklepów, choć 
udzia ł handlu uspołecznionego 
w  ogólnej sumie obrotu tow a
rowego je s t znacznie w iększy. 
Bardzo małp je s j sklepów uspo 
łecznionych w  brapżąch w łó 
kienniczej, skórzanej i  m etalo
wej. Na dom iar złego są one 
przeważnie skupione w  śródmie 
ściu W arszawy i  P ra g i oraz 
przy  g łównych a rte riach  prze
lotowych. Na Żoliborzu, W oli, 
Mokotowie oraz na peryfe riach 
P rag i b rak w  ogóle sklepów
branżowych.

że w  pracach k lubu bierze u- 
dz ia ł duży procent personelu 
technicznego, ale to wszystko 
jeszcze nie wystarcza. W spół
praca techników  i  inżyn ierów  
z robo tn ikam i rac jona liza to ra 
m i je s t wciąż jeszcze nieco 
przypadkowa i  dorywcza. Do 
te j po ry  nie by ła  u ję ta  w  ra 
m y organizacyjne. Dużo tu  za
leżało od osobistych znajom o
ści.

O sta tn io k lub  przeprowadził 
na tym  odcinku radykalne zmia 
ny. Członkowie k lubu technicy 
i  inżyn ie row ie  m ają trz y  razy 
w tygodn iu  dyżury, podczas

Robotn icy ZEO W  o trzym a li 
ostatn io od Naczelnej D y re kc ji 
Zakładu Osiedli Ęp^otniczych 
w  W arszaw ie lis t  z podzięko
waniem za doskonałą pracę 
p rzy  zakładaniu urządzeń elek
trycznych  w  koloniach m iesz
kaniowych sto licy. W  podzię
kow aniu tym  czytam y m iędzy 
innym i, że dzięki zbiorowemu 
w ys iłko w i robo tn ików  ZEOW , 
można by ło  przedterm inowo 
oddać do uży tku  1.000 izb m ie
szkalnych dla św iata pracy.

Takie osiągnięcia ja k  montaż

W  1950 r . p ro je k tu je  się 
zwiększenie sieci detalicznego 
handlu uspołecznionego o 700 
sklepów.

W arszawska Spółdzielnia 
Spożywców już  w 1949 r . otwo 
rzy ła  20S sklepów, p rzy  czym 
26 sklepów ponad plan. W  o- 
hecnej c h w ili WSS posiada 329 
sklepów spożywczych, 49 w łó 
kienniczych, 10 odzieżowych, 
14 skórzanych oraz 6 ga lante
ry jn ych .

P lan WSS na 1950 r. przęw i 
duje uruchom ienie 182 nowych 
punktów , w  tym  65 spożyw
czych. Będą to sklepy przeważ
nie na krańcach m iasta oraz

k tó rych  udzie la ją  porad i  in 
s tru kc ji. Każdy robo tn ik  wie, 
że tego a tego dnia o te j a te j 
godzinie może przy jść  opowie
dzieć o swoich, często może 
jeszcze nieskrysta lizow anych, 
pomysłach, poradzić się ja k  o- 
m inąć trudności.

—  A le  wyznaczenie stałych 
dyżurów konsultantów , nie roz
wiąże w  pe łn i zagadnienia —  
m ów i tow . Ju rko w sk i •— m usi
m y opracować plan, w  m yśl 
którego rac jona liza to rzy  będą 
m ie li zapewnioną sta łą  pomoc 
w  opracowaniu i  rea liza c ji p ro 
jek tów .

w  rekordowym  tem pie 2 s tac ji 
transfo rm a torow ych  na M u ra 
nowie, jednej na Osiedlu No- 
wom ie jskim , ukończenie m onta
żu 2 s tac ji na M łynow ie i  na 
Żoliborzu, ja k  również p rz y łą 
czenie tych s tac ji do sieci elek
tryczne j wysokiego napięcia, 
założenie 600 liczn ików  w  osie
dlach: M uranów, M łynów , N o
we M iasto, Żoliborz —  św iad
czą o dużym wkładzie pracy ro 
bo tn ików  ZEOW  w  budowę no
wych m ieszkań dla ludzi p ra 
cy. (w. b.)

w nowowybudowanycli osie
dlach m ieszkaniowych.

M ie jsk i Handel Deta liczny 
dysponuje na razie 5 punktam i 
detalicznym i a rty k u łó w  prze
m ysłowych, p rzy  czym w  p rzy 
gotowaniu jes t otwarcie da l
szych 9 sklepów.

P lan M H D  na ro k  bieżący, 
przew iduje uruchomienie około 
200 punktów  detalicznej sprze
daży a rty k u łó w  przem ysło
wych.

Opracowano już  podział bran 
żowy oraz lokalizację w  po
szczególnych dzielnicach m ia 
sta.

M H D  p ro je k tu je  też założe
nie p ierwszych uspołecznionych 
placówek branży papierniczej, 
następnie sklepów kom isowych 
i  kw iac ia rn i. (S)-

—  Zastanaw iam y się —  roz
ważają towarzysze —  czy nie 
byłoby słuszne, gdyby wn io
ski b y ły  dyskutowane na ze
braniach klubu, przed rozpa
trzeniem  ich przez kom isję 
usprawnień. Można byłoby w te 
dy trudn ie jsze zagadnienia o- 
pracowywąć kolektywnie.

—  Osiemdziesięciu członków 
to dużo. Jednak na naszą fa - 
b iykę  i na nasze m ożliwości lo  
wciąż jeszcze za mało. M usim y 
wiele pracować nad tym , aby 
sprawam i rac jona lizac ji zain
teresować ja k  na jw iększą ilość 
robotn ików , aby te zagadnie
nia spopularyzować, udostęp
nić je  ogółowi.

Jednym  z p ro jek tów  klubu 
jest wprowadzenie specjalnych 
gablotek, k tó re  ilu s trow a łyb y  
metody p rodukc ji przed i  po za
stosowaniu usprawnienia. Czy
nione są również dosyć ener
giczne p róby naw iązania kon
tak tu  z naukowcam i. K lub  
zw róc ił się ju ż  w  te j spraw ie 
do P o litechn ik i W arszaw skie j i 
o trzym a ł pozytyw ną odpo
wiedź.

—  M am y prak tykę , ale czę
sto b rak nam wiadomości teo
retycznych. W spółpraca nau
kowców z robo tn ikam i i  in ży 
nieram i za trudn ionym i bezpo
średnio w  p rodukc ji dałaby 
bardzo poważne w yn ik i...

Czy klub rac jona liza torów  
przy Z W U T  można ocenić ja 
ko wzorowy? N ie m am y prawa 
czynić tego, skoro innego zda
nia są sąmi członkowie klubu.

Bezwzględnie jednak może
m y stw ierdzić, że k lub , k tó ry  
m im o poważnych osiągnięć nie 
upo ił się powodzeniem, k tó ry  
uparcie szuka dróg i  sposo
bów by pracę swoją doskona
lić , ma wszelkie dane po temu, 
by is to tn ie  stać się klubem 
wzorowym .

Z. K W IE C IŃ S K A

1 0 0  tys. km  
bez rem ontu  
samochodu

T y tu ł przodownika pracy o- 
trz y m a ł k ierowca Państwowe
go In s ty tu tu  Naukowego Go
spodarstwa W ie jskiego w  B yd
goszczy Stefan M arach. P rze
jecha ł on na półeiężarowym  sa
mochodzie m a rk i Chevrolet 
100 tysięcy k ilom e trów  bez re 
montu.

Szofer Bartoszak, pracow
n ik  Państwowej K om un ikac ji 
Samochodowej w  Inow roc ław iu  
prze jechał bez napraw  73 tys. 
km .

Specjalną nagrodę uzyska ł 
kierowca autobusów PKS w  
Inow roc ław iu  Stefan Forys iak, 
k tó ry  za wzorową konserwa
cję samochodu uzyska ł po raz 
d ru g i ty tu ł przodownika pracy.

Za mało sklepów branżowych 
posiada handel uspołeczniony

Więcej uwagi najeży poświęcić peryferiom
Prezydium Siół. Rady Narodowej z udziałem przedstawi

cieli Państw. Komisji Planowania Gospodarczego, W SS  
i M H D , rozpatrywało ostatnio sprawę obrotu towarowego na 
terenie W arszawy,

Sieć punktów  detalicznego 
handlu uspołecznionego w  W ar

Energetycy o trzym a li 
podziękow anie  za doskonałą  

pracę w osiedlach ZO R -u

Julian Gala j 2 )

W rodzinie 
Lebiodów

Lebioda rozkraczy ł się szerzęj. Ciepło domu od
dzia ływ ało  na niego odurzająco. W le p ił opzy w  córkę:

—  Ja jestem  gospodarz —  zam ruczał przez zę
by —  kto  mnie nie słucha —  w ont z chałupy. Chce 
m atka zrobić z ciebie... panią... niech płaci, a ja  so
bie... h-e-e-p —  tu  czknął Lebioda jeszcze mocniej 
i  posunąwszy się na w ą tłych  nogach kvt łóżku zwa
l i ł  się i.a  nie całym  ciężarem.

N ik t  przez dłuższą chw ilę nie p rze ryw a ł m ilcze
nia, k tó re  nastąp iło  po tym  fakc ie . P ierwszy odezwał 
się K rów ka :

—  da też kogo bogacić w  sklepie. Takiego brzu- 
chala.

Słowa K ró w k i rozw iąza ły  w szystk im  usta. Posy
pa ła się law ina zdań i  op in ii:

—  N ie często mu się to zdarza —  rzek ła  Lebio- 
dowa —  nie wiem, co za okazję m ia ł dzisia j.

—  Judzyński m usia ł ojcu czymś na nerwach za
grać —  w trą c ił Stacho.

—  Pieniędzy, pow iedział, nie da na szkołę —  za
trw oży ł'* się Celka, przypom inając sobie słowa ojca.

—  E , tam  —  uspoka ja ła Lebiodowa. —  N ie jest 
ta k i z ły  ja k  się wydaje.

—  No, no —  zaprzeczył K rów ka  —  gnębi go coś, 
gnębi; a co go gnębi, mogę śnra ło  powiedzieć — no
we czasy.

—  Jakto  ?
—  No tak. Judzyński je s t w rog iem  Samopomocy 

Chłopskie j. On chodzi do Judzyńskiego. A  wiadomo 
po co chodzi. Przecie nie do I r k i.  B im ber go ciąg
nie, ale najważniejsze, może się tam  dowoli naga
dać. A le  nagadać o głupstwach. No i  macie —  przy 
chodzi schlany.

Znów nastało m ilczenie. K rów ka  nagle w sta ł 
i  sk ie row a ł się ku  w yjśc iu .

—  Idę. A  za tydzień, Stachu —  zw ró c ił się do 
młodego Lebiody —  zebranie Koła..

—  Ja też idę spać —  podniosła się Celka z k rze 
sła —  ju tro  jadę do W arszaw y, muszę być wyspana.

—  T y lko  ja  z tym  p ijak iem  będę się męczyć — 
pokiw a ła  g łow ą Lebiodowa. —  Trudno... Poślubio
ny... N iech tam ! Dobrze jeszcze, że nie za często, 
ja k  to u drug ich się spotyka.

*

Panował jeszcze zm rok, gdy Lebiodowa zerw ała 
się z łóżka. W  izbie zimno było i  duszno jedno
cześnie. Lebiodowa czuła się niewyspana i  g łow a ją  
bola ła, a qczy p a liły , ja k b y  nasypął vy n ie  ktoś po
pio łu .

Zaśw ieciła m ałą, dającą skąpe św ia tło  lam pkę 
i  ub ra ła  się śpiesznie dygocącymi z zim na rękam i. 
Potem spo jrza ła  na męża. Leżał na pó ł od k ry ty  
i  ch rapa ł o tw a rty m i ustam i. W idn ia ło  w  nich k i l
ka szczerb po w yrw anych zębach oraz k ilk a  zczer- 
m ałych zębów. Od czasu do czasu Lebioda zam ykał 
us ta | i  w tedy wydobyw ał się z jego piepsi św ist 
i  charkot, ja kby  się dusił. Kobietę w zię ła  lito ść :

—  Niech tam  śpi chudziaczek —  wyszeptała, na
k ryw a ją c  go pierzyną. —  Dobry chłop, ale cóż, k ie j 
ta k i g łup i.

Przeszła po cichu do kom ory i  zaczęła potrząsać 
śpiącą cprką. Celka zerw ała się od razu na nogi. 
I ona, tak  ja k  m atka, nie mogła przespać nocy. M y
ś la ła  o wyjeździe do W arszawy, o tym , by się nie 
spóźnić na pociąg, by nie zapomnieć czegoś... Nie 
jechała co prawda do W arszawy pierwszy rąz, ale 
zawszeć to by ła  długa i budząca niepokój podróż.

Lebiodowa zaczęła palić w kuchni i p rzygo tow y
wać śniadanie. Gdy Celka, ub ran a ' już. z ja w iła  się 
w Izbie, Lebiodowa wzięła w iadro i ruszyła  do obo
ry  doić krow y. Celce nakazała pilnow?.ć ognia.

— Ojca nie budź — ostrzegła córkę — Stacho cię 
podwiezie na stację.

—  A  pieniądze? —  spyta ła  Celka, opanowana 
ty lk o  tą  jedną m yślą.

—  N ie  bój się o pieniądze. Pieniądze ja  mam.

Dnia ło . W s ta w a ł zaślin iony, lis topadow y dzień.
Poszycie dachów i  nagie bezlistne drzewa okryw a ła  
zgn iła  w ilgoć. T k w iła  ona wszędzie. N a dachach, 
na drzewach, na ziem i— W ia ło  od n ie j zim owym  
ju ż , p rze jm ującym  człow ieka na wskroś chłodem. 
Zabudowania Lebiodów tw o rz y ły  kw adra t, którego 
jeden bok, niezabudowany, ciągnął się równolegle 
do m iedzy, dzielącej g ru n t Lebiodów od g ru n tu  Ja 
snoty. K w a d ra t s tanow ił wgłębienie, wypełnione 
w  te j ch w ili gnojówką. Lebiodowa stąpała ostroż
nie, by nie wpaść w  ja k iś  zdrad liw y, głębszy dołek. 
S y tuac ji nie ra to w a ły  nawet ustawione o k rok  je 
den od drugiego kam ienie i  cegły, k tó re  m ia ły  
um ożliw iać dostęp do budynków inwentarzowych. 
Lebiodowa skakała po nich sprawnie i ze znajomo
ścią poszczególnych części „k ła d k i“ . Z a jrza ła  po 
drodze do chlewka i  okiem pełnym  zadowolenia z lu
s trow a ła  chrząkającą, tęgą maciorę, oraz dwa spo
re. w ieprzk i, przeznaczone na tuczn ik i. W ypuściła  
k u ry  z k u rn ik a  i  dopiero w tedy znalazła się 
w  oborze.

Oborą Lebiodów nie można było  się pochwalić. 
U lepiona z g lin y  ub ite j ze słomą zdawała się ju ż  
chylić (J° upadku ze starości. Spróchniałe krokw ie  
skrzyp ia ły  podejrzanie p rzy  każdym siln ie jszym  
w ietrze. Na Lebiodowej nie rob iło  to żadnego w ra 
żenia. P rzyzw ycza iła  się do swoich gospodarskich 
budynków.

Lebiodowie posiadali dwie krow y i młodą ja ło w 
icę. K row y nie należały do rasowych. W  Reczyeach 
ty lko  Salek i W ronek ch lub ili się rasowym i kro
wami. f fy i i  to dwaj na jbogatsi gospodarze. Ładne 
krow y m ia ł również Leśniewski, trzeci z kolei pod 
względem zamożności gospodarz w Bełżycach. Jed- 
nak, mimo krow y Lebiodów nie były rasowym i, 
dawały dużo mleka. Lebiody um ieli je żywię.

(d. c. n.)

10  nowych uspraw nień  
zgłosili robotn icy  E le k tro w n in

E lek trow n ia  W arszawska ną 
leży do tych zakładów pracy, 
k tó re  mogą się poszczycić w ie l
ką ilością stale zgłaszanych po
m ysłów  i  ulepszeń rac jonaliza
torskich.

Od chw ili uruchom ienia K lu 
bu W ynalazców i  Racjonaliza
torów  robotn icy i pracownicy 
zg łos ili k ilkadz ies ią t pom y
słów. Większość z nich K om i
sja R acjonalizac ji i  U sp raw 
nień uznała za dobre, w ynag ra 
dzając autorów  prem iam i pie
niężnym i.

O statn io do K o m is ji ZEOW  
wpłynę ło 10 nowych pomysłów 
racjona liza torsk ich .

N a jw iększą oszczędność rocz 
ną, bo 112.588 z ł przyniesie.

pom ysł mechanika W ik to ra  
Rossignola, skracający czas 
pracy oraz chroniący ręce ro 
botn ików  przed niszczącyrr 
działaniem  żrących płynów 
Tow. Rossignola w yna laz ł prz; 
rząd znacznie u ła tw ia jący  o- 
czyszczanie części składowych 
licznika.

Na wyróżnienie zasługuje 
również pom ysł zbiorowy: ślu- 
sąrza —  Stanisława W oźniaka, 
pomocnika ślusarza -— Jana 
L ipskiego, m a js tra  —  W łady
sława Schabowicza i spawa
cza —  H enryka Gorzkowskie- 
go. Opracowali cni uproszczony 
system centralnego ogrzewa
nia budynków św ietlicowych.

(w . b.)

Osiedla m ieszkaniow e ZO R -u  
będq posiadpę własny sam orząd
Coraz w ięcej loka to rów  m ie

szka w  nowych osiedlach 
ZOR-u. Osiedla te, jako p^wna 
zam knięta całość, m ają , swoje 
specyficzne sprawy, swoje k ło 
poty. Stąd powstaje koniecz
ność utworzenia samorządu o- 
siedlowego, związanego jednak 
ściśle z dzielnicą, na terenie 
k tó re j leży osiedle i podlega
jącego Dzie ln icowej Radzie N a 
rodowej.

M ieszkańcy ko lon ii W SM

m ają samorząd oparty  na s ta
tucie snółdzielczym, w osie
dlach ZOR-owskich samorząd 
m usi być jednak oparty  na nie
co innych zasadach.

Opracowanie tymczasowego 
p ro je k tu  s ta tu tu  dla is tn ie ją 
cych ju ż  osiedli ZOR-u, ja k  dla 
M arienszta tu , M łynow a zle
ciło P rezydium  Stół. Rady N a 
rodowej —  K o m is ji DR N i  K o 
m ite tów  B lokow ych w  poro
zum ieniu z ZOR-em. (E k )

Kurs języka  
rosyjskiego 

dla nauczycieli
Dnia 6 lu tego br. rozpocznie 

pracę I I  tu rnus Centralnego 
K ursu dla N auczycie li Języka 
RosyjslUego w  M ilanów ku. Na 
kurs zgłosić się mogą w yłącz
nie nauczyciele, k tó rzy  naucza 
ją  języka rosyjskiego i nie prze 
k roczy li 50 roku życia.

Podania należy składać w  
drodze służbowej.

Egzam in wstępny rozpocz
nie się dnia 6 lu tego o godz. 10 
rano.

Słuchacze K ursu  o trzym u ją  
5-miesięczne u rlopy pła tne i  ko 
rzys ta ją  z bezpłatnego in te rna 
tu.

Po ukończeniu K ursu absol
wenci o trzym u ją  świadectw: 
Wyższego K ursu  Nauczycie li 
kiego i prawo w ykładania w( 
wszystkich klasach szkół ogól
nokształcących i liceów peda
gogicznych do 1952 r.

G ru p y  p lanta torów  ja rzy n  
powstają na W ybrzeżu

D la zwiększenia produkc ji 
ja rzyn , k tó rych  b rak dawał się 
zauważyć w  poprzednich latach 
na W ybrzeżu, Centrala Ogrod
nicza p rzystąp iła  do szerokiej 
k o n tra k ta c ji tych  ziem iopło
dów. K on trak tac ja  opierać się 
będzie na grupach p lan ta to 
rów, organizowanych przez 
ZSCh. Obecnie stworzono już 
około 1.500 grup p lanta torów . 
N a czoło wysunę ły się pow ia
ty :  góański i tczewski, na te
renie k tó rych  m a ło ro ln i i śred 
dn io ro ln i ch łop i k o n tra k tu ją - 
g łównie wczesne ja rzyny . Po
w ia ty : e lb ląski i  kw idzyński

przodują na tom iast w  ko n tra k 
ta c ji owoców, a pow ia t k a r tu 
ski w ysuną ł się na czoło przy  
zakładaniu grup hodowców 
truskaw ek. K on tra k ta c ja  ja 
rzyn  na terenie woj. gdańskie
go przebiega pomyślnie. Sta
je sję ona jednym  z elemen
tów  popraw y by tu  biedniejszej 
ludności wsi, Chłop i - hodow
cy w arzyw , zorganizowani w 
grupach p lan ta to rów , o trz y 
m ują  na poczet zakon trak to 
wanych upraw  za liczk i, co po
zwala im  na zakładanie inspek 
tów , kupno nasion, narzędzi 
ogrodniczych itp .

Rozw ój spółdzielczych zakładów  
m leczarskich  we W roc ław iu

W  roku ubiegłym  nastąp ił 
poważny wzrost działalności 
spółdzielczych zakładów m le
czarskich we W roc ław iu . Plan 
gospodarczy zakłady wykona ły 
w 125 proc.

W  stosunku do roku 1948 
18-krotnie zwiększono skup mle, 
ka, głównie dzięki rozszerzeniu 
sieci terenowych punktów  sku
pu oraz szerokiej akc ji porad
n ic tw a żywieniowego.

W śród dostawców m leka roz 
prowadzono 758 ton pasz treści 
wych oraz ponad 1.000 kg. na
sion roś lin  pastewnych.
- Uruchom iono nowy zakład 
pomocniczy o zdolności przepu
stowej 20 tys. li t ró w  mleka 
dziennie.

Zaopatrzenie św iata p racy w 
mleko konsumcyjne wzrosło 
4-krotn ie . Usprawniono rozpro

wadzenie m leka za pośrednic
twem 26 własnych sklepów Za
kładów i 2 barów mlecznych. 
Zakłady po kryw a ją  ok. 40 
proc. zapotrzebowania W roc ła 
w ia  na mleko. 60 proc. rozpro
wadzają sklepy PCH i P D T.

N a rok  ' 1950 zaplanowano 
zwiększyć rozprowadzenie m le
ka dla św iata pracy o 150 
proc., liczbę sklepów zwiększyć 
do 100, barów mlecznych do 5, 
ponadto uruchomione będą trz y  
nowe zakłady pomocnicze oraz 
rozszerzona zostanie sieć punk
tów skupu i poradnictw a ży
wieniowego.

W spółzawodnictwo pracy ob
ję ło większość załogi p racow ni
czej Zakładów. W  usprawnie
niu  p racy zasłużyła się szczegół 
nie obsługa sklepów detaliez- 

| nych Zakładów oraz pracow ni
cy transportu .

Kursy dla nauczycieli 
Do'nego ŚEaska

Staraniem  K u ra to riu m  Okrę
gu W rocławskiego zorganizo
wano we w szystkich pow iat?cp 
Dolnego Śląska k ró tko te rm ino 
we ku rsy  dla nauczycieli, b io 
rących czynny udzia ł w  akc ji 
zwalczania analfabetyzm u i 
pracach zespołów dobrego czy
tan ia. W  kursach tych bierze 
udzia ł ponad 1.200 nauczycieli 
szkół podstawowych i  śred
nich ogólnokształcących.

1 5 0  tys. sztuk drobiu  
zakupiły  w r. ub. 

olsztyńskie 
spółdzielnie

Spółdzielnie gm inne i  te re 
nowe p lacówki cen tra li spół
dzieln i m lecząrsko - ja jc z a r- 
s.kich woj. olsztyńskiego zaku
p iły  w  ciągu r. 1949 ponad 150 
tys. sztuk drobiu, wykonu jąc 
plan w  150 proc. W  porówna
niu w  r. 1943 skup drobiu 
wzrósł o 35 proc.

W  skupie w yró żn iły  się p la 
ców ki CSMJ vz Szczytnie, M rą 
gowie i  Tuławkach oraz spół
dzielnie gm inne w  Reszlu i  
M rągow ie.

Rybacy olsztyńscy w yko n a li 
roczny p lan  po łow ów

W  ciągu roku  ub. złowiono 
na wodach jez io r m azurskich 
ponad 2,5 tys. ton ryb  różne
go gatunku, t j .  o 18 proc. w ię
cej niż w  r. 1948. P lan po ło
wów wykonano z nadwyżką. 
Na zwiększenie w yn ików  poło
wów wpłynę ło systematyczne 
zaryb ianie jez ior.

N a jw ięce j złowiono, leszcza, 
płoci, szczupaka i  lina . Poło

wy sie law y da ły  nienotowane 
w la tach poprzednich w yn ik i. 
Ze wszystk ich ośrodków r y 
backich na jw iększą ilość ryb  
dostarczył zespół ryba ck i PGR 
Giżycko.

Plan połowów raków  za rok  
ub ieg ły wykonano w  200 proc. 
Wędzarnie ryb . w o j. o lsztyń
skiego w yko na ły  pląn produk
c ji w  170 proc.

D zia ła lność  T P D  w Szczecinie
Dnia 8 hm. odbyło się z 

udziałem 200 delegatów p ierw  
sze walne zebranie Szczeciń
skiego Oddziału Towarzystw a 
P rzy jac ió ł Dzieci, poświęcone 
omówieniu dotychczasowej 
działa lności Tow arzystw a oraz 
wyborom nowych władz.

W  ciągu 1949 roku  liczba 
członków Tow arzystw a powięk 
szy się do’ 5.600 osób. Liczba 
dzieci objętych stą łą  opieką 
wzrosła z 1.100 do 2.850. Z ko 
lo n ii le tn ich skorzysta ło w  ro 
ku ub. 4.600 dzieci. Koszt 
u trzym an ia  ko lon ii w yn iós ł po 
nad 35 m in. zł.

Obecnie TPD prowadzi w 
Szczecinie dwie 11-letnie szko 
ły  ogólnokształcące oraz l i 

ceum pedagogiczne ze szkołą 
ćwiczeń. W  szkołach TPD 
kszta łc i się 1.655 dzieci, t j .  o 
735 więcej niż w  1948 roku. 
P rzy szkołach is tn ie ją  bursy i 
in te rna t, w  k tó rych  m łodzież 
ma zapewnione odpowiednie 
.warunki do nauki, pełne wyży 
wienie i opiekę lekarską. 2 
św ietlice szkolne obsługują 700 
dzieci, ponadto czynna jes t 
św ietlica m iędzyszkolna w ypo
sażona w  czyteln ię, pracownię 
kraw iecką, sto larską i ś lusar

ską , sale gimnastyczne, zabaw 
itp . B ib lio tek i szkolne TPD l i 
czą 13 tys. książek.

Poza szkołam i, TPD posiada 
5 przedszkoli, do k tó rych  uczę 
szcza 520 dzieci, oraz dobrze 
rozbudowaną sieć żłobków.

R A D I O
C Z W A R T E K  12 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1333,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, N a  ju t r o  

23.55, S yg n a ł czar,u 12.00 W ia d o 
m o śc i: 12.04, 16.00, £3,00, 23.00,
W szachn ica  9.15, 21.10.

8.43 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; S.50
— 9.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 10.00
S k rz y n k a  P C K .; 10.10 M u z y k a  ro z  
ry w k o w a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 
D la  k la s  I I I  — V ; 11.15 „C z e rw o 
n y  M o n te n  * p o w ie ś ć  M a r t in a  A n 
dersen  N e x o ; 11.35 U *w o ry  f o r 
te p ia n o w e ; 12.30 D la  w s i; 12.55
„N a  s w o jską  n u tę “ ; 13.25 P rz e r 
w a : 13.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia
— F ra n c is z e k  L is z t ;  17.00 G ra m y  w  
sza chy ; 17.15 W  r y tm ie  ta n e c z 
n y m ; 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y ;  
18.CO „ D la  każdego  coś m iłe g o “ :
19.00 „O s ta tn ia  la m p a  zga~ta“  
fra g m . p o w ie ś c i R y d z e w s k e j •
19.20 C z a jk o w s k i — m a rs z  s ło w *a ń  
s k i;  19.33 R e p o rta ż ; 19.45 A n to n i 
D w o rz a k ; 20.40 M u z y k a ; 23.55 P ro 
za s ta ro p o ls k a ; 21.30 K o n c e r t  m u  
z y k i w ę g ie rs k ie j;  22.20 Ż y c io ry s y  
g ó rn ik ó w ; 22.35 — 23.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y 
c j i .

P ro g ra m  I I  na  f a l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, N a j u 

tro  23.10, S5rg n a ł czasu 5.13 W ia 
d om o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20,00, 
23.00, W szechn ica  18.40.
. 5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n  
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z C z e c h o  
S ło w a c ji; 6.05 G im n a s ty k a ; 6.15 — 
7.10 M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  
i  te a tró w ; 8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e r  
w a ; 13.30 K o n c e r t  p o łu d n io w y  
pod  d y r .  H a ra ld a ; 14.00 K r o n ik a  
B u łg a rs k a ; 14.15 M u z y k a  p o p u la r 
na ; 14.55 A r ie  o p e ro w e : 15.15 Z  
tw ó rc z o ś c i Ig n a ceg o  F r ie d m a n a : 
15.30 „Ś p ie w a m y  p io s e n k i“ ; 15.55 
S k rz y n k a  P K O ; 16.35 M u z y k a  ro z 
r y w k o w a ; 16.53 W ia d o m o ś c i z te 
re n u ; 17.00 S łu c h a m y  m u z y k i;  
17.35 D la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h ;
18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 Ze 
sp ó ł m  a n d  o I i  n is itó  w  p o d  d y r .  
C iu k s z y ; 19.00 R e c ita l fo r te p ia n o 
w y ;  19.15 S łu c h o w is k o ; 20.43 M u 
z y k a  b a le to w a ; 20.55 P o ro z m a w ia j 
m y ; 2l.OO K o n c e r t  p o p u la rn y  pod  
d y r .  R e z le ra ; 21.40 A u d y c ja  l i t e 
ra c k a ; 22.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ;
22.20 M u z y k ą  ta n e czn a ; 23.15 l i 
tw o r y  Z o lta n a  K o d a ly ;  24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji .

Gdańsk posiada fuż 
nowoczesny ho te l „O rb isu 44

(Koresp. \v ł.) W  zw iązku z 
rozszerzeniem w  ramach p la 
nu sześcioletniego działalności 
„O rb isu “  zaprojektowano bu
dowę w ie lk ich  hote li tu rys tycz 
nych „O rb isu“  w  W arszaw ie i 
w siedmiu w iększych m iastach 
Polski. Gdańsk zrea lizow ał ten 
p ro jek t, wznosząc naprzeciw 
dworca kolejowego duży gmach 
hotelowy o czterech kondyg
nacjach.

W  gmachu tym  znalazły po
mieszczenie, prócz hotelu, ka
w iarn ia , bar śniadaniowy i re 
stauracja  „O rb isu “ , k tó ra  o-

prócz dań „a  la  carte“  wydaje 
codziennie około 600 obiadów 
popularnych i  klubowych.

H ote l „O rb isu “  posiada 70 
umeblowanych nowocześnie po
kojów . W  najb liższe j p rzyszło
ści zostanie dołączonych jeszcze 
80 pokojów, k tó re  obecnie za
ję te są na b iu i^ i ZOR-u i GDO. 
O tw a rty  zostanie również ho
te l dzienny, k tó ry  jes t w  t ra k 
cie budowy. W  podziemiach 
przewidziane je s t urządzenie 
zbiorowych pokojów noclego
wych dla wycieczek, ( jk )

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R. S. W . „P ra s a “ .

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ia rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i  
8-71-82. D z ia ł g osp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 01 - 21: 8 - 57 - 02.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22.

p r e n u m e r a t a :
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na je d e n  
adres , p a r ty jn a  z ł 75— , z a g ra 

n iczn a  z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  ad res .
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż . te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  i  O g łoszeń 8-60-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W  

„P ra s a “ , U l. Sm om a 10.
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„P raw d a 46 o przedstaw ien iu  
„ H a lk i44 w M oskw ie

Omawiając nowe pozycje re 
pertuarowe T eatru  W ielkiego 
w  M oskwie, poświęcone sztuce 
zaprzyjaźnionych narodów sło
w iańskich, dziennik „P raw da“  
stw ierdza, iż wystaw ienie „H a l
k i“  na Scenie T eatru  W ie lk ie 
go stało się w ie lk im  wydarze
niem  muzycznym i  k u ltu ra l
nym  w życiu s to licy  radziec
k ie j.

Znaczenie w ystaw ienia „H a l
k i“  polega —  pisze „P raw da“  
—  zarówno na zadokumentowa
n iu  naszych przyjaznych uczuć 
do narodu polskiego i uznania 
dla m uzyki po lsk ie j ja k  i na ty m , ' 
że u ta lentow any zespół m u
zyczny T ea tru  W ielk iego, po

sługując się metodą rea lizm u 
socjalistycznego, u ją ł w nowy 
sposób operę M oniuszki, odtwa
rza jąc ją  jako ludowy dram at 
społeczny.

„H a lk a “  na scenie Teatru 
W ielk iego rozbrzm ia ła , jako 
dram at ludu, znajdującego się 
jeszcze pod władzą panów, c ie r
piącego od ucisku i rozpasania 
szlachty.

Moniuszko s tw orzy ł operę 
ludową, przen ikn ię tą  szlachet
nym i ideałam i. Zasługą zespo
łu  T ea tru  W ie lk iego —  koń
czy „P raw da“  —  jest to, iż w 
sposób pełen praw dy odtwo
rz y ł genialne dzieło M oniuszki.

W  kra ju  przodującej k u ltu ry

35 milionów młodzieży 
uezy się w szkołach radzieckich

Nowa shocznia narciarska

Rozbudow a polskiego  
przem ysłu  m uzycznego

Powołane do życia przez M i 
n is te rstw o K u ltu ry  i Sztuki 
P. P. Zjednoczone Zakłady 
Przem ysłu Muzycznego zajmu 
ją  się produkcją i  dystrybucją  
a rty k u łó w  muzycznych.

ZZPM  podlegają: fab ryka
mechanizmów fortep ianowych 
w  Lub in iu  Legn ickim , obejmu
jąca również dz ia ł lu tn iczy, fa  
b ryka  fo rtep ianów  i  p ian in  w  
Legn icy, fa b ryka  fo rtep ianów  
i  p ian in  w  K a liszu i  Zakłady 
Fonograficzne w  W arszawie. 
W  stadium  organ izacji znajdu 
je  się fab ryka  ig ie ł gram ofono 
wych i  m ontownia patefonów 
sprężynowych w  Poznaniu.

F a b ry k i w  Lub in iu  i  Legnicy 
za jm ow a ły  się w  r. 1949 re 
konstrukc ją  prze ję tych w  du
żych ilościach i  całkow icie zn i
szczonych instrum entów  k la 
wiszowych, k tó rych  oddano do 
uży tku  ok. 600.

F abryka  fo rtep ianów  i  p ia  - 
n in  w  K a liszu , p rzys tąp iła  do 
opracowania i  p rodukc ji nowe 
go typu  pian ina „C a lis ia “ .

Z akłady Fonograficzne w 
W arszaw ie za ję ły  się produk
c ją  p ły t  w g  repertuaru , ustało 
nego przez Radę Muzyczną, po 
wołaną przez M in is ters tw o K u l 
tu ry  i  Sztuki.

R epertuar m uzyczny p ły t  o- 
be jm uje w  dużym zakresie tw ó r 
czość rodzim ą, a w  szczegół - 
ności polską pieśń i  muzykę lu 
dową.Wprowadzono również spe 
c ja ln y  dzia ł, obejm ujący hym 
ny, marsze, pieśni masowe i ro 
botnicze. Ponadto nagrano sze
reg recy tac ji u tw orów  M ick ie
wicza, Słowackiego i  Puszkina. 
W  zw iązku z Rokiem Chopi -

nowskim  nagrano u tw o ry  Cho
pina w  wykonaniu czołowych 
p ian istów  polskich. W  okresie 
przedświątecznym ukazał się 
w sprzedaży p ierw szy z trzecn 
albumów, zaw iera jący 10 płyc 
m ałych fo rm  twórczości Cho - 
pina (m azurk i, pre ludia , e tiu 
dy ). W  na jb liższym  czasie u- 
każe się album z nagraniam i 
laureatów  M iędzynar. K o n k u r
su Chopinowskiego.

P lany Zjednocz. Zakładów 
Przem ysłu Muzycznego na rok 
1950 przew idują w zrost pro - 
dukc ji o 314 proc. W  r. 1950 
ZZPM  zam ierzają w yproduko
wać m ilion  p ły t  gram ofono
wych, 10 m ilionów  ig ie ł, 5 ty 
sięcy gram ofonów sprężyno
wych, 300 nowych p ian in , zre
konstruować dalszych 600 in 
strum entów  klaw iszowych, wy
produkować 1.200 mechaniz - 
mów i 1.200 k la w ia tu r, k ilk a  - 
set instrum entów  lu tn iczych o- 
raz p rzybo ry  muzyczne za 20 
m ilionów  zł.

ZZPM  rozpoczną również bu 
dowę fa b ry k i instrum entów  dę 
tych blaszanych i  drewnianych 
w  W arszaw ie.

W  1950 r .  ZZPM  będą rów 
nież eksportow ały własne w y
tw ory , a m ianow icie: mechaniz 
m y i  k la w ia tu ry , p ian ina oraz 
p ły ty  gramofonowe.

W  roku 1950 uruchom ią je 
denaście specjalnych punktów 
zbytu w  na jżyw otn ie jszych o- 
środkach k ra ju . P rzy punktach 
tych będą uruchomione w ar - 
szta ty  naprawczo - ko rek to r - 
skie. ZZPM  będą korzystać z 
apara tu handlu uspołecznione
go.

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y

M inęło 30 la t  od chw ili pod
pisania przez Lenina dekretu 
„O  lik w id a c ji analfabetyzm u 
wśród ludności R S FR R “ . De
k re t ten zadecydował o prze
kształceniu R osji, k ra ju , w  k tó 
rym  większość ludności stano
w il i  analfabeci —  w  k ra j o na j 
bardzie j postępowej na świecie 
ku ltu rze.

Rząd carski świadomie i  ce
lowo u trzym yw a ł naród w  ciem 
nocie i n ieuctw ie. W  r. 1913 
Lenin p isa ł: „...pańszczyźniany 
u s tró j państwowy R os ji skazu
je i p  młodego pokolenia na 
analfabetyzm ... S ^O -tym  lud
ności R os ji rząd zamyka drogę 
do oświaty... N ie  ma w  R osji 
gorszego i  bardzie j nieprzejed
nanego w roga ośw iaty ludu  —  
niż rząd rosy jsk i.“

W ielka  Socjalistyczna Rewo
lu c ja  Październikowa, k tóra 
obaliła  władzę obszarników i 
kap ita lis tów  i  zniosła wyzysk 
człowieka przez człowieka — 
o tw arła  przed ludem drogę do 
ośw iaty, do nauki. M im o w o j
ny domowej i panującego jesz
cze w  k ra ju  rozprzężenia, rząd 
radziecki uchw a lił ju ż  w  r.
1919 dekret o lik w id a c ji anal
fabetyzm u. B yło  to posunięcie 
o ogromnym znaczeniu.

Ciemnota ludu stanowiła 
w ie lką  przeszkodę na drodze 
do zbudowania nowego społe
czeństwa. „...w  k ra ju  an a lfa 
betów nie można zbudować 
społeczeństwa komunistyczne
go“  —  m ów ił Lenin na zjeź- 
dzie Komsomołu w  r . 1920.

Znaczenie lik w id a c ji an a lfa 
betyzmu zostało w  sposób prze j 
rzys ty  i dokładny określone w 
dekrecie, k tó ry  g łos ił:

„A b y  cała ludność R epub lik i 
m ia ła  możność świadomego u- 
dzia łu w życiu po litycznym  kra  
ju ... wszyscy mieszkańcy Re
pu b lik i, w  wieku, od la t 8 do 
50, nie um iejący czytać lub p i
sać, zobowiązani są uczyć się

S P E C JA LN IE  D L A

A . Sołow iew
.T R Y B U N Y  L U D U “ )

zania Lenina. Lenin wskazy-

czytania i  p isania w języku o j
czystym lub w języku rosyi- 
skirn, według w łasne j v'oli.
N auka odbywać się będzie vj 
szkołach państwowych, zarów
no ju ż  istn ie jących, ja k  i  spe
c ja ln ie  organizowanych dla a- 
na lfabetów “ .

Dekret leninowski rozszedł 
się po k ra ju  w setkach tysięcy 
egzemplarzy. Zgodnie z in s tru k  
c ją  rządu radzieckiego praca 
oświatowa z dorosłym i odby
wała się we wszystkich szko
łach, klubach i in s ty tuc jach  o- 
światowych.

Pracą, związaną ze zwalcza
niem analfabetyzm u k ierow ały 
organizacje p a rty jn e  i państwo 
we, w ydz ia ły  ośw iaty ludowej.
W zię ły  w  n ie j ak tyw ny udzia ł 
organizacje komsomolskie i 
zw iązki zawodowe, tysiące ak- 'j 
tyw is tów , k tó rzy  pracow ali narodów Związku
przy  lik w id a c ji analfabetyzm u , Radzieck^ g o  w  zakresie szkoły 
-  nauczyciele, lekarze, agreno-1 sledmioletn ie j. Obecnie czyni 
mowie, studenci... Obok szkół ‘” ę Przygo t°w an ia  do wprowa- 
dla analfabetów  stworzono I dzema Powszechnego obowiąz- 
szkoły o szerszym program ie 
nauczania dla pó łanalfabetów

w ał że zadanie zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego 
można rozwiązać „...ty lko  w te
dy, gdy posiada się współczes
ną wiedzę... nasza szkoła po
w inna dawać młodzieży pod
staw y wiedzy, um iejętność w y 
pracowywania samodzielnie po 
glądów komunistycznych, po
w inna czynić z n ie j ludzi w y 
kształconych".

W  m yśl tych wskazań p ra 
cował i p racuje każdy nauczy
ciel radziecki.

Towarzysz S ta lin  rozw iną ł i 
zrea lizował wskazania len inow
skie. Pod jego kierownictwem  
rozw inęła się w  k ra ju  ogrom
na praca nad podniesieniem 
poziomu ku ltu ra lnego  narodu. 
Dzięki opiece rządu radzieckie
go, p a r t i i i towarzysza S talina , 
w ZSRR zrealizowano powsze
chny obowiązek nauczania w

Z im a w ogródkach jordanowskich

DBROO JOROAKÛWSia
» S S S F » lsiíiej

i w ydz ia ły  robotnicze p rzy  wyż 
szych uczelniach. Pow sta ł sy
stem ośw iaty, dzięki którem u 
młodzież i  dorośli m ogli zdo
być tak ie  wykształcenie i za
wód, ja k i odpowiadał ich p ra g 
nieniom i zdolnościom. Oświa
ta  stała się dostępna dla wszy
stkich.

Wodzowie p a r t i i bolszewic
k ie j, Lenin i S ta lin , przyw iązy
w a li ogromną wagę do spra
w y wychowania, szkolenia, 
zagadnień związanych z pod
niesieniem k u ltu ry  narodu ra 
dzieckiego.

Lenin m ów ił na Ogólnorosyj- 
skie j K on fe renc ji P racowników 
O św ia ty: „Zasadniczym  zada
niem pracow ników  ośw iaty i  
p a r t i i kom unistycznej, jako  
aw angardy w icalce, powinna  
być pomoc p rzy  wychowywaniu  
i  kształceniu mas pracujących, 
tak, by przezwyciężyć stare 
przyzwyczajenia, stare na w yk i, 
które pozostały nam  w  spadku 
po s ta rym  u s tro ju , na w yk i i  
przyzw yczajenia własnościowe, 
k tó ry m i przepojona jes t masa 
ludu. To podstawowe zadanie 
całego p rzew rotu  socja listycz
nego, n igd y  nie powinno ujść  
naszej uwadze..."

W  r. 1921, na I I  Ogólnorosyj 
skin i Zjeździe Politycznych 
Pracowników Oświatowych, Le 
nin  m ów ił: „S praw a rozkw itu  
k u ltu ry  —  je s t jednym  z czo
łowych naszych zadań... nie 

zlikw idow ać

ku nauczania w  zakresie szko
ły  średniej.

N a V I I I  Zjeździe Komsomo
łu towarzysz S ta lin  powie
dz ia ł: „ A b y  budować, trzeba 
mieć wiedzę, trzeba posiąść 
naukę. A b y  zaś mieć wiedzę, 
trzeba się uczyć. Uczyć się w y
trw a le  i  c ie rp liw ie ".

W  ciągu 30 la t k ra j radziec
k i przebył ogromną drogę. W  
latach pięcio la tek s ta linow 
skich zbudowano tysiące no
wych, doskonale wyposażonych 
szkół. Stworzono szeroką sieć 
wyższych uczelni pedagogicz
nych. We wszystkich ośrodkach 
obwodowych i w  większych 
m iastach zorganizowane zosta
ły  in s ty tu ty  podwyższania kwa 
li f ik a c ji nauczycielskich. W 
Moskwie powstała Akademia 
Nauk Pedagogicznych.

W  zakładach naukowych pra 
cu ją  w ykw a lifiko w a n i w yk ła 
dowcy, zaś zakłady te zaopa
trzone są we wszelkie pomoce 
naukowe, b ib lio tek i, czytelnie, 
pracownie. Ilość wyższych u- 
czelni wzrosła od czasu ustano
wienia w ładzy radzieckie j — 
ośm iokrotnie. W  Rosji car
skiej wyższe uczelnie is tn ia ły  
ty lko  w 16 większych miastach 
— dziś is tn ie ją  w 250 m ia
stach.

W  ZSRR czynnych je s t 220 
tysięcy szkół i 837 wyższych 

, uczelni. W  szkołach uczy się 
| 35 m ilionów  młodzieży, na wyż- 
j szych uczelniach kształci się 
I ponad m ilion  studentów.
I W  samej ty lko  Moskwie jest

W  Zakopanem  od by ło  się o tw a rc ie  n o w e j skoczn i n a r
c ia rs k ie j,  zbu d o w a n e j na K ir z e  M ię tu s ie j.  O tw a rc ia  
skoczn i do ko n a ł je j  p ro je k to d a w c a  S ta n is ła w  M a ru sa rz , 

k tó ry  odda l p ie rw szy  s k o k  d ługośc i 31/ m.
F o to  F i lm  P o ls k

Szachy

Po 10 rundzie  
kobiecych mistrzostw świata

w ystarczy zlikw idow ać anal- więcej studentów niż w całej 
fabetyzm , trzeba również  A n g lii czy F ra n c ji. Ilość zakła 
budować gospodarkę radziec - 1  dów naukowych rośnie nie-

• | ustannie. W  ciągu najb liższych 
10 —  15 la t radzieckie wyższe

K ilk a  ostatn ich rund w  ko
biecych m istrzostwach świata 
w Moskwie, przyn iosło przede 
w szystkim  zdecydowaną popra
wę lo ka ty  w szystkich zawodni
czek radzieckich i  m is trzyn i 
holenderskiej Heemskerk, ró w 
nież Hruszkowa - Belska od
niosła k ilk a  cennych sukcesów, 
zdecydowanie natom iast osłabły 
obie m is trzyn ie  am erykańskie 
i W ęgierka Langosz. Leaderka 
de Silans, po porażce z B yko
wą, ustąp iła  na dwie rundy 
prowadzenie Rubcowej, w  trzech 
następnych rundach w ygra ła  
jednak znów w szystkie partie  
i nadal prowadzi, z m in im alną 
co prawda, przewagą nad groź
ną „k o a lic ją “  radziecką. Nasza 
m is trzyn i dr Herm anowa zre
m isowała z Heemskerk i Lan
gosz, poniosła jednak również 
dwie dalsze porażki z Larsen 
i K e lle r, nie popraw ia jąc swej 
pozycji w  tabeli.

Stan tu rn ie ju  po 10-ej ru n 
dzie przedstaw ia się, według 
naszych źródeł —  następująco 
( w  nawiasie ilość p a r t i i nie-

dokończonych): de ' Silans 7 i 
pół, Rudenko 7, B iełowa 6 i 
pó ł (1 ), Rubcowa 6 i  pół, He
emskerk 6, Bykowa i  K e lle r po 
5 (1), Ben in i 5, H ruszkowa - 
Belska 4 i  pó ł (1 ), Mora, T ran- 
mer i Langosz po 4 i  pół, Gres- 
ser 4, K a r f f  3, Hermanowa 2 i 
pół i Larsen 2 p.

P rzy  okaz ji p rostu jem y o- 

m yłkę, k tó ra  zakradła się do 
naszego poprzedniego sprawoz
dania: p a rtia  T ranm er —  Lan
gosz zakończyła się na remis, 
a nie, ja k  podaliśm y zwycię
stwem Tranm er, k tó ra  wobec 
tego w  poprzednio podanym 
stanie po 6-ej rundzie powinna 
mieć pó ł p. m nie j, a Langosz 
pó ł p. więcej.

Do końca tu rn ie ju  pozostało 
jeszcze 5 rund. Prawdopodobnie 
losy m istrzostw a św iata roz
strzygną się dopiero w  osta t
n ie j, w  spotkaniu de Silans — 
Rudenko, gdyż obie m istrzyn ie  
m ają jeszcze przed sobą nie 
ła tw y  dystans i trudno oczeki
wać ja k ie jś  zdecydowanej „u - 
cieczki“  jednej z ryw a lek.

K ro n ika  p lastyk i

Nawiasem mówiąc...

Z k ra ju  „dem okracji 
wzorowej“

J a k  donos i agenc ja  R e u te 
ra , a m e ry k a ń s k i u n iw e rs y te t  
p.n. „ L a fa y e t te  C o lle g e " w  
s ta n ie  P e n sy lw a n ia  zgo dz ił 
się p rz y ją ć  zap is  zm arłego  
n iedaw no d y p lo m a ty  a m e ry 
kań sk ie go  —  D u m o n ta  v> 
kw oc ie  13.500 d o la ró w , a k 

c e p tu ją c  zarazem  zastrzeże
n ie  o fia ro d a w c y , że w sp om 
n ia n y  fu n d u sz  n ie  będzie zu
ż y ty  na kszta łcen ie  lu d z i g  
lew ico toych  pog lądach  i , „ n ie 
o d p o w ie d n ie j"  r e l ig i i  czy ra 
sy.

M u rz y n ó w  zacny te s ta to r  
—  d y p lo m a ta  nie  uw aża ł za 
po trzebne  w yszczegó ln ić , bo  
w  U S A  rozu m ie  się „ sam o  
przez s ię " , że M u rz y n i z po
dobnych  zap isów  nie  k o rz y 
s ta ją  i  do o g ro m n e j w iększo 
ści w yższych  zak ład ów  na u 
k o w ych  n ie  m a ją  w ogóle do  
stępu.

„ E l i t a r n y "  (bez k a to lik ó w ,  
Ż ydów , M u rz y n ó w  i  postę- 
po ioców ) u n iw e rs y te t p e nsy l 
w a ń s k i nos i im ię  Józefa L a -  
fa y e tte ‘a, zn a ko m ite g o  F ra ń  
cuza, k tó r y  w  końcu  X V I I I  
s tu le c ia  w a lczy ł o w o lność  t 
n iepod leg łość S tanów  Z je d 
noczonych... D z iś  L a fa y e t te  
z pew nośc ią  w  g ro b ie  się 
prze w raca  na w ieść o ty m  
co uczyn io no  w  tychże S ta 
nach Z jednoczonych  z id e i 
i haseł w o lno śc io w ych , k tó 
ry c h  s z e rm ie rz a m i b y l i  ong i 
w ty m  k ra ju  W a s h in g to n  i 
L a fa y e t te ,  K ośc iuszko  i P u 
ła s k i.

U n iw e rs y te t p e n sy lw a ń sk i 
p o w in ie n  stanow czo zm ie n ić  
swą nazwę, ja k o  n ie  odpo
w ia d a ją cą  d u c h o w i „w ie k u  
a m e ry k a ń s k ie g o ". P ro p o n u 
je m y :  z a m ia s t „L a fa y e t te  —  
C o lle g e "  —  „ K u  - K lu x -  
K la n  C o lle ge ". B . D.

W o g ród kach  jo rd a n o w s k ic h  rozpoczą ł się sezon z im o w y. Saneczki i  ły ż w y  z a s tą p iły  
p iłk ę , a dz iec i zam ias t d o m kó w  z p ia s k u  lep ią  śn iegow e ba łw a ny . N a  z d ję c iu  o g ró 

dek jo rd a n o w s k i im . M a łg o rz a ty  F o rn a ls k ie j na M o lto to w ie .  Foto WAF

ką, a p rzy  te j pracy na wyłącz 
ne j um ieję tności czytan ia  
i  p isania daleko się nie zaje- 
dzie. Potrzeba nam ogromne
go podniesienia poziomu k u l
tu ry " .

Lenin p rzyw iązyw a ł w ie lką 
wagę do spraw y ośw iaty ludu. 
U podstaw radzieckiego syste
mu ośw iaty ludowej leżą wska-

uczelnie dadzą k ra jo w i więcej 
specja listów , n iż da ły w ciągu 
dotychczasowych trzydziestu 
la t w ładzy radzieckie j.

Nowa k u ltu ra  socjalistyczna 
je s t dziś dorobkiem całego w ie 
lom ilionowego narodu radziec
kiego.

Literatura i teatr 
w Ludowej Albanii

Początki lite ra tu ry  albań
sk ie j sięgają X V I w ieku. Jed
nakże dopiero po wyzwoleniu 
k ra ju  spod w ładzy zagranicz
nych im peria lis tów  i  ich agen
tów  lite ra tu ra  ta • zaczęła się 
w  szybkim  tempie wspaniale 
rozw ijać . Zawdzięczać to należy 
w yzw oleniu w ie lk icn s ił tw ó r
czych, drzem iących dotąd w na
rodzie albańskim  oraz tro s k li
wej opiece, jaką rząd albański 
i  A lbańska P artia  Pracy ota
czają p isarzy i  lite ra tów .

Poezja
N ajpopu la rn ie jszą fo rm ą  l i 

teracką jest w A lban ii poezja. 
W yrosła  ona w  toku w a lk  na
rodu albańskiego z okupanta
m i, stała się n ie jako przedłuże
niem starych pieśni ludowych, 
żyjących dotąd wśród ludu. 
Jednym z na jw yb itn ie jszych 
poetów nowej A lb an ii b y ł czło
nek K om ite tu  Centralnego Par 
t i i  i p ierwszy po utworzeniu 
Zw iązku M łodzieży A lbańskie j 
sekretarz te j organ izacji — 
Kem al S tafa — bohater naro
dowy, zamordowany w 1942 r 
przez faszystów . Obecnie n a j
w yb itn ie jszym  poetą jest Szew 
czet M usa rri, au tor poematu 
„B a lii K om betar“ , w  k tó rym  
p iętnu je faszystowskich zd ra j
ców ojczyzny i agentów anglo

saskich z organ izacji ko n trre 
w o lucyjne j o te j nazwie.

Rola wychowawcza 
literatury albańskiej

Rozwój k u ltu ra ln y  Ludowej 
A lb an ii nie obywał się bez w a l
ki. In te ligenc ja  burżuazyjna 
stara ła  się hamować rozw ój no 
wej k u ltu ry  albańskie j, hołdu
jąc zachodnim tendencjom 
sceptycyzmu, m is ty k i i  symbo
lizm u. Popierała ich gorąco t i-  
towska agentura w  A lb an ii. A - 
le zanim ta  agentura została 
zdemaskowana, zosta li oni na
piętnowani ostatecznie na trze 
cim zjeździe p isarzy albań
skich, w październiku 1919 r.

Jednakże w  rzeczyw istości 
w p ływ y ich przełamane zosta
ły  dużo wcześniej. L ite ra tu ra  
m łodej A lb a n ii rozw:'ja się 
słuszną drogą, drogą socja li
stycznego rea lizm u, czerpiąc so 
k i z tra d y c ji w a lk i narodowo
wyzwoleńczej i  z bohaterskie j 
postawy mas pracujących w a l
czących o budowę lepszego ju 
tra  k ra ju .

M łoda jeszcze lite ra tu ra  a l
bańska stała się potężnym na
rzędziem ideologicznym w reku 
mas pracujących i spełnia w ie l
ką ro lę wychowawczą.

Dużą pomocą w pracy lite ra 
tów  albańskich są wzory l i te 
ra tu ry  radzieckiej. Rosną ka
dry  tłum aczy, lite ra tu ra  Zw iąz
ku Radzieckiego staje się co
raz lep ie j znana, coraz szerzej

czytana w k ra ju . P rzetłum a
czono już  na język  albański 
zbiory opowiadań Lw a T o łsto ja  
i  Gorkiego, przetłumaczono 
„M łodą  Gwardię“ , „Dusze nie- 
u jarzm ione“ , „Czapajewa“  „Jak  
hartow a ła się s ta l“ , poematy i 
wiersze.

Rozwój teatrów
Równie żyw io łow y jes t ro 

zwój tea tru  w  A lb an ii. N ie 
dawno ukazała się na scenach 
albańskich nowa sztuka Miczo 
K a łam a ty  pt. „P ode jrzan i przy 
jaciele“ . Sztuka ta  demaskuje 
w rogą działalność m is ji anglo
saskiej w  T iran ie . In n y  autor 
dram atyczny K o l Jakowa koń
czy pisać sztukę pt. „A e r ia “ , 
k tó re j tem atem  jest wa lka na
rodu albańskiego przeciwko tu 
reckim  ciemiężycielom. A u to r 
sztuki ma już  za sobą dorobek 
tea tra lny . N ap isa ł on a n ty fa 
szystowską komedię „Dom  
P ion“ , p iętnu jącą działalność 
reakcy jne j części k le ru  ka to lic 
kiego i  komedię pt. „Dzban 
m leka“ , poświęconą również za 
gadnisniom  aktua lnym .

Należy podkreślić, że dram a
tu rg ia  albańska je s t w łaściw ie 
sztuką zupełnie nową. Do cza
su wyzwolenia k ra ju  z n iewoli 
faszystow skie j, A lban ia  posia
dała ty lk o  jednego d ram atu r
ga. B y ł r.im  dzia ła jący w  o- 
siemdziesiątych la tach ub. w ie
ku w y b itn y  uczony Sami F ra - 
szęri. Człowiek ten, k tó ry  po
ło ży ł olbrzym ie zasługi pisząc 
pierwszą gram atykę języka a l
bańskiego, napisał jednocześnie 
oopularną sztukę pt. „Be»a“ . 
Tematem sztuki jes t wierność i 
p rzyjaźń. A le  od śm ierci F ra -

szeri aż do wyzwolenia k ra ju  w 
1945 r. twórczość dram atyczna 
zam arła. N ie m ia ła  ona w arun
ków rozw oju -— była  odcięta od 
swych na tu ra lnych  źródeł —  
od twórczości mas ludowych.

Tym  hardzie j należy więc 
szanować d ram aturgów  albań
skich, k tó rz y  od pierwszej 
chw ili swej działa lności po tra 
f i l i  wkroczyć na w łaściw ą dro
gę rozw oju , zainteresować się 
tem atam i współczesnymi, te-, 
m atam i b lisk im i masom ludo
wym , tem atam i budowy nowe
go życia, w a lk i z reakcją  itp .

Również i  te a tr cieszy się sze 
roką opieką władz albańskich i 
P a rtii. Przed wojną nie było 
w k ra ju  ani jednego tea tru , o- 
becnie is tn ie ją  już  te a try  w  T i
ranie, w  Durresie, w  Korczu, w 
Elbasanie, w  Beracie i F ierze. 
O rganizu je się również te a tr w 
Szkoder. A lban ia  ma ju ż  w ła 
sne kad ry  reżyserskie i  stale 
rosnące kad ry  aktorskie.

Teatry amatorskie
A k to rz y  re k ru tu ją  się w  prze 

ważająeej części z tea trów  a- 
m atorskich i  kó łek a rtys tycz 
nych, is tn ie jących w  całym  k ra  
ju  we wsiach i w  zakładach 
pracy. T ea try  te mogące się po 
szczycić wysokim  poziomem, są 
źródłem s ił i  ta lentów , z k tó 
rych szeroko czerpie budujący 
się te a tr albański.

Obok repertua ru  albańskiego 
dużo m iejsca na scenach albań 
skich zajm uje również dram a
tu rg ia  radziecka i klasyczna 
rosyjska. Obok „O żenku“  i „R e
w izora“  g ra ją  obecnie w A lb a 
n ii „W yspę pokoju“ , „Pod ka
sztanam i P ra g i“ , „M o s k ie w s k i1

cha rakter“  i  inne. D ram aturg ia  
radziecka, ja k  i  radziecka li te 
ra tu ra  są dla tw órców  albań
skich przykładem  i  wzorem.

R ozkw it te a tru  albańskiego 
je s t sym boliczny dla nowych 
czasów, k tó re  przeżywa A lb a 
nia. P rzebudziły się s iły  tw ó r
cze tego starego, dzielnego, m i
łu jącego wolność narodu. K ó ł
ka artystyczne dają przedsta
w ienia kip iące radością, opty- 
m izem i  w ia rą  w  życie ludz i no
w ej A lb an ii. Ludzie pracy g ra 
ją  tam  dla ludzi prący, w o ln i 
gospodarze swojego k ra ju  —  
dla swych tow arzyszy. Przed
stawienie te a tru  amatorskiego 
w  każdej w s i i  m iasteczku, sta
je  się n ie jako m a łym  świętem.

_ Oto, co o przedstaw ieniu ta 
k im  m ów i znany li te ra t  ra 
dziecki —  A rkad iusz P ierw ien- 
cow, k tó ry  w  czasie swego nie
dawnego pobytu w  A lb a n ii o- 
becny b y ł na występach zespo
łów  am atorskich z m iast Szko
der i K o rc i:

„P o raz p ierw szy lud  w ystą
p ił na scenie albańskiego tea
tru  stołecznego. W łaśnie lud 
by ł na scenie! N ie  trudno było 
odgadnąć stanowisko społeczna 
członków zespołów am ator
skich. N a  estradzie tea tra ln e j 
w ys tą p ili śmiało, z dumnie pod 
niesionym i głowam i, robotnicy, 
chłopi i  pasterze. Up iększyli 
oni przedstaw ienie sw ym i ta ń 
cami i  śpiewem. Z ro b ili to do
brze, gdyż zarówno temat 
przedstaw ienia, ja k  i  role bo
haterów sztuk i były im  bliskie  
t dobrze znam  —  b y ' j  wzięte.> 
z życia ."

Opracował wg. „L ite ra tu r -  
noj G aziety“  J. L.

W Y S T A W A  Z IM O W A  
W  SZC ZE C IN IE

W  Muzeum Pomorza Zachod
niego w Szczecinie o tw arto  do
roczną wystawę zimową, obra
zującą dorobek szczecińskich 
a rtys tów  p lastyków . W  dużych 
trzech salach muzeum w ysta 
wiono ponad 80 prac a rtys tów  
p lastyków : B ałakirew a, H a jdu 
ka, Powickiego, Rewieńskiej, 
Recka, N artowskiego, IConowi- 
cza, B o ja row sk ie j i  innych. Te
m atyka większości w ystaw io 
nych obrazów związana jes t z 
życiem, pracą i  odbudową 
Szczecina i Pomorza Zachod
niego. W ystaw iono też k ilk a  
po rtre tów  przodowników p ra 
cy.

O GNISKO  K U L T U R Y  
P LA S TY C ZN E J 
W  M A LB O R K U

W  M albo rku  odbyło się u ro 
czyste otwarcie drugiego na 
W ybrzeżu ogniska k u ltu ry  p la 
stycznej. Nowe ognisko, pow
stałe z in ic ja ty w y  M in . K u ltu 
ry  i  Sztuki, skupia przeszło 60 
p lastyków  - amatorów, pocho

dzących głównie spośród robol 
n ików  m iejscowej cukrow ni i 
innych zakładów pracy. K ie 
row nikiem  ośrodka został je 
den z uczniów Dunikowskiego, 
Szymski.

NO W E O BRAZY 
W  G A L E R II ŁÓ D Z K IE J

Galeria obrazów Muzeum 
S ztuk i w  Łodzi powiększyła 
swe zb iory o szereg cennych 
dzieł sztuk i po lskie j, hiszpań
sk ie j, holenderskiej i  francus
k ie j.

W Y S T A W A  O T E M A T Y C E  
M O R S K IE J W  ZA B R ZU

W ie lk im  powodzeniem wśród 
mieszkańców Zabrza cieszy się 
wystawa prac m alarsk ich  i  gra 
ficznych  o tem atyce m orsk ie j, 
zorganizowana staran iem  Zw. 
Polskich A rty s tó w  P lastyków. 
A u to ra m i w ystaw ionych prac 
są p lastycy szczecińscy. N ie- 
mniejsze zainteresowanie wzbu 
dzają umieszczone obok obra
zów modele okrę tów  z w ie
ku  X V .

Kropki nad
Ja k

ZW Y C ZA J?

w y n ik a  z og łoszone j
n iedaw no  o f ic ja ln e j s ta ty s ty  
k i a m e ry k a ń s k ic h  w ładz  zdro  
w ia , co d w u d z ie s ty  o b y w a te l 
USA spędza część sicepo ż y 
c ia  w  zak ład ach  d la  n e rw o 
wo c h o ry c h  lu b  w  dom ach  
d la  o b łą kanych . W  r. 191/9 
liczba  n ieu lecza ln ie  cho rych  
um ys ło w o  w  S tanach Z jed na  
czonych w y n o s iła  przesz ło  1 
m ilio n  osób. Co go rsza, a r 
m ia  w a r ia tó w  w z ra s ta  usta- 
w iczn ie , p rze c ię tn ie  o 2 proc. 
rocznie. Już  obecnie w s z y s t
k ie  z a k ła d y  są p rzepe łń 'one. 
W  w ie lu  s tanach  um ieszcza 
się o b łą k a n y c h  .,zastępczo"  
io celach lo ięz iennych .

N a le ży  się spodzie ioać, że 
g d y  ju ż  ce l w ię z ie n n ych  za-

w e jdz ie  w  USA  
w sadzan ia  w a r ia 

tó w  do... g a b in e tó w  m in is te r 
ia ln y c h . ( k )

b ra k n ie ,
zw ycza j

T R U M A N  —  S O C JA LIS TA

10-!/ z o g ó ln e j lic zb y  
169 re p u b lik a ń s k ic h  cz ło n 
ków  K o n g re su  a m e ry k a ń s k ie  
go podp isa ło  ośw iadczenie  
s tw ie rd z a ją c e , że .,p ro g ra m  
og łoszony w  o rę dz iu  T ru m a -  
na, p ro w a d z i p ro s to  do socja  
l iz m u ..."

P o s ta w ić  go p rzed  k o m i
s ję  badan ia  d z ia ła ln o śc i n ie- 
^m e ry  k a ń s k ie j!

A  w ięc sam  T ru m a n  ?
...A  s w o ją  d ro g ą , a m e ry 

ka ń sk ie  do m y w a ria tózo  są 
nap ra w dę  p rzepe łn ione .

(k s )

Z prac polskich  
racjonalizatorów  

i wynalazców
Ostrzegacz

przeciwpożarowy
Pracownik prżem ysłu łódz

kiego inż. W . Raczyński wyna
la z ł uproszczony ostrzegacz 
przeciwpożarowy.

A p a ra t skonstruowany przez 
inż. Raczyńskiego autom atycz
nie sygnalizuje przekroczenie 
w  danym pomieszczeniu okre
ślonej tem peratury. A pa ra t 
może być również zastosowany 
do k o n tro li procesów produk
cyjnych w ym agającej określo
nej tem peratury. Przekrocze
nie norm alnej dla danego p ro
cesu tem pera tu ry  powoduje u- 
ruchomienie apara tu i zaa lar
mowanie obsługi.

Ostrzegacz inż. Raczyńskie

go jes t prostszy i  tańszy od 
zagranicznych.

Ochrona zdrowia
W  trakc ie  ładowania azot- 

n iaku powstawało w  Fabryce 
Zw iązków  Azotowych w  Cho
rzow ie silne zapylanie pomie
szczeń, szkodliwe dla zdrow ia 
pracowników. Ob. F r. Jan ia  
pracujący w fabryce jako wa
gonowy, prze rob ił podawacz 
ślim akow y do azotniaku. P rzy 
używ aniu podawacza, zapyle
nie zm niejszy się znacznie.

Odkażanie jarzyn '
B akte rio log  po lski S. S iera

kow ski opracował w  la tach 
w o jny praktyczną metodę de
zyn fekc ji ja rzyn  spożywczych 
na surowo. Jak w ykaza ły  ba
dania, najlepsze w y n ik i daje 
3 proc. kwas octowy, a więc 
zw yk ły  używany powszechnie 
w  gospodarstw ie domowym 
ocet. Ja rzyny zalewa się na. pół 
godziny octem i następnie p łu 
cze w  czystej wodzie. Jarzyny 
poddane tem u zabiegowi zacho
w ują, ja k  tw ie rdz i au tor, no r
m alny w yg ląd i smak. •

Teatr poznański 
gra na prowincji

T e a tr Objazdowy Państwo
wego T eatru  Polskiego w  Po
znaniu objeżdża m iasta w ie lko
polskie ze sztuką Rachmanowa 
i Ryssa „O kno w lesie“  w re
żyserii Tadeusza M uskata. 
M. in. zespół w ystąp i w  Les i- 
nie, Gostyniu, Ostrowie, W rze 
śni, K on in ie  i in .


